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O S  W y d a w n i c t w a
Nowi prenumeratorzy „Nowej Reformy otrzy 

mają bezpłatnie początek drukującej się w od­
cinku naszego dziennika powieści St. Ż e r o m ­
s k i e g o  p. t

„Bsleje grzechu-'
Oprócz pom niejszali utworów beletrystycz­

nych, zamieścimy w felietonie naszym barwną 
i wielce zajmującą, na tle życia mieszczań­
skiego osnutą opowieść Iuidwika S t a s i a k a  
p. t.:

^Skamieniałe miasto".
W  odcinkn n u m e r , a  p o r a n n e g o  zamie­

szczać będziemy nadal cenne utwory literatury 
europejskiej

iei.
Sprawa wyboru prezydynm Izby poselskiej 

w austryaekiej Radzie państwa przyoiera nie­
zrozumiały dla nas charakter. Ku niemałemu 
zdziwieniu dowiedzieliśmy się, że prezes Kola 
polskiego zgodził się w zasadzie, na posiedzeniu 
przewodniczących klubów, na wybór dra W  e i s- 
k i r c li n e r a prezydentem Izby poselskiej —  
W sprostowaniu, nadesłanem do „N. Fr. Presse", 
modyfikuje wprawdzie p. Arahamowicz swoje 
oświadczenie w tym kierunku, że wyraził jedy­
nie opinię, iż „w7 n i o s k u j ą c z u s p o s o b i e ­
n i a  K o ł a  p o l s k i e g o " ,  ma nadzieję, że wy 
bór dra Weiskirchnera „ n i e  n a t r a f i  n a  o 
p ó r " — atoli ostatecznie wyręczył Eksc. Aura- 
hamowicz Koło polskie w desygnowaniu prezy­
denta Izby, zanim ono miało czas i sposobność 
decyzyę swoją wr tej sprawne wyrazić.

Z  zasadniczych względów powinnoby chyba 
Koło polskie zastrzedz się przeciwko tego ro­
dzaju uprzedzaniu swej opinii w sprawach tak 
ważnj cb, jak wybór prezydenta Izby. Zastrze- 
strzeżenie to tern konieczniejsze że Eksc Abra- 
hamowicz jest obecnie przewodniczącym Kola 
polskiego, r ó ż n i ą c e g o  s i ę  c h a r a k t e r e m  
p o l i t y c z n y m  w b a r d z o  t v y b i t n y  s p o ­
s ó b  o d  t e g o K o ł a ,  k t ó r e m u  p r z e w o d n i ­
c z y ł  w s e s y i  p o p r z e d n i e j .  Obecnie tedy 
coraz częściej zdarzać się będą mogtv wypadki, 
że p. Abrahamowicz przeceniać, lub niedoceniać 
będzie faktyczną opin.ę swojego l itibu.

W  tym wypadku zaś klubowi temu niestety 
nie ly  ło danem wy powiedzieć zdania o b o w i ą ­
z u j ą c e g o  w sprawie wyboru prezydenta Izby. 
Mówimy: n i e s t e t y ,  —  bo jeźli znaleziono w 
Kole polskiem dość czasu na omówienie tylu 
sprawą ile ich podajemy poniżej w osobnym ar­
tykule, —  to należało zaiste, nie ujmując nie 
z aktualności tych spraw, na pierwszy plan wy­
sunąć kwestyę tak nieci ar pi ącą - włoki, jak wy­
bór prezydyum Izby poselskiej Nie uczyniono 
tego i pozw okm  na wznowienie stare1 nrakty- 
k Kołowej, polegającej na .em, że w prowa­
dzeniu polityki wyręczał je prezes, a członko­
wie Koła, w momentach najważniejszych, z;ido­
wal iliali się omawianiem spraw „bieżących" wr 
rodwćuu n. p. kolczykow a#* Świn.

A  przecież czy Kolo polskie ma zgodzić się 
w krótkiej drodze na wybór antisemity dra 
Weiskirchnera na prezydenta Izby dlatego, że 
p. Lueger tego sobie żysty, —  to rzecz chyba 
godna głębokiej rozwagi. Bo że partye klery 
kalne tworzą klub najsilniejszy w Izbie, to je ­
szcze nie może być argumentem jedynym i wyłącz­
nym za wyborem z ich grona prezydenta Izby 
poselskiej Dlaczego, pytamy się, kluby słowian-

1

>kie mają w krótkiej drodze rezygnować z p r a -  
wr a s w o j e j  z n o w u  w i ę k s z o ś c i na rzecz 
kandydata p. Luegera0 Dlaczego nie mają ze 
swej strony postawić na tę godność kandydata, 
znanego już z obycia się. w życiu parlamentai- 
nem i z taktu w przewodniczeniu?

Sądzimy, że Koło polskie powinno jeszcze 
głęboko nad tą sprawą się zastanowić.

A  niemniej ważną będzie jego decyzya co do 
wyboru wiceprezydentów Izby poselskiej. Ta­
ktyka wyborcza, żc się tak wyrazimy, demo­
kratycznej większości Koła polskiego, zaczyna 
wprost zdumiewać. Prezesem Koła wybiera ta 
większość konserwatystę Abrahamowicza. 1 oto 
organ tej demokratycznej frakcyi, Która naj­
większą rozporządza liczbą głosów w Kole, 
a p r o b u j e  ten wybór pisząc w organie swoim 
(„Słowo Polskie" nr. 284):

„Dziś. wyszedłszy z wyborów w znaczniejszej 
liczbie, posłow ie narodowo demoicraiycznl weszli do 
Koła l i l e  z m y ś l ą  p r z e d e  w s z y s t k i e r u  
u j ę c i a  t a m  w ł a d z y ,  lecz z postanowieniem 
w nieść do Koła jak największą sumę pracy i przez 
tę pracę swą wycisnąć jak najsilniejsze piętno 
swego programu na polityce polskiej w Wiedniu. 
Prezydyum może rządzić absolutnie Kołem niedołę- 
żnem. W  Kole, chcącem naprawTdę pracować, mnsi 
ono prowadzić politykę gremium Koła, mnsi iść po 
linii, będącej wynikiem realnyeh sił politycznych, 
w Kole i narodzie działających. Inaczej się ono 
nie ostoi.

„Świadoma tego, frakcja demokratyczno-narodo- 
wa nrzv konstytuowaniu się Koła dążyć musiała 
jedynie do tego, aby prezydynm Koła było rzeczy­
wistym organem wykonawczym zbiorowej całego 
Koła woli. Dlatego proponowała ona wybór odraza 
całego prezydyum, a nie poszczególnie pojedynczych 
jego członków. A choć ten jej wniosek upadł, kie­
rowała się przy wyborze osoby prezydenta wzglę­
dem n ie  n a  p r z y n a l e ż n o ś ć  j e g o  do  t e j  
l u b  i n n e j  p a r t y  i ,  lecz na osobiste jego kwa- 
lifikacye, rozumiejąc, że w każdym razie od same­
go Koła, od kierunku i intensywności jego pracy 
zależeć musi, jaką będzie polityka jego prezesa, i 
że w każdym też razie potrafi ono swą własną 
macą n a d a ć  p o ż ą d a n y  p r z e z  s i ę  t o n  p o ­
l i t y c e  r e p r e z e n t a c y i  p o l s k i e j ,  a prze- 
dewszystkiem wnieść do Kola, Jako naczelną meto­
dę polityczną metodę swą pracy narodowej, a nie 
wyłączności partyjnej". -

I w jakiż to sposób „nadają" narodowi de­
m okracji „ton" polityce reprezentacyi polskiej, 
r t o m i m o  wyboru p. Abraharaowicza prezesem 
Kola? Oto w komisyi inicjatywy, złożonej z 12 
członków, w lem z 7 demokratów, wybiera się 
przewodniczącym konserwatystę posła K o ­
z ł o w s k i e g o ,  a na wiceprezesa Izby popie­
rają narodowi demokraci znowu konserwatystę 
p S t a r z y ń s k i e g o

I w tym samym numerze, w którym „Słowo 
Polskie" zupełnie bezpodstawnie w wiedeńskiej 
korespondencyi „N. Reformy" dopatruje się ja­
kiejś, niczem nie popartej animozji, przeciw 
kandydaturom wszechpolskim na prezydyalne 
godności Kołowe, —  abdykuje ono dobrowolnie 
z kandydatury demokratycznej na wiceprezesa 
Izby, zamieszczając następującą wiadomość z W ie­
dnia.

„Korespondent „Słowa Polskiego" dowiaduje sio, 
że wiadomość podana przez niektóre dzieniki kra­
jowe, jakoby p . dr Małachowski postawiony został 
jako Kandydat na wiceprezydenta izby poselskiej, 
jest bezpodstawną. Zaledwie 2 lub 3 posłów poru­
szyło tę kandydaturę, zresztą nikt jej me brał na 
seryo. —  Konferencya kierujących osobistości Koła 
poisk. rozważała kandydaturę prof. dra Głąbiuskio- 
go, i dopiero kiedy oświadczył, że nie mógłby je1

przyjąć, uznano za wskazane wziąć pod rozwagę 
kandydaturę prof. S t a r z y ń s k i e g o ,  jako najpo­
żyteczniejszą dla Koła polskiego, gdyż ta kandyda­
tura może Uczyć na poparcie n i e m a l  w s z y s t ­
k i c h  frakcyj Koła polskiego".

Jak dotąd tedy. to i n o k r  a t y c z n  o ś ć  
Koła polskiego objawia sio na zewnątrz prze- 
dewszystkiem p r z e z  w y b ó r  k o n s e r w a  t y  
s t ó w  a a  k i e r u j ą c e  s t a n o w i s k a ,  a jak 
z przytoczonych tutaj informacyj widać, — przo- 
di jt w iej wprost niezrozumiałej abnegacyi ży­
wiołu demokratycznego, ta właśnie jego frak­
cyj:, która w największej liczbie weszła ao 
Kola polskiego.

Jest to taktyka, która w kraju wywoła, co 
nejrauiej, zdziwienie. Niechże inne frakcje  de­
mokratyczną dołożą starań, aby tej taatyce po­
łożono w Kole kres i aby wogóle żywioł de­
mokratyczny nie ustępował ze stanowiska, na 
którem postawiła go wrola wyborców

l  komisyi Inltyaiyuy Koła polskiego.
Wiedeń, 21 czerwrca.

Kom isja inicjatyw y Koła polskiego, do któ­
rej, jak wiadomo, należą posłowie Kozłowski 
(jako prezes), Lubomirski Czarkowski, Hann- 
siak, Stohandcl, Szajer, Głąbiński, Tonu szew­
ski, Bataglia Małachowski, Stani szewski i Loe- 
wenstein, odbyła wczoraj pierwsze posiedzenie 
i na tem posiedzeniu przedzieliła poszczegól­
nym sweim członkom następujące sprawy do 
opracowania i przedłożenia w plenum Koła:

Posłowi M a ł a c b o w1 s k * e re u : Pomieszcze­
nie urzędów publicznych w - now'o postawić 
się mających budynkach; spraw7ę budynków dla 
urzędów państwowych wogóle; sprawę powięk­
szenia personaln technicznego przj namiestni­
ctwie; ustanowienie obowiązkowej rauki religii 
w szkołach przemy słowycli; zniżenie podatku 
od nafty; uwolnienie nowych przedsiębiorstw 
od podatku zarobkowego; podział przeludnio­
nych powiatów i utwmrzenie nowych starostw.

Pp. M a ł a c h o w s k i e m u  i B a t t a g j i i :  
Sprawcę kredytu dla popierania przemysłu; 
szkoły zawodowe i kursa inajsferskie we Lwo­
wie. ^

P ks. L u b o m i r s k i  u Diworzenie sta­
łego funduszu dla nieś? aiiS ponn.cy dotkniętym 
kieską elementarną; sprawę subwencyi dla kra­
jowego Towarzystwa nauczycielskiego we Lwo­
wie na budowę własnego gmachu.

P G ł ą b i ń s k i e m u : Sprawę pragmatyki 
służbowej dla urzędników i sług państwowych; 
sprawę dwuletniej służby wojskowej; wnioski o 
reformę podatku gruntowego i czynszowego; 
prestacye dla gimnazjum Franciszka Józef? 
we Lwowie; budowę gimnazjum w Tarnopolu; 
sprawę klinik i szkoły przemysłowej we Ewo 
wie (oddział ceramiczny i elektrotechniczny); 
sprawę wydziału górniczego hutniczego przy 
politechnice lwowskie; i szkoły realnej we Lw o­
wie; kurs palaczy, we Lw owie; sprawę gmachu 
dla szkoły przemysłowej we Lwowie; lwowska 
szkoła handlowa; kurs dla nauczycieli ludowych 
przy tej szkole; wreszcie refomnę podatków spo­
żywczych ;

P. K o z ł o w s k i e m u :  Regulacyę rzek, spra­
wy zabudowania potoków górski cli i organiza- 
cyę władz wodnych; reformę ustawy wojskowej, 
urlopy podczas żniw łW.

P. S t a n i s z e w s k i < mu Sprawę gmachu 
studyum rolniczego w Krakowie, zakupno fol­
warku doświadczalnego i bud. Collegium pliysicum 
w Krakowie; sprawę szkoły handlowej i prze­
mysłowej w Krakowie, budowę dla niej gma­

chu; kursu destylacji w  przemyśle naftowym; 
restaurację kościoła św. Fłoryana w Krakowie; 
zachowanie i utrzymanie zabytków w Drohoby­
czu i Narolu; wreszcie dotację dla krakowskie­
go instytutu popierani? drobnego przemysłn.

P. T o m a s z e w s k i e m u :  Założenie gimna- 
zyum w Białej; szkoła realna w  Tarnowie; 
szkoły realne w Nowym Sączu i w Rawie Ru­
skiej, upaństwowienie gimnazjum w Trembowli, 
szkoły średnie w Kolbuszowej, Strzyżo*’ ie, Brzo­
zowej, Lubaczowie, sprawę datków na konser­
w ację  szkół ludowych; zakładanie nowych se- 
mi.lary ów, budowę gmachów dla semmaryów 
we Lwowie, Zaleszczykach, Sokala . Tarnopolu 
i założenie seminaryum z kierunkiem rolniczym.

F. B a t t a g l i i  Sprawę szkoły zawodowej 
w Kołomyi j szkoły rzemieślniczej i dwukłaso- 
sowej handlowej w* Tarnowie; szkoły śhtsai- 
skiej z trzech niższych szkół handlowych w Ga- 
iicyi; przyspieszenie ulepszeń w Krynicy; po-i 
mieszczenie urzędów cłowych; sprawy poczto­
we (listonosze miejscy, powiększenie lezerwy 
personalu pocztowego, pomieszczenie urzędów 
pocztowych etc.); sprawy rolne; zwiększenie 
liczby stacyj telefonicznych i telegraficznych; 
retormę podatku od cukru ’

PP. C z a y k o w s k i e m u  i B a t t a g n i :  
Sprawy drogowe (upaństwowi* nie i zasilk; na 
budowę dróg).

P. L o e w e n s t e i n o w i :  Sprawę zasilania 
funduszów gminnych na budowę koszar; lefor- 
mę podatku zarobkowego 

PD. L o e w e n s t e i n o w i  i B a t t a g l i i :  
Podatek zarobkowy spółek i przedsiębiorstw obo­
wiązanych do składania publicznego rachnnku.

PP. G ł ą b i ń s k i e m u  i M a ł a c h o w s k * e -  
m u : Sprawę odszkodowania gminy Lwowa za 
utrzymanie dróg rządowych 

. PP. L o e w e n s t e i n o w i ,  G ł ą b i ń s k i e ­
mu  i B a t t a g l i i :  Reformę ustawy o uwalnia­
nie domów robotniczych, urzędniczych i ręko­
dzielniczych od podatku.

P. S z a  j e r  o w i: Sprawuj zapomogi dla kilku 
gmin powiatu rzeszowskiego z powodu gradu

RflMWCtty we Francyi.
W e  francuskiej Izbie deputowanych toczyła 

się przez czwaiEŚ i piątek jedna z o wy c h ’ 
„wielkich debat", które podobne są do balonu 
źle pozszywanego i na prędkości gazem wypeł­
nionego. Balon wznosi się majestatycznie w po­
wietrze, świecąc w słońcu jasl:rawrą barwą, ale 
rychło gaz ulatnia się szczelinami i nagle spa 
da na ziemię zbrukana i łatana materya. Taki 
balon wypuścili we czwartek autorowie inter­
pelacji w sprawie przesilenia winnego, a „na­
dymali" go zarówno interpelanci, jak i Clemen­
ceau gazem przesady i obłudy.

O co chodzi? O przesilenie w zbycie wina. 
Prze&ilenie jest ciężkie, ale przedewszystkiem 
jest rzeczą, którą każdy mógł przewidzieć jako 
nieuchronną konieczność, a powtóre w znacznej 
mierze wywołali ją  sami właściciele winnic. —  
Gdy w r. 190;; konferencja brukselska zniosła 
premie wy wozow e na cukier, a we Francji po­
datek koiisnmeyjuy został zniżony dc 25 fran­
ków, spadła cena cukru z 80 na 40 centvmóv' 
za kilogram. I oto natychmiast skorzystali z te­
go właściciele winnic i sprowadzali całemi wa­
gonami cukier, ażeby dwukrotnie, a nawet trzy­
krotnie wyciskać winogroma i przez dodanie 
do wyciśniętego soku pewnej ilości cukni i wo­
dy wyrabiać ogiomn° masy wina.

Produkcya wina wzrastała olbrzymio, ale zbyt 
nie dotrzymyw ał jej ki oku. Nastąpi! zwykły ob­

jaw ekonomiczny: podaż ciągle zwiększała się, 
a popyt nie dopisywał. Ludność Francyi prawie 
nie wzrasta, a że od dawna najszersze masy 
ludności używrają wina, więc nowych konsumen­
tów przybywa nie wielu. W  dodatku wino mu­
si liczyć się z rosnącą konkurencją. Na półno­
cy i wschodzie Francyi coraz więcej ouchoazi 
piwa, na północnym zachodzie jabłecznik ma 
bardzo wielu spożywrcówT, a po wielkich mia 
ciach tanie woay mineralne, tak zwane ,aperi- 
tiis" i nieszczęsny absynt cieszą się wielkim 
zbytem. W obec tego normalna produkcja wina 
mnsi się liczyć z silną konkurencją, a cóż do­
piero powiedzieć na fakt, że w rokn 1903/4 w 
43 gminach południowych, wedle organu winia- 
rzy „Midi Y igcoIc", zbiór przyniósł 1,116.240 
hektolitrów, a z tego wyrobiono zapomocą cu­
krowania 3,244.418 hektolitrów7.

Rzecz jasna: przesilenie musiało wybuchnąć, 
i to wr znacznej mierze z winy samych właści­
cieli w innic/ Hektolitr wina, który wyrabiano 
dawniej za 10 fr., a sprzedaw ano za 30, obecnie 
trzeba wyrabiać równie za 10 fr., a sprzedać 
nieraz poniżej kosztów produkcji. Południe za- 
°7.ęło się „ruszać", jak mówią w Paryżu, a wrre- 
szcic, dzięki agitatorom, zaczęło szaleć. Zażąda­
no natychmiastowej pomocy od rządu, pomocy 
w ciągu 14 dni, jak gdyby tego rodzaju sprawę 
można załatwić za jednem pociągnięciem pióra. 
Rząd pragnie pospieszyć z pomocą właścicielom 
winnic, musi jednakże uwzględnić interes całe­
go kraju. Ale południe czekać nie chce i odpo­
wiada rewoltą, wobec której rząd musiał się u- 
ciec do drastycznych środków. Kiedy w* r. 1875 
filoksera zniszczyła winnice francuskie, ówcze­
śni właściciele ich zażądali wprawdzie równie 
pomocy rządu, ale przedewszystkiem jęli się... 
pracy około ratowania winnic. Sprowadzono la­
torośl amerykańską, odporna na filokserę, i po 
ciężkiej a wytrwałej pracy przyprowadzono win­
nice znowu do kwitnącego stanu. Po tych oj­
cach, którzy co dopiero przebyli „straszny rok" 
1870, odebrali winnice dzisiejsi synowie, łakną­
cy łatwego a ciągłego zysku, domagający się z 
kaprysem małoletnich opieki państwa, odpowia­
dający rewrolucya na głos rozsądku. Południe 
wola dzisiaj „Vivent les guoux“ —  „niech ży­
ją  hołysze!" —  woła także: „Południe umiera"!

Jeżeli się uwzględni, że w żadnym kraju'po­
słowie. nii1 są tak teroryzowani przez wybor­
ców, jak deputowani francuscy —  pojmiemy, 
że deputowany z Narbonne, A  I dy ,  tudzież de­
putowany z Montpellier Ł e r o y - B e a u l i e u ,  
musieli wnieść interpelację w sprawie rzeko­
mych nadużyć rządu wobec uczestników rewol­
ty. Wnieśli interpelacja i wywołali dyskusję, 
która, jak na początku zaznaczyliśmy, była po­
dobną do efektownego balonu. Leroy-Beaulieu 
zachował do pewnego stopnia zimną krew i był 
objektywnym, ale za to Aldy z patosem aktora 
rozdzierał - szaty swoje, twierdząc, że ma ró­
wnie rozdarte serce na widok lego, co się dzieje 
na południu. Rozdarłszy wreszcie szaty na 
strzępy, wolał, ażeby prezydent gabinetu podar 
fakty. Żądamy faktów przed dyskusyą.

Prezydent gabinetu C l ć m e n c e a u  bronił 
się, zaznaczając, że w danej chwili, to jest w 
czwartek mało ma jeszcze faktów7, gdyż zre­
woltowani chłopi zniszczjli przewody telefoni­
czne. Otóż wlaśnir ów powód braku faktów7, 
owo zniszczenie telefonów, było dosadną odpo­
wiedzią na interpelację Aldyego, który biadał, 
że rząd morduje spokojną ludność. Dalej odczy­
tał Elćmenceau instrukcyę, wedle której ma 
woisko wobec tłumów postępow7ać, instrukcję, 
do skrajności łagodną, następnie przedstawił 
stan rzeczy na południu, a wmeszcie zażądał,

(S. Askenazy: .Eosya — Pulska. 1815 —  18.30".
Lwów 1907 Nakładem Aitenberga.)

Książka ta, nader interesująca, składa się ze 
wstępnej części, traktującej o R osji i Finlan- 
dyi, i drugiej, dla nas pierwszorzędnej wagi, 
ponieważ przedstawia ona w czasie, od roku 
1815 do 1830, stan całej Polski, a więc nie- 
tyll o Królestwa Polskiego i prnwincyj zabra­
nych, z Rosyą bezpośrednio złączonych, ale i 
w s/ystkidi innych części kraju granicami Pol­
ski dawniej objętych. Pomieszczenie tu Bosy i 
z Einlanoyą i takie ustosunkowanie jej do Kró­
lestwa i innych zaborów, nie bez korzyści dla 
całości, trzeba zdaje się przypisać temu, że 
rzecz ia przeznaczoną była pierwotnie dla an­
gielskiego wydawnictwa- „Cambridge Modem 
History", a tera? powiększona i odpowiednio 
uzupełniona ukazała się w języku polskim. Za­
wartość jej streścić trudno z tego głównie po­
wodu, że przedstawia zbitą masę wyników ba­
dań naukowych autora nad tą epoką, nie dają­
cych się, chyba jak w dosłownem przytoczeniu, 
powierzyć, —  tem bardziej, że każde niemal 
zdanie ma tu swoje charakterystyczne znacze­
nie i jest nowym przyczynkiem, służącym do 
poznania stanu i historyi odnośnej części kraju. 
Z konieczności wlec muszę poprzestać na szki 
cowrem tylko przedstawieniu niektórych waż­
niejszych momentów7 poruszonych w rej książce.

Rosya, aczkolwiek stojąc? w tej epoce u 
szczytu swego znaczenia politycznego, przed­
stawiała w stosunkaeh wewnęrrznwch okropny 
stan ruiny materyalnej i moralnej. Skarb wy­
niszczony, wojsko zdekompletowane, marynarka 
zauiedbana, zarząd państw a, to zbiór ludzi, któ­
rych tendencją —  najlepiej się obłowić, ducho­

wieństwo przewrażnie ciemne, dola włościan o- 
kropna. handel w zastoju, szlathta, z małym 
wyjątkiem magnatów, ziujnowrana. Oświata na­
der niska, —  czego jaskrawym dowodem znie­
sienie w uniwersytecie kazańskim preparatów7 
anatomicznych i uroczyste pochow anie ich w zie­
mi poświęconej. Nie dziw więc, że wobec tego 
młodzież, która w ostatnich wojnach otarła się 
o zagranicę, poczęła myśleć o zmianie i poczęła 
w tym celn łączyć się w7 tajne związki.

Wprawdzie równocześnie o reformie myślał i 
sam Aleksander, a Nowosilcow nawet przedło­
żył mu projekt konstytucji dla R osji, ale umysł 
jego, pełen sprzeczności, pod wpływftfń zewnętrz­
nych wypadków zachwiał się, a śmierć, dość 
niespodziana, przerwała zupełnie te reformator­
skie zapędy nietylko cesarza, ale nawet i związ­
kowych. Bo nowy cesarz, Mikołaj, nietylko sam 
nie poszedł drogą, wskazaną mu przez poprze­
dnika, ale i nie dopuścił, aby ktoś inny śmiał
0 czemś podobnem myśleć i w zarodku stłumił 
bnnt dekabrystów. Władał autokratycznie, nie­
tylko w samej Rosyi. ale i wpływ swych rzą­
dów starał się przenieść do Królestwa Polskie­
go, co ułatwiło mu w  znacznej mierze stłumio­
ne w r. 1831 powstanie.

Stan Królestwa, od samego niemal początku 
korzysinie wyróżniał się od położenia w tym 
czasie Rosyi. Przedewszystkiem z powodu kon­
stytucji (autor poświęca jej szereg luytycziiveh
1 bardzo tratnych uwag), która wprawdzie miała 
oboli swych dobrych stron, między innemi sjr- 
stem wryborczy także i swe strony ciemno, spo­
wodowane głównie niedość dokładna styliza­
c ją  samej karty, dozwalającej na różne jej nad­
użycia, ale która przecież była najbardziej po­
stępową konstytucją całej Europy.

W  dalszym ciągu w przeciwieństwie do Ro 
syi, stan nauk znacznie z latami się podniósł, 
dzięki ministrowi oświaty, Stanisławowi Potoc­
kiemu. Oprócz bowiem nniw7ersytetn, założonego

r. 1816 otwarto kilka wyższych szkół, nie mó­
wiąc już o całcm mnóstwie szkół elmnentar- 
nych.

Minister spraw wewnętrznych Mostowski, ró­
wnież zajął się gorliwie podniesieniem rolnic­
twa. zakładając instytut agronomiczny i jmpiera- 
uii-m przemysłu krajowego i liandłn. Znaczne 
ułatwienie nobilitacji imało zniweczyć poczucie 
wyłączności stanu szlacheckiego, który na spół­
kę z mieszczaństwem pod każdym względem 
znacznw uczj7nił postęp, a tylko staD włościań­
ski był jeszcze upośledzony, co autor ilustruje 
charakterystycznem pismem ks. Zadacba o wło­
ścianach, pomieszczonem w przypisach.

W ojsko pod dowództwem w. ks. Konstantego, 
którego sylwetkę krótką, ale donitną, dał nam 
autor było wybornie wyćwiczone, a dochodziło 
w chwili przed wybuchem 29 listopada do licz­
by 35.000 ludzi. Mniej obiecująco zapowiadał 
się zrazu skarb, który nawet groził Królestwu 
pozbawieniem samorządu, ale który potem, 
dzięki sw7emu nowemu ministrowi Lubeckiemu, 
nietylko wyszedł zwycięsko z tego groźnego dla 
bytu Królestwa stadyum, ale także zaczął się 
stale pomnażać. Najgorzej przedstawiało się są­
downictwa, zwłaszcza od r. 1820, kiedy zaczęły 
się owe liczne ares7/towania w sprawach poli­
tycznych.

.-skreśliwszy więc z uwzględnieniem ważniej­
szych cyfr sran Królestwa Polskiego, opisuje 
autor następnie działalność obu sejmów r. 1811 
i 1820, z których drugi wywołał już pewme 
dyssonanse między przedstawicielami narodu 
a królem i przechodzi następnie do okresu reak­
cyjnego od r. 1820— 25, kiedj to pod wpływem 
Nowosilcowa, wypadków zagranicznj’cn i wielu 
innych wewnętiznoj natury, zaprowadzono cen­
zurę i wydano statut organiczny, znoszący ja ­
wność obrad sejmowych, a wreszcie nie zwołj7- 
wanie tych obrad do r, 1825 — wbrew konsty­
tucji.

A  do tych wypadków wewnętrznych zaliczyć 
należy w pierwszym rzędzie związki tajne. Po­
jawiają się one już w roku 1814, a więc je ­
szcze przed utworzeniem Królestwa Jeden, za­
wiązany z inicjatyw y generała Bronikow skiego, 
drugi założony przez oficerów inżynieryi, ITą- 
dzyńskiego i Kołaczkowskiego, oba tegoż roku 
kończą swój żywot. Potem w7 roku 1819 pojawia 
się związek tajny, pod nazwą Wolnomularstwa 
Narodowego, utw7orzony przez Łukasińskiego. 
Nazwa ta i forma była o tyle dogodna, że wol 
nomularstwo, które jako W ielki Wschód Naro­
dowy polski, istniało już od ostatnich lat pano­
wania Stanisława Augusta (1784) w roku 1792 
wstrzymane, r. 1791 zwinięte, poddane potem 
pod kierownictwo loży berlińskiej, wznowione 
za Księstwa, za czasów7 Królestwa, |>owsz,eclime 
uznane, było silnym czynnikiem, którego plany 
połączenia z królestwem Litwy i ziem zabra­
nych, były, według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, popierane nawet przez Aleksandra. W krót­
ce jednak, w kwietniu 1821 i\, ta forma, jako 
niedość bezpieczna, została zaniechaną, a stwo­
rzono now7ą organizację ściślejszą pod nazw7ą 
Towarzystwa Patryotyc/nego. Mimo tej zmiany 
wszakże została ona odkrytą, a głównych jej 
tw7órców sąd wojenny niekonstytucyjny skazał, 
choć właściwie wiele osób zostało na rozkaz 
Aleksandra (szczegół bardzo ciekawy) uwolnio­
nych od śledztwa i winy. To pozwoliło na dal 
sze szerzenie związku, na czele którego stanął 
teraz stary Stanisław Sciłtyk i podpułkownik 
Krzyżanowski. Lecz i oni zostali, głównie dzię­
ki zeznaniom uwięzionych dekabrystów, z któ­
rym? poprzednio się znosili, wyśledzeni i uwię­
zieni, a wreszcie stawieni nie ja s  Łukasiński 
i towarzysze jego przed sąd wojenny, lecz przed 
sąd konstytucyjny, sejmowy —  który ich od 
winy zbrodni stanu uwolnił.

Mikołaj nie chciał tego wyroku potwierdzić 
i dopiero wypadki zewnetrzne, jak. uciążliw7a

wojna z Turcją  i łączenie się Austryi z Anglią 
przeciw Rosyi, zmusiły go nietylko do podpisa­
nia tego wyroku, lei z i do innych ustępstw, jak 
do koronacji na króla polskiego i do zwołania 
Sejmu, który nie był już od pięciu lat zwoły- 
wanj7.

Sejm, utworzony r. 1830, wykazał silne roz- 
Jźwięki, a w parę miesięcy potem wybuchła re­
wolucja. Powody iej wykazał autor bardzo zaj­
mująco w osobnym końcowym rozdziale. Mówi 
tam nietylko o szkole podchorążych i o niedo­
trzymywaniu konstytucji i przyrzeczeń, jako o 
przyczynach wybuchu, ale wskazuje tu na czyn­
niki, dotąd nieznane, a jednak nader ważne, bo 
nieprzyjazny stosunek w. ks Konstantego do 
Mikołaja, czego wypływem był kapitalny plan 
Prądzyńskiego. wojny z królem pruskim, a więc 
teściem Mikołaja, skreślony na rozkaz w. księ­
cia Autor podkreśla stanowisko prowokatorskie 
Nowosilcowa i wrypadki zewnętrzne w7raz z po- 
łączonemi z niemi zamiarami Mikołaja celem 
zwalczania rew olueji.

Przedstawiwszy w sposób treściwy stan Kró­
lestwa, przechodzi prof. Askenazy dzieje gnber 
nij polskicli cesarstwa, które w ow7ym czasie 
były w dwrojaki sposob traktowane, a mianowi­
cie te, które niepodzielnie miały przypaść Ro­
s ji, były rusyfiKow7ane, przy czem wyższe sta 
nowiska administracyjne były obsadzone przez 
Rosyę, podczas gdy prowlncye, które miały być 
według planu Aleksandra, ściślej złączone z Kró 
lestwem, posiadały w zarządzie wielu Polaków 
i w ogóle zachowały więcej pierwiastku polskie­
go. Aleksander nowiem poczynił zrazu wielo 
koncesji d'a tych ziem, skutkiem czego oświata 
zwłaszcza mogła się w meh, dzięki Czartory­
skiemu, rozwijać tak długu, dopóki nie objął 
stałego kierownictwa Nowosilcow, który rozpo­
czął działalność rusyfikacyjną, podobną do roz­
wijającej się już oa początku w ziemiach bliżej 
Rosyi położonych.
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ażeby „republikanie poparli republikański iząd" 
Izba, jak--stwierdza sprawozdanie z obrad, 
oklaskiwała równie sowicie Aldyego, jak i pre­
zydenta gabinetu. Sprawozdanie zaznacza wy­
raźnie i często: „oklaski na wszystkich ławach11. 
Jakżeż — wiec wszyscy przyznali słuszność i 
AMyemu. który napadał na gabinet i prezyden­
towi gabinetu. odpierającemu owe ataki? Ale 
[zba widziała, że rząd ma słuszność, nie chciała 
jednakże zapomnieć o potrzebie popularności 
pośród wyborców. W  tatci sposób karłowacieje 
parlamentaryzm. I nie byłże to balon łatany, 
który na chwilę w '.nosi się w powietrze i ry­
chło spada na ziemie jako —  „sit venia verbo- —  
szmata? A na zakończenie tej komedyi uchwa­
lono rządowi wotum zaolnnia.

„ P o ł u d n i e  u m i e r a ! ' 1
Gdyby takiego w 'a»ciciela średniej winnicy 

przynoszącej nierzadko 20.000 franków roczne­
go dochodu, zawieziono jnż nie do Rosyi, ale 
bliżej na wschód —  toby zapewne powrócił do 
Francyi, zabrał się spokojnie do roboty i prze­
stał wołać: „Południe umiera!" albo „Niech
żyją żebracy!-1 To umierająca południe stało się 
nagle złośliwe, jak człowieK zawiedziony w 
swoich zyskach Oto np. w N a r b o n n e  tłum 
poznał agenta policyi paryskiej G n i 11 a u ni e’a, 
który śmiał jako „obcy* przybyć do świętego 
południa. Tłum rzucił się na niego, lecz Guil- 
lanme schronił się do kamienicy, w której ob­
radował komitet ochrony winnic. I co się dzieje? 
Komitet ani myśli stanąć w obr mie agenta i 
podwala, aż^by około 20 osób przez okna za­
pytywało o „wolę luuu~, o to. czy należy Guil- 
laumea s t r a c i ć .  A tłum odpowiada: „ S t r a ­
c i ć !  S t r a c i ć ! -1 W sali siepacze rozbierają 
GuillaumeTa do naga i c h c ą  g o  w y r z u c i ć  
p r z e z  o k n o .  Ale kapryśny tłum woła: „ K i e ­
d o  k a n a ł u  z n i m ! 1 W loką tedy agenta na 
ulicę, a potem Jo pobliskiego kanału, bijąc nie­
szczęśliwego po urodzę. Pośrod burzy oklasków- 
rzucają agenta do głębokiej wody Guillanme 
chce się ratować pływaniem, ale grad kamieni 
spada na mego. Agent zanurzył się w wodzie 
i wypłynął o kilka metrów dalej. W yciągnęli 
go przechodnie, ale za cenę, że wyda nazwiska 
dwóch swoich kolegów. Oburzeni żołnierze dali 
kilka strzałów bez komendy do tłumu i podobno 
z a b i l i  3 osoby i zranili kilka

A  co myśleć o zajściu w M o n t p e l l i e r ,  
gdzie tłum rzucił się do r a b o w a n i a  h a l 9 
Co mają przekupnie w halach wspólnego z prze­
sileniem. winnk owem? Jak widać tłum poprostu 
szalye zaczyna niszczyć na oślep, Dyle dać 
njście swoim złym instynktom. W  P e r p i g n a n  
tłum znieważył komisarza centralnego, któiy 
wreszcie schronił się do hotelu. Niewinnemu 
właa-icielow' hotelu wybito wszystkie szyby i 
zniszczono urządzenie do oświetlenia elektry­
cznego. Wieczorem wtargnęły gromady ludu do 
prefektury i podłożyły o g i e ń  w biurach i po­
mieszkaniu prefekta, który zdołał ujść. Równo­
cześnie podpalono gmach z zewnątrz na czte­
rech rogach i nie dopuszczono straży ogniowej 
do ratunkn. O godzinie 11 w nocy gmach cały 
stał w p ł o m i e ń  a c h  i dopiero wtedy woj­
sko rozpędziło tłumy, a straż ogniowa zabrała 
się do gaszenia pożaru. '

Ale zbytecznem byłoby wyliczanie taktów, 
których- dziesiątki przynosi każdy telegram. 
Wcisku występuje przeciwko demonstrantom, 
wprost zmuozane do strzałów. Przypomnijmy 
sobie, jak energicznie Clómencean, będąc mini­
strem spraw wewnętrznych w gabinecie Sar- 
riena, zwalczał wszelkie nadużycia st raj kują­
cy cn górników w zagłębiu Pas-de-Calais. A  wte­
dy górnicy ogłosili strajk po strasznej kata­
strofie w Courrićres. Wówczas Clemenceau wy­
słał tam ogiomiią stosunkowo iiosć wojska i 
osobiście oświadczył Jeputacyi, że siłą stłumi 
wszelką próbę rozruchów To było .mm tego ro­
ku. A co się dzieje dzisiaj na poluuniu? Ten 
sam Clómenccau *.aże wojsku o ile mużności 
zachowywać się biernie. Ciągłe ataki socyali- 
stów, którzy z jednej strony przy kazaej spo­
sobności zarzucają rządowi „morderstwa-1, a 
i  drugiej wzywają żołnierzy, ażeby wypowiadali 
oficerom posłuszeństwo, gdy trzeba wystąpić 
przeciwko rozruchom, choćby najgroźniejszym —  
ataki te me pozostały widocznie bez skutku.

rzyły się w Ayde, miejscowości liczącej około 
900U mieszkańców i cieszącej się znaczną za­
możnością. Otoż, jak donoszą telegramy, umie­
szczone w dzisiejszym porannym numerze „N 
Reformy11, 2 kompanie piechoty wyszły sobie 
wieczorem z koszar i udały się do starego kia 
sztoru, w którym umieszczone są 4 kompanie 
piechoty. Owe dwie kompanie „zm usiły1 po 
dwojną siłę, bo 4 kompanie, do wymarszu. W i­
docznie przymus był zbyteczny, W ięc tedy 6 
kompani; piechoty w najlepszej zgodzie z 500 
demonstrantami poszło do trzecich koszar i za ­
brało z sobą żołnierzy, którzy już leżeli w łóż 
kach D e m o n s t r a n c i  wr d a r l i  s i ę  s i ł ą  do 
p r o c h o w n i  i rozdawali żołnierzom a.nnnicyę, 
do opernych strzelano. Powstało zamieszanie, 
jedni umknęl , drudzy pozostali. Miano w sile 
300 żołnierzy z 1? pułku piechoty ruszyć na 
Narbonne, a ż e b y  t a m  w y m o r d o w a ć  k i- 
r a s y e r o w ,  którzy trzymają się regulaminu 
Ale zamiast do Narbonne poszli do Baziers. 
Tutaj adab się do prefekta . oświadczyli, że 
'eżeli rząd puści im wszystko płazem, oni po­
wrócą do Agde. Oczywiście Clemenceau na te­
lefoniczne zapytanie odpowiedział telefonem od­
mownie. I oto 81 pułk piechoty rusza przeciwko 
dezerterom. Co się dzieje? D e z e r t e r z y  s t r z e ­
l a j ą  w p o w i e t r z e ,  a pi.łk 81 cofa się.

Czy to operetka, czy w ojsko? W ięc korapa 
nie spacerują sobie od koszar do koszar współ 
nie 7. demonsiantram', zdobywają prochownię i 
urządzają wycieczkę do Feziers. Potem rokują 
z rządem, domagając, się bezkarności, A  punk 
tern kulminacyjnym komedyi jest owa walka 
„wiernych11 z 81 pułku z dezerterami. Jedni 
strzelają w powietrze, drudzy się cofają. Czy 
to ma być armia, w której ręce kraj składa 
swój honor i bezpieczeństwo? Zapewne jest to 
odosobniony fakt, ale świadczący mimo to, że 
agitacya antimilitarna, w obecnych warunkach 
cc najmniej lekkomyślna, znalazła w annii pe­
wien oddźwięk. Podobne naruszenie karności, 
nawet odosobnione, jest znakiem zbyt ujemnym, 
r.zeby można je uważać za cos podrzędnego 
Prusacy zacierają ręce.

W o j s k o .
A  skoro mowa o w ojsku, to niepodobna po­

zostawić Łez komentarza faktów, które wyda-

I f l s s n t z e n ie  s z k ó ł  n o  f i s i R u .
(Koresp. „N. Rcfuimy".)

Cieszyn, 20 czerwca.
Zaledwie rozeszła się wieść o powziętej przez 

Niemców, Czoctiów i połączonych z nimi rene­
gatów uchwale co do utrakwizacyi szkół pol­
skich w Karwinie, zaledwie zdołaliśmy ochło­
nąć z nader przykrego wrażenia, jakie wywo­
łała uchwała partyi socyalno- demokratycznej, 
wzywająca do zaprzestania popierania „Macie­
rzy śląskiej*., a juz nowy wymierzono Da nas 
cios ze strony rządowej władzy szkolnej. Przed 
kilku bowiem dniami rozesłała Rada szkoma o- 
kręgowa, we Frysztacie skromne i na pozór 
niewinne zapytanie do gmin eolskich, czy by też 
nie źyozyły sobie u t r a k w i z a c y i  miejsco­
wych szkół polskich więcej klasowych.

Na zapytanie takie czyhają w każdej gminie 
wielbiciele pruskiego systemu wychowawczego, 
a ponieważ sami obawiają się z inieyatywą wy­
stąpić, postarali się o mą u c. k. władzy szkol­
nej. Gdy takie zapytanie urzędowe do gminy 
się dostanie, obi* cują sobie podstępni nasi ger- 
manizatorzy ziote górj  w rczie uchwalenia u- 
trakwizacyi, opornym zas zamykają usta groźbą, 
denunryacyą, większemi podatkami, odmówie­
niem snliwencyi i poparcia ze strony władz 
szkolnych. Wystraszony i steroryzowany lud 
wydaje wtedy szkoły i dzieci na pastwę niem­
czyzny. Kierownicy-renegaci tych szkół rosną 
w łaskach u władz, zaś prawdziwie aaródowo- 
usposobieni nauczyciele-Polacy postawieni zo­
stają pod czujny dozór władzy.

M skromnem i na pozór niewinnem zapyta­
niu Rady szkolnej okręgowej we Frysztacie 
tkwi więc zamiar zutraitwizowania w s z y s t ­
k i c h  polskich szkół ludowych we Frysztackiem; 
widoczny jest tutaj zamiar podkopania dalszego 
rozwoju polskiego szkolnictwa ludowego na Ślą­
sku, bo przypuszczać należy, iż wzór fryszracki 
znajdzie naśladowców także gdzieindziej. W ol­
no naszym władzom urzędowym zachwycać się 
pruskim systemem wychowawczym, którego wy­
razem ma być utrakwizacya na Śląsku, ale nie 
wolno jej pod żadnym waiunklem w iu stry i, 
gwałcw tych praw ludności polskiej które po­

ręczają nam aonstytneya i ustawy zas; dnicze 
państwa. Wszak art. X IX . tych ustaw nakazu­
je w krajach z ludnością mięszaną takie urzą­
dzenia szkolnictwa, aby Każda narodowość mo­
gła młodzież swoją kształcić i wychowywać w 
jej ojczystym języku. Nie woino też nikogo 
zmuszać do uczenia się drugiego języka kiajo- 
wego. Tymczasem c. k Rada szkolna okręgowa 
we Frysztacie wywiera presyę na gminy pol­
skie, zachęca niejako żywioły nam wrogi* do 
wydzierania nam szkół polskich. A  gdy moral­
nym sprawcą uchwały kalwińskiej jest c. k. 
Rada szkolna okręgowa we Frysztacie, to na 
nią też spada odpow.edziainość, do której po­
słowie polscy muszą ją  puciągnąć tak w Opa­
wie, jak w Wiedniu.

Postępowanie Rady szkolnej okręgowej we 
Frysztacie byłoby jeszcze wtedy częściowo u- 
spraw.ediiw.one, gdyby to samo zapytanie wy­
stosowała była także do s/.kó* niemieckich, do 
których uczęszcza przecież połowa dzieci pol­
skich, np. w  K arw aie 60“z,. Przeciw takiemu 
jednak jednostronnemu postępowaniu tej wła­
dzy zastrzedz się stanowczo musimy.

A teraz słówko o kieiownikn starostwa fry- 
sztaekiego i przewodniczącym c. k. Rady szkol­
nej okięgowej we Frysztacie, Jest nim p. Jaksa 
Bobowski. Polak z urodzenia i mający krewnych 
w Gaiicyi, który podobno dumny jest ze swego 
szlacheckiego nazwiska. Bez względu jednak 
na te okoliczności mamy prawo żądać od pana 
starosty, abj szanował najelementarniejsze za­
sady pedagogiczne w szkolnictwie lndowem i 

by traktował ludność polską na równi z nie­
miecką, do czegc jest z tytułu swego urzędu 
obowiązany.

To też z całą ufnością zwracamy się do po­
słów naszych i do członków Koła polskiego 
w Wiedniu z gorącą prośbą, aby zechcieli 
wglądnąć bliżej w politykę szkolną p. starosty 
Bobowskiego we Frysztacie i aby zastrzegli się 
przeciw zamachowi na polskość naszych szkół 
ludowych za pomocą utrakwizacyi. Niechaj Ra­
da 3zkolna okręgowa we Frysztacie postara się 
przede wszy sthiem o obsadzania posad przez na­
uczycieli Polaków w szkołach polskich, aby 
klasy eałem latam’ nie stały pustką, a mech 
nie dąży do obsadzenia tych posad, w razie 
utrakwizacyi, nauczycielami Niemcami, me zna­
jącymi należycie języka polskiego.

t t ó r o i i i m  I m o s k a ln f i t e  o  s o l id a r ­

n y m  k l u b i e  r u s k im .
„Diło“ ma swoją jakąś tajemniczą politykę, 

która każe mu wyrażać się z wielkim przeką­
sem o tych posłach narodowych, a soecyalnie 
bukowińskich, którzy swojemi głosami zadecy­
dować o przyjęciu do „Ruthenenklubu" pięciu 
posłów moskalofhskich. Organ narodowych de­
mokratów ruskich znajduje mianowicie, że nie 
należało z a n i e c z y s z c z a ć  moskaiotilami, cho- 
ciwżby nawet bardzo umiarkowanymi, „ukraiń- s* łl *• 
skiego" klubu, ale że potrzeba było ukraińskoMĆ, 
tę jegc zamarkować jeszcze dobitniej, niż to 
uczyniono w zasadniczym programie klubu, po­
nieważ obecnie, kiedy po tamtej stronie kordo­
nu Ukraina budzi się do życm politycznego —  
to Rusini galicyjscy powinni byli zaznaczyć 
w parlamencie wiedeńskim bardzo jasno i sta­
nowczo, że sS. częśok w ielkiego ukraińskiego 
narodu, który na ohu frontach staje do walki
0 swój niezależny rozwój narodowy, kulturalny
1 ekonomiczny.:

Tymczasem klub ruski, utworzony w myśl 
tradycyjnego oportunizmu wobec moskalofilów, 
nie będzie miał wybitnej marki ukraińskiej, 
ponieważ Moskalofile mają prawo nazywać go 
„małoruskim11, czego .< dalszą konsekwencyą bę­
dzie to, że zaczną go nazywać „ruskim" i 
„russkim11, „małoniśknn11 i „małorusskim-1, a 
najmniej zapewne „ukraińskim-1, a wszystko to 
pokryje trądycyjną „m teńską-- marką „Ruthe- 
nenklubu".

I tak. kiedy „D iło" nie jest zadowolone z tych 
ustępstw, za cenę któryen Moskalofile wyrzekli 
się zasadniczej podstawy swego programu i 
wstępując do klubu ruskiego, uznali samoist- 
ność małoruskiej narodowości, to z drugiej stro­
ny „Haryczamn" i sfery moskalofiiskie, idące 
konsekwentnie w kierunku „objedinienia" Ru­
sinów z Rosyanamr przepełnione są oburzeniem, 
któregc jaskrawym wyrazem jest następująca

depesza. Która za „D iłeir" przytaczamy w do- 
słownem tłóraaczeniu: ,

„Rosyjska młodzież uniwersytecka, która na­
pracowała się p izy waszych wyDoraeh, wyraża 
zdrajcom rosyjskiej idei i rosyjskiego narodu, 
którzy nadużyli zaufania swoich wyborców i 
worew sw'emu słowu wstąpili do klubu ukraiń­
skiego pod tak poniżającemi warunkami, swoje 
głęnokie oburzenie i wzywa ich wszystkich, aby 
albo wystąpili z klubu „ruteńsK,ego“ . albo zło­
żyli swoje mandaty w ręce uczciwszych oa nich 
zastępców. W przeciwnym razie pójdzie między 
lud, aby was zwalczać Nawrockij, Łysyj*.

W obec takiego usposobienia w łonie obu 
stronmctw, posłowie jednej i drugiej strony na 
wyścigi wyjaśniają znaczenie wzajemnego opor­
tunizmu. W  „D ile 1 jakiś poseł pisze, że leżaio 
w interesie narodowym, aby w parlamencie wie­
deńskim istniała tylko jedna reprezentacja na­
rodu, który „rozsiadł się od Tatr poza Kaukaz 
(bagatelka!) i od Prypeci po Czarne morze*.

Posłowie narodowi rozpoczęli rokowania z Mo- 
skalofilami bez wiary w powodzenie, ale jedy­
nie „w  poczuciu swej wielkiej odpowiedzialno­
ści przed historyą i własnem sumieniem". W brew 
jednak ich oczekiwaniom posłowie moskalofiiscy 
przyjęli ich zasadnicze warunki, uznali samo- 
i stu ość narodowości ukraińskiej i zobowiązali 
się pracować dla jej da’ szego wszechstronnego 
rozwoju, tak że dzisiaj wszyscy posłowie be.dą 
pracowali wspólnie dla dobra Ukrainy i Rusi. 
Artykuł kończy się ostrzeżeniem, aby intrygi 
polityków lwowskich nie spowodowały rozbicia 
solidarnego klubu.

Równocześnie w „Hałyczanime" poseł moska- 
lofilski dr H i > b o w i c k i , wystąpił ze swej 
strony z komentarzem do układu, który stanął 
między Moskalofilami a narodowcami.

Niektóre ustępy tego komentarza są bardzo 
charakterystyczne. Między innemi pisze dr 
Hlibowicki: „Uznając te historyczno-socyologi- 
ezną tezę, .że p l e m i ę  raałoruskie jest tylko 
odmianą reckiego naiodu, uważamy Maiornsi- 
nów podobnie jak Białorusinów i Wielkorusi- 
nów tylko za etnograficznie kulturalne odgałę­
zienie wielkiego, ruskiego narodu Przytem 
uważamy za konieczne oświadczyć, że przyjmu­
jąc terminologię, ustaloną przez teoryę niemiei 
kiego piawa międzynarodowego i ogólnopań 
stwowego (zgodnie z opinią uczonych członków 
„Insutut du droit International-1 w Paryżu) —  
nie nazywamy Małorusinów „narodem11 (Yoik), 
ale tylKo „małoruaką narodowością" (Kleinrus- 
siseber Volksstamm'i.

„L icząc się z drugiej strouy z rzeczywistym 
stanem rzeczy kwestyami życia, pizyznajemy 
małorosyjskiemu plemieniu prawo do kultural­
nego rozwoju z tern jednak zastrzeżeniem, aby 
rozwój ten nie sKierował się przeciw reszcie 
ruskiego świata, jako produktu duchowej twór­
czości i pracy całego narodu ruskiego, ale aby 
odbywał się. równolegle z dążeniami innych ple­
mion ruskich, wzbogacając tylko przez swą no­
wa postać kulturalny dorobek całego narodu ru-

l e  ś w i t t t  c z e s k ie g o .
(Organiza ja  prasy miodoczeskiej — Wystawa szkół prze 
myślowych w Bernie. — Szaoła czeska na Śląsku — Ko- 

rolewiczowa Wajdewa w Pradze.)
W  życiu kulturalnym Czechów obok przy gotowa 

jus do zlotu wszeehsokolskiego i zlotu samego za­
pisać możemy kilka ważniejszych momentów z dooy 
najświeższej.

Młodoezesi przystępują do reorganizacyi swojej 
prasy. Posiadają organ codzienny polityczny „Na­
ród ni Listy", ale dziennik ten nie starczy stronni­
ctwu. Inne panye są zasobniejszo w wydawnictwa 
własne. Na inteligencję działają pismami miesię- 
cznemi: zachowawcy „Oświatą", realiści „Naszą do­
bą", postępowcy „Przeglądem postępowym" (Pokro- 
kovś revni), klerykali , Ojczyzną1- (Vlast’) ,  a so- 
cyalni demokraci „Akademią"; jodynie stronnictwo 
młodoczeskie nie ma swego miesięcznika. Chodzi im 
też o zdobycie wpływu na warstwy niższe, na lud, 
a tema trzeba dać w rękę przystępne i tanie pi­
semko. Czytelnikowi wiejskiemu iają w rękę agra- 
ryusze groszowy „Cep", klerykalni „K rzyż" i „Ma­
ryl", socjaliści „Zorzę", a radykali „Lud". 1 zno­
wu tutaj „narodni strana svobodomyslna" nie po­
siada swego pisemka dla ludu. A przecież wyda­
wnictwo miesięczne i ludowe było celem zabiegów 
już założycieli „Narodnich Listów". Już w r. 1883

Edward Gregr i Ferdynand Schulze zaczęli da­
wać „Literami Listy" i „Dodatek Krytyczny" (Kri- 
tickń priloha), a później cenne, wydawnictwo „Sbir- 
ka proslub\ eh (wybornych) politickvch spisu vszecb 
narodu a czasu". Dla ludu zaś stt,orzono „ITafiw 
Lidu" w r. 1867, która wydawała wartościowe 
„Episztoiy svotody“ . Tyle lat minęło i dziś znowu 
wrócono do pierwszych usiłowań. Dla warstw szer 
szych przeznaczono „Don" codzienny, przeć wybo 
raini powstały, dla inteńgoncyi zaś uchwalono wy­
dawać miesięcznik „Czeskk revuc“ . W  planie bli­
skim jest też zamierzony dwuhalerzowy tyguanfi 
dla ludu wiejskiego.

Czeskość na Morawach dźwiga się i rozszerza, 
dz.ęki silnemu rozrostowi handlu i przemysłu cze­
skiego w tym kraju, a główną dźwignią owego 
podniesienia się narodowego są sziroły przemysłowe 
i handlowe. Dość wspomnieć, że w r. 1906 Mora­
wy posiadały 136 szkół przemysłowych uzupełnia­
jących, 7 wydziałowych i 21 kupieckich, a z tej 
liczby 101 pierwszych było czeskich, 5 z drugiego 
rodzaju, a .130 ostatnich. O rozwój tych szkół tro­
szczy się szczególnie Ustredni spolek morarskjch 
źivnostnikn“ , który podnieca zainteresowanie się 
przemysłem narodowym przez ciągłe wystawy, od 
roku 1893 począwszy. Za przykładem morawskiej 
wystawy szkół przemysłowych powstała wystawa 
praska w r. 1902. wzbudziła podziw nawet u Niem­
ców, że wkrótce podobną urządzili w rotundzie wie­
deńskiej. Obecna „wystawa graficznych robót cze­
skich szkół dopełniającvch“ w Bernie ściąga gości 
nawet z Pragi, gdzie przeeież równocześnie tyle 
zajęcia obudziła wielka wystawa gospodarcza, będą 
ca wstępem niejako do zlotu wszeehsokolskiego i 
bardzo w.elu zjazdów, kongresów i wystaw różnoro­
dnych. Jeden zgodny chór wyrywa się z ust cze­
skich po oglądnięciu wystawy, że „lud czeski na 
Morawach staje się coraz samodzieiniejszym i bar­
dziej wyrobionym na polu gospodarczem- .

Ziemia Ostra wska otrzymała z ust czeskich nazwę 
„mostu słowiańskiego". Jest to istotnie pomost mię­
dzy słowiańszczyzną z Niemcami, ale lanże między 
żywiołem czeskim a polskim „Must" jest szeroki,
00 obejmuje sporo gmin, w ich liczbie i takie, w 
którycii Polacy liczebnie mają przewagę, ale wła- 
dzowo są zepchnięci na szary kraj Kiedy my tutaj 
się cofamy, Czesi postępują naprzód. W  Gruszowie,

dzie Polacy z Czechami stanowią 4000, z tych 
jeden tysiąc na Niemców przypada, dziatwa sło­
wiańska uczy się dotąd po niemiecku. W  tym roka 
Czesi zrywają pęta. W  niedzielę ubiegłą założono 
kamień węgielny pod szaołę Macierzy. Szkoła bę­
dzie pięeioklasową. Uroczystość miejscową zmieniono 
w manifostacyę ugóluo-narodową, w której udział 
wzięły wszystkie towarzystwa czeskie oba Ostraw
1 szerokiej okolicy. Już w najbliższej jesieni dzieci 
czeskie będą się uczyć po czesku, tylko pocholę pol­
skie będzie zaludniać szkołę niemiecką.

Polski, artystka, p. K o r  o 1 e w i c z  o w a -W  a j- 
d o w a, występuje obecnie jako gość na scenie pra­
skiej. Pochwały dit naszej śpiewaczki towarzyszą 
jej każdorocznym występom gościnnym w Narodnim 
Diyadle. I teraz głosem swym zachwyciła ucho cze­
skie. Znamienne są jednak uwagi prasy, znamienne, 
bo właściwe duchowi czeskiemu. Dziennik agi.uyu- 
szów, „Venkow (138) pisze: „Dlaczego śpiewaczka 
Słowianka ipiewa na słowiańskiej scenie p o  w ł o ­
sku,  jest niewytlomaczoną rzeczą. Byłoby rzeczą 
konieczną, aby w przypadkach podobnych, kied.i nie 
można spuścić się na takt narodowy czy słowiań­
ski występująeycb artystów, w u m o w i e  w y r a ź ­
n i e  z a z n a c z o n o  w a r u n e k ,  i ż  b ę d z ie  ś p ie ­
w a ć  w j ę z y k u  o j c z y s t y m .  Inaczej podobna 
słowiańska wzajemność wydajbs nas na poś»i«,wisko 
światu całemu!" Inni krytycy, również włoszezjzną 
zgorszeni, tłomaczyli tern tylko śpiewaczkę, że ona 
w ojczyźnie także śpiewa po włosku, bo włoską 
jest opera warszawska. Warunku jednak ns przy­
szłość wszyscy żądają, aby im Słowianka śpiewała 
tylko w mowie słowiańskiej. J.

Następnie autor zajmuje się Rzecząposoolith 
krakowską, nrzyczom ciAk;'wa między innemi 
czyn, uwagę ze i włościan,.) tego okręgu lży- 
wali pośredniego prawa wyburczego do Izby 
reprezentantów. W  dalszym zaś ciągu opisuje 
prof. Askenazy stan Gaiicyi lekcew ażonej przez 
rząd centralny, i uważanej tylko jako źrudło 
dochodu i świeżych zaciągów wojskowych, Ga­
iicyi. która właściwie mimo uchwał kongresu 
wiedeńskiego, była pod rządami absolutnymi, a 
otrzymaia tylko dla pozoru fikcyę bejmu, t.zvv. 
Sfcgm stanowy. Za to podatki ty ły  olnrzymie. 
bo 16 razy wyzsze. niż w KnMestwie, germani- 
sacya szerzyła się w najlepsze, cenzura była 
nadzwyczaj ostra, bo wykreślała nawet wyraz 
„Polak-1, sądownictwo w a z  z systemem nkw:' 
aycyjnym i bardzo surowym kodekiem karnym, 
duchowieństwo na usługach rządu, stan wło­
ścian okropny, zwłaszcza że rząd celowo- 
wyszukiwał powody, mogące siać nienawiść 
miedzy uimi a włrścicielami, szlachtą, całesno- 
łeczeiiswo apatyczne. Ale nietylko dlatego jest 
ten rozdziai interesujący, łecz postawiono w nim 
■openne oryginalną genezę kwestyi ruskiej 
Nie zrodziła się ona dopiero za rządów Sta- 
dkma, lecz istniała według autora w Gaiicyi 
już dawno, bo wywołaną została jeszcze przez 
Józeia II. Ze względów polityi znych ciekawym 
jest tu stosunek rządu ans try ar kiego do R osji, 
odnośnie do Gaiicyi, którą nawet projektowano 
wcielić do Węgier. Wiele interesujących szcze­
gółów przynosi rozdział, traktujący o Ks. Po- 
znańskiem, z którem rząd pruski obchodził się 
zraza wcale uprzejmie, z oDawy. any lepszo po­
łożenie Królestwa nie poci; gnęło nowych pod­
danych na tamtą stronę, lecz potem, gdy w Kró­
lestwie nastała reakeya, to i iząd pruski zmie­
nił swą politykę na gorszą, począł wprowadzać 
język niemiecki do szkół i urzędów, mimo że 
to sprzeciwiało się poręczeniom traktatowym.

Charakterystycznym dla akcyi rządu pruskie­
go ’ est raezegoł że jak w Gaiicyi rząd siał 
waśń między włościan i właścicieli dobr, „D j- 
ńde et mper*“ , to w Poznauskiem rząu oparł

się tylKo na włościanach i dla pozyskania ich 
uwłaszczył ich 8 kwietnia 1823.

Po raz Dierwszy dowiadujemy się o losach 
tych prow incji, które dotąd były zupełnie jak­
by zapomniane i nietykane przez historyków 
polskich — t. j. w Prusach Zachodnich i kląsku 
praskim i austryackim. Losy ich są nieco do 
siełne podobne, o tyle zwłaszcza, że trzy te 
p.owincye uarazone były na uardzo zaciętą ger- 
manizaeyę już oddawna, w tym zaś okresie 
szczególnie Prusy Zachodnie ucierpiały wiele 
pod rządami nad prezydenta Schona, który 
pierwszy krzewi późniejsze hasła hakatyzmu, 
podejmując w tym celu między innemi także 
odbudowanie zamku malborskiego przy pomocy 
osławionego Tiedemanna i innych.

W  ten sposób przebiegliśmy główne zarysy 
tej ogromnie pożytecznej i bardzo na czasie 
będącej książki. Celuje ona nietylko ujęciem 
W litetycznem całości, nietylko służy jako pierw­
szorzędnej wartości podręcznik, z którego czer­
pie się mnóstwo wiadomości, lecz także działa 
impulsywnie, bo zagadnienia i kwestye, rozsiane 
tak obncie na kartach tej książki, zmuszają do 
zastanowienia się, pobuuzają interes naukowy 
u czytelnika, do bliższego zaznajomienia się 
z kwestyami przez autora poruszoneua.

I w tem właśnie uwidacznia się, oprócz ści­
śle naukowego charakteru, także i czynnik na­
uczający. A  dalej, czy takie zespolenie bogdaj 
teoretyczne wszystkich zi»m polskich razem, 
nie jest także aktem politycznym? Czyż roz­
wiązując tyle zagadnień, związanych siiśle 
z dobą dzisiejszą, nia przyczynia się autor tem 
sami-m do tem łatwiejszego wyjaśnienia i roz 
wiązania wiełn rzeczy dziś gcrąco, a niejedno­
krotnie opacznie omawianych?

Kończąc te skromne uw agi możemy polecić 
tę książkę każdemu, jako wybornie informujące 
źróało. Wydana jest też ona bardzo starannie 
i przejrzyście.

BroMłJaw Pawtoumlci.

M a r y  a Konopnicka. 
POWIE5C2 SAWY.

J U K  S u z i n  z g i n t U .
(Ciąg dalszy.)

Suzin nie strzelał Nie nosił broni, ani mun­
duru, jako apostolczyk. On sam był wybuchem, 
pociskiem, pędem i celnością strzałów. Chodził 
pomiędzy nam- , jak żywy płomień bitwy, roz­
gorzały, rwący, bohatersko piękny z tem wy 
niosłem, otwarłem czołem, jak to we zwyczaju 
miał, rzadko tylko, czasu niepogody nakrywając 
głowę.

W e wzroku jedynie palił się pożerczy ogień 
oczekiwanie, a niepokój leżał, jak czarna plama, 
na samem lnie Dłękituej źrenicy.

—  Nic... Nic dotychczas.... Żadnej wiadomo­
ści... —  szepnął mi, przechodząc mimo, a szept 
ten miar wyrazistość śmiertelnego Krzyku.

Jakoż dochodziła/druga z południa, a umó­
wionych posiłków nie było.

Od chwili de chwili gorejące oczy Suzina, 
wytężone w stronę jezior, przebi ały daleKość, 
jaka je od nas dzieliła. Ani Lauder przecież, 
ani KijausKi znaku życia n.ć aa wali stamtąd.

Upał tymczasem wzmógł się niesłychanie. Pa­
dały się wysuszone asta, gorzały zesztywniałe 
ję zy k i, pot zalewał oczy. Donosiły wprawdzie 
kosymery wodę z bajorków, ale ta była zielona 
I gęsta. Wrzała tedy ziemia bitwą, a niebo po­
żarem; kto zaś padł. stygnął miedzy tem dwoj­
giem na wieki.

Ja i Suzin zmienialiśmy się teraz przy lune­
cie, w jakiejś natężonej nadz.ei, która była 
prawie że rozpaczą.

Żeoy chmurka pyłu od jezior, żeuy poseł żeby 
ptak lecący... Nic... Nie­

jedne widoczne było to, że nieprzyjaciel za­
wsze jeszcze nas trzyma z ł  główną siłę Wawra,

1 że się tak co uo liczby naszej, jak i co do 
istotne! pozycyi, nie oryentuje zgoła.

Inaczej, byłby niezawodnie wykłuł nas ba­
gnetami

A  i front byłby rozwinął inaczej.
Aly tymczasem mieliśmy ciągle ..przed sobą 

dość w ąską kolumnę, w której pierwszym sze­
regu żywi luzowali poległych, aby poledz sami.

Brał, zdaie się. nieprzyjaciel wierzchołek na­
szego kąta za główny korpus żołnierza, a boki 
jego za flank’ odpowiednio silne.

W idząc zaś, jak trup gesty pada, uważał się 
za oskrzydlonego i me spieszył zbytnio ku nam 
w obawie, że otoczonym i odciętym od traktu 
być może

—  Dajże wam Bóg Najwyższy za waszą śle- 
jiotę! —  powtarzał porucznik Jaczyncwski, przy- 
nriuaiąo oko. —  A la mam i od siebie też 
coś... na dokładkę...

Tu celował w afesolbanty, w gw.azdy, w co 
najgrubsze ryby.

Ale i oni tęgo uas trzepali. Hu tam padło 
naszych nie policzę. Przy mnie, i z co najbliż­
szych, padł Dowbor starszy z synem Hieroni­
mem, padł Korniat Bnkaniec, padło dwóch Mar- 
glewiczów, Zygmunt Dziewa!tow*k , padł Ta­
deusz Łukinia, Grzyw ul, Puhatowicz... Przerze­
dziły nas djabio gwardyacy.

Nagle krzyk, tumult od bagien, Zmieszało się 
powietrze skróś nuku wystrzałów.

To kosymery tiuały wycieczkę, która nas 
podchodziła błotami.

Skoczyliśmy w kilku.
W idok był piekielny
Ciężki żołnierz walił się na kępki, które mu 

odmawiały oparcia, a z kęp w bacno Dez ra­
tunku chiupał.

Już po kolana, już pc pas, już po ranuoua... 
po szyję._ Litwiny zaś. na suchym trzonie bo­
rowym stojące, dżgały ich srogim sztykiem, 
druzgotały drzewcem, tak okrutny rozmach da­
jąc ramionom i garściom, ze poły białych płó- 
tnianek furczały jaa  śmigi w tym śmi“ -telnym 
młyńcu.

Wiedeń, 21 czerwca.
(Jeszcze sprawi. Jana OrtJ.a. — Czy rzeczywiście mc ij~ 
jt?  — Blaga komarOw. — Zakłady Lcznicze dla dzitci. — 

Niefortunny występ Związku przemysłowców.)
(X  ) Sprawą byłego arcyksięcia audtryackiego, Ja­

na Ortha zajmuje się jeszcze prasa tutejsza, cho­
ciaż już zostało stwierdzonem, że znane rewelacje 
„Figara" polegały na umyHnem, czy przypadkowem 
złudzeniu. Dziennik tutejszy „Zeit" ogłosił obecnie 
artykuł, którego autor, osobistość z najbliższego 
niegdyś otoczenia aicyksięcia, pounosi niektóre azcze-

Wrzask, ryk, klątwy, zapamiętałe wybuchy 
głosow, wściekłe miotanie się zapadających r  
bajory, rzężenie na wpół zduszonych, wysadzon 
na łeb oczy tych, którzy już po brodę zagrzęźli, 
strzały niemocne, ostatkiem siłv dawane, trza­
skanie czerepów rozbijanych na nłask brze­
szczotami, dzika wrzawa unoszącego się chmu­
rami ntactwa, przeciągłe jęczenie surmy — 
tworzyły potępieńczą scenę, od której słuch ko­
łowaciał, a źrenice stawały się zimne i twarde, 
jak dwie bryły lodu.

Az kiedy ciała zasieczonych, zadzganych, za­
tłuczonych i poduszonych w błocie, uczyniły so­
bą pomost przez bagnisko, -wstąpiły na nie 
pewną nogą chłopy, a otarłszy rękawem pot 
wrzący z oblicza, jak to czasu kosowicy bywa 
na kosiskach —  się sparły, i ciężko dysząc, 
wypocz,yw'aly po swej krwawej pracy.

A  co i raz to głos jaku wy ś zachrypi:
—  Nie damy!
I znów gdzieś dalej w kupie:
—  Nie damy!
—  Na śmierć nie damy!
Zawziątku, jaki w tych głosach dyszy, me 

wypowie słowo.
T w rozchełstanych koszulach, w  potarganych 

hajdaweiach, porwanych rękawach, straszliwi 
kośce wyciągają szyje, rozdymają nozdrza, wę­
szą, oglądają, kogoby jeszcze tłuc.

A ’ e cichość śmierci była już naokół.
Raportowałem rzecz tę Suzinovń w ogniu i 

rozmachu bitwy. Zmuazłem go :hmurnym i za­
gasłym.

Słuchał, nie słuchał, a kiedym skończył —  
rzekł porywczo:

—  A Kijańskiego na stanowisku niema. Nie 
przyjdzie.

—  Ktc mu wił?
—  Stary z leśn iczów ki nowrrocił.
—  Nie może być!
—  Owszem, może. Nieprzyjaciele byli tam 

dziś w nocy. A  choć do bitwy nie p-zyszio..
ęD ok. nas >

Austryacki przemysł linoleum i cerat
u r n M l w  koM iM a iw  W o (# i«* h » .

do wykłaoania lokal i. 
Dywany, onodniki, oyw?niki> 

przed umywalnie. G o r & U do obijania mebli.— serwi t t  ca sto­
ły. —  Serwretki na tace, —  Fartuszki 
damskie i dziecinne.— PrzeScior&dła 

Zabawki. —  Płaszcze gumowe.
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goły z te] romantycznej historyi. Osobistość owa 
Konstatuje przedewszystkiem, że dotąd śmierć Tana 
Ortha nie została udowodnioną w sposób, usuwający 
wszelką wątpliwość. Jan Orth podczas swojego o- 
statniego, urzędownie stwierdzonego pobytu w Bue­
nos Aires miał zamiar sprzedać swoi okręt „Mał­
gorzata". Większa część załogi, pocnodząca z Au- 
stryi. otrzymała wtedy wypowiedzenie, ale nikt 

"*7. owoj załogi nie mógł podać, czy arcyksiążę 
w rnwili wyjazdu „Małgorzaty" z Buenos Aires 
był na jej pokładzie, czy nie. To pewna, że wedle 
iistn. pisanego do jednego ze swoich znajomych 
w A cn ry i, Ortń nie miał naówczas ochoty do przed­
siębrania dalekiej podróży morskiej, ze względu na 
swoją żonę. Otóż jeżeli „Małgorzata" rozbiła się i 
zatonęła podczas burzy, to nie wiadomo, czy arcy- 
kdążę zm jdował się na jej pokładzie.

Powiadają, ża gdyby, areyksiążę ży ł, to byłby 
swej sędziwej małżonce doniósł o sobie, ażeby jej 
oszczędzić boleści opłakiwania syna. Ale kto zape­
wnić może —  powiada autor artvkn*u —  że wat 
ka Ortha, która w ostatnich ezasai h su ego życia 
była zadowoloną i spokojną nie miała od syna 
wiadomości? Z jej polecenia do dzisiejszego dnia 
zamek Ortha jest utrzymywany w takim samym 
stanie, jak w czasie, gdy mieszkał w nim rmw- 
ks.ą e. A jeżeli rodzina żony Ortha. dawnej panny 
Stubel, nie ma żadnych wiadomości, to każdy ka­
żdy. kto znał Ortha i jego żelazną wolę, pojmie, 
że mógł wjmódz na żonie milczenie, ażeby nie­
jako zniknąć ze świata. Dalej podnosi autor arty­
kułu okoliczność, że ile razy pojawi się nowa le­
genda o byłym arcyksięcia, sfery interesowane po­
dejmują no.,e badania sprawy. Wszystka to, zda 
riitun jego, świadczy, że śmierć .Tana Ortha bynaj­
mniej nie została udowodnioną niewątpliwie. Bądź 
co bądź romantyczna historya.

Wielce realną, a w dodatku wielce przykrą jest 
płaca komcrów, która tego roku nawiedziła W ie­
deń „Mamy komarow' rok. jak nigdy przedtem —  
pisze stary Pótzl, felietonista wiedeński. —  .Testto 
rodzaj egipskiej plagi. Wolałbym szarańczę. Nigdy 
nie słyszałem, ażeby szarańcza opadała ludzi wie­
czorem, śpiewała im nad uszami pieśń wojenną. a 
potem zaczynała kłuć z zimną krwią. Szarancza 
jest żarłoczna, przyznaję to, ale nie jest krwiożer­
czą. V[ożna spokojnie wpaść w chmarę szarańczy, 
a niKna obawy, ażeby ci wyssano krople krwi Na­
tomiast niech kto spróbuje wyjść na łąki w Prate- 
rze, gdzie teraz komary pierwszego lęgu wylatują 
na połów Są wielkie, jak średni jelonek, i odzna­
czają się bezprzj kładną krwiożerczością. Ich ukłucie 
działa, jak żądło tarantuli. Zaaje mi się, że sto ta­
kich ukłuć, mogłoby silnego mężczyznę popchnąć 
do grobu, chyba, że zdołałby wezwać straż ognio­
wą. która jedynie za pomocą parowej sikawki mo­
głaby skutecznie przepłoszyć natręthe owady."

Nietylko w Praterze i na jego łąkach, ł ak zwa­
nych „Praterauen" grasują chmary komarów, ale i 
w parku Schiinbrnnti. w parku Ludowym, a wiec 
w śródmieściu, i nawet na suchych polach Schmelzu. 
Rozpisują się o tej pladze dzienniki, podając jej 
powody, a zarazem środki zapobiegawcze, ale ko­
mary nic sobie z tego nie robią, lecz wpadają na­
wet do pomieszkali i znęcają się nad ludźm' —  
Dzieci w parkach z obnażoncmi nogami i rękami 
najwięcej cierpią skutkiem tej plagi.

Przechodząc do ważniejszych rzeczy, wspomnieć 
pragnę o działalność, tutejszej gminy na polu opie­
ki nad dziećmi. Gmina objęła na siebie założone 
przez prywatne stowarzyszenia szpitale dzieci w 
Bad Hall i SnlzLach pod Ischlem, tudzież dziecię­
cy zagład leczniczy nad morzem w San Pelagio. 
Znkładi.mi temi zarządzają dyrekcje z ramienia gmi­
ny. do których jednakże należą także przedstawi­
ciele stowarzyszeń-założycieli. Zakłady wymienione, 
dzięki wydatnemu poparć,a ze strony gminy, zosta­
ły rozszerzone i zaopatrzone w 'iczne ulepszenia.

Zarządy zakładów leczniczych w San Pelagio i 
w Sulzbaehu wydały właśnie drukiem sprawozdania 
ze swojej działalności za rok 1906. W  roku spra­
wozdawczym leczyło się w obu szpitalach dziecię­
cych 732 dzieci, co dało bardzo znaczną liczbę dni 
leczniczych, gdyż 96.301. Procent wyleczeń wyno­
sił w San Pe'agio 79, w Snlzbach 80T 4. Śmier­
telność mimo bardzo ciężkich wypadków wynosiła 
w >san Pelagio 2 ‘75*/», w Snlzbach

Dzieci leczone pobierały, o ile to było wskazane 
i możliwe, naukę w odpowiednio urządzonych kla­
sach. W  San Pelagio pobierało naukę 270 dzieci, 
w ^ulzbachn 137. Były rachityczne i skrofuli­
czne dzieci niezamożnych rodzin. Kto zna stosunki 
zdrowotne pośród ubogich klas społecznych wiel­
kiego miasta, ale widział owe rzesze chorych dzie­
ci. zdanych na łaskę losu, a mogących bvć wyle- 
czonemi, ten zdoła ocenić, ile dobiego działają po­
dobne zakłady lecznicze. A  zdrowie jednostki, zwła­
szcza dziecka, jest wprost kapitałom społecznym

Niedawno sekretarz Związku austryackieh prze­
mysłowców, dr Zimmermann wypracował referat, 
w którym twierdzi, że robotnicy państwowi pobie­
rają za wysokie płaco i mają zbyt pomyślne wa­
runki pracy, co, zdaniem dra Zimmermanna, wy­
chodzi na szkodę prywatnego przemysłu. W  odpo­
wiedzi na to t.vi lerdzcnie robotnicv państwowi, za­
jęci na kolei północnej i zacnodniej, w fabrykach 
tytOTuU, w arsenale wojskowym, w drukarni pań­
stwowej, a wreszcie przy telefonie i telegrafie, zwo­
łali do hali ludowej w ratuszu zgromadzenie, na 
które przybyło 6000 osób. Zjawili sie także nie­
którzy posłowie, pomiędzy nimi p. Moraczewski. —  
Poseł dr Ellenbogon wypowiedział mowę, w której 
dowodził, że właśnie dobrze płatny robotnik jest 
pożyteczny dla przemysłu, a dalej zaznaczył, że 
rob ttmoy państwowi uzy skali wprawdzie polepsze­
nie płacy, alo nicwystarczając s bedą więc i nadal 
upominać się o poprawę bytu Związek przemysłow­
ców austryackieh w Wiedniu rzeczywiście od pew­
nego czasu zdobywa się coraz częściej na niefor­
tunne kroki. Zasiwnet obmyślać nowe rynki zbytu 
dla przemysłu, sądzi, że tendencją obniżania płac 
robotniczych pomoże przemysłowi.

Znana w świecie tutejszym osobistość, radca 
miejski C o s t e n n b l p .  umarł w czwartek Karol 
Cost* noble, svn znakomitego aktora, członka . Burg- 
theatru", poświęcił się rzeźbiarstwu. Nie stanął 
wprawdzie na wyżynach sztuki, ate pozostawił sze­
reg posągów i bil,stów. które świadczyły pochlebnie 
» j “ go talencie. W  życiu towarzyski om brał zmarły 
żywy udział,

K r o n i k *

K r a k ó w ,  22 czerwca.

Pierwszv dzień lata. Dzisiaj, dnia 22 czerwca 
przypada pierwszy dzień astronomicznego lata i dzi­
siaj dzień jest najdłuższym z całego roku, gdyż 
zapiski obserwatoryum notują wschód słońca o go­
dzinie 3 m. 30. zachód o godzinie 7 m 60, dłu­
gość dnia zatem wynosi godzin 16 m, 20.

W biew przewidywaniom, jak dotychczas, na bie 
żące lato skarżyć się nie możemy, gdyż mimo chwi 
lowych opadów deszczowych, pogoda dosyć sprzyja 
tak, że wszystkie zapowiadane festyny I wycieczki 
przychodzą do skutku.

Dzisiaj, po wczorajszym deszczu, dzień jest po 
godny, co jest bardzo pożądanem ze względu na 
wyg igi, a co ważniejsze, na odbyć się mające wie­
czór tradycyjno wianki, na Wiśle.

Z Akademii umiejętności. Akademia umiejętno­
ści w Krakowie zamianowała skrypt.ora biblioteki 
uniwersyteckiej we Lwowie, Eugeniusza Barwić 
sfciego, członkiem swej komisji liistorvcznej.

Suawencya kraju na Muzeum naroaowe w Kra­
kowie. Celem rozszerzenia i adaptaeyj Muzeum na­
rodowego prezydent dr ,T. Leo zgłosił do Wydziału 
krajowego prośbę o wyjednanie w Sejmie dalsze;! 
dotacji w kwocie 30.000 koron. Prośba ta znala­
zła tylko częściowe uwzględnienie. Wydział krajo­
wy, licząc się ze stanem finansów krajowych, u- 
chwalił przedstawić Sejmowi wniosek wyznaczenia 
nadzwyczajnej dotacji w kwocie 15.000 koron na 
cele rozszerzonia, i adaptaeyj Muzeum narodowego 
w Krakowie. Dotacja ta ma być płatną w pięciu 
ratach rocznych po 3.000 koron , począwszy od r. 
1908, zatem pierwszą ratę wstawi Wydział krajo­
wy do preliminarza budżetn krajowego na r. 1908,

WyciecZKa szkllina W Krakowie. Wczoraj przy­
jechała do Krakowa wycieczka 80 uczniów gimna­
zjalnych z Sanoka. Wycieczce, która zwiedza pa­
miątki Krakowa, przywodzą profesorowie pp. Glatt- 
man, Golczewski Kowaiow i Zachara. Po zwiedzeniu 
kopalu w Wieliczce, wycieczka wraca w poniedzia 
łek do Sanuka.

Festyn z konkursom zdrowia i urody dzieci 
(troskliwie pielęgnowanych) w wieku o,l 4  do 8 lat 
urządza Towarzystwo popierania obrony dzieci i 
opieki nad młodzieżą imienia Pestalozziego w Kra­
kowie na dochód własny w niedzielę d. 23 czerwca. 
Szlachetny cel Towarzystwa będzie niezawodnie 
bodźcem do licznego udziału publiczności, tera wię­
cej, że program festynu jest nader urozmaicony.

Z ruchu ludności w Krakowie. Od 9 do 15
b. m. urodziło się dzieci żywo 67, nieżywo 8; 
zmarło osób 56 (w tem obc; ch 21), z nich z gru­
źlicy 20 (6). zapalenia płuc 6 (1), płonicy 1. — 
Przypadków chorób zakaźnych było w tym czasie: 
odry 1 , płonicy 7 ( t  1 ), krztuŚca 3 , ‘ ospicy 3, 
ospy 1.

Osoony pociąg z Krakowa na zlot sokoli we 
Lwowie odejdzie dnia 28 b. m. o godzinie 9 min. 
50 rano z następującym rozkładem jazdy: Kranów 
9 -50, Bierzanów 10‘05, Bochnia 10‘51, Słotwina 
1 1 1 3 , Tarnów 1 2 0 1 ,  Dębica 12'56, Ropczyce 
1T6. Sędziszów 1 2 9 . Iłzcszów 2 ‘29 (obiad 21 mi­
nut), Łańcut 2'52, Przeworsk 3'20, Jarosław 3 ‘43, 
Radymno 4 07, Przemyśl 4 '42 Mościska 5T 5. Są­
dowa Wisznia 5'43, Gródek Jagielloński 6*11 
Lwów 7’— . Bilety po zniżonej cenie, uprawniające 
do ,azdy tam i z powrotem, wra>. z legitymacją 
do jazdy, sprzedawać będą kolejowe kasy osobowe 
w wymienionych przedtem stacyach, na godzinę 
przed odejściem pociągu. Powrót dozwolony wszyst- 
kiemi pociągami e pospiesznymi za stosowną dopłatą) 
w przeciąga dni 30. — Z pociągu tego skorzystać 
także może szersza publiczność, która chciałaby 
wziąć udział w zlocie sokolim i zwiedzić wystawę 
przyr odniezo-lekui ską.

Odczyty W  „Eleuteryi" odbędzie się dnia 25 
b. m., o godzinie 7 wieczorem, odczyt p. Wilhelma 
Feldmana p. t. „Cypryan Norwid, jego stanowisko 
i znaczenie w literaturze".

W  Stowarzyszoi-iu „Ethos" (uniwersytet s. 39), 
w niedzielę, dnia 23 b. to., wygłosi odczyt p. E. 
Massalski p, t. „Rola suggostywna w wychowaniu 
mora lnem" według M Gnvau. Początek o g. 3 po 
poi. Wstęp woiny.

W  Kółku Slawistów odbędzie sią w niedzielę, 
dnia 23 b. m.. o godzinie 11 przed południem, 
odczyt akad. Tadeusza Mendrysa na temat „Ogólny 
charakter poezji polsko-łacińsiriej w X V I wickn“ . 
Wstęp 20 h, dla członków wolni.

Egzamin dojrzałości W III gimnazjum w Kra­
kowie odbywał się od 3 do 18 b. in. pod przewo­
dnictwem radcy rządowego, emer. dyrektora gimna­
zjalnego. Emanuela W olffa Świadectwo dojrzałości 
otrzymali: Anders Jan (ekst.), Babiarz Zdzisław 
(z odzn.), Bali Tadeusz, Bannet .Takób, Blatt Chaim 
(z odzn.) Buczkowski Maryan, Byszewski Ignacy, 
Oenser Jakób. Chramiec Witołd, Chrzanowski Zy­
gmunt, Czasz Stanisław, Czerski Kazimierz, Dobru- 
chowski Maryan, Garbiński Bolesław (z odzn.), Ger- 
żabek Janusz, Gliickstein Aron, Godlewski Zbigniew, 
Górecki Mieczysław. Grabice. .Tan (ekst.). Grodyński 
Edward. Gioele Zdzisław. ITajdnk Jan. Ho]obok 
Adolf, Hubl Adolf, Jakubowski Adam, Jiche Bole­
sław, Józefczyk Józef (z odzn.), Juras Franciszek, 
Kapliński Adam, Korczyński Ednund, Kruszyński 
Tadeusz, Loster Józef, Lnstganen Józef, Łaba Wło­
dzimierz (z odzn.), Łasiński Włodzimierz, Łysakow­
ski Józef. Marszałek Maryan, ftiiąsik Stanisław', Mo­
stowski Włodzimierz, Muller Alfred, Miiller Alfred 
Karol (dw. im ), Namysłowski Władysław, Papće 
Kazimierz (z odznacz.), Pareński Jan, Piotrowski 
Edward, Piotrowski Tadeusz (ekst.), Pluta Tomasz, 
Porwit Edmund. Kaczko Bolesław (z odzn), Raff 
Henryk, Rajtar W jciech, Rapalski Gustaw, Rocho- 
wiez Stanisław (z odzn.), Rosenzweig .Tózef, Sape- 
cki Broni'ław (ekst.), Solecki Mieczysław, Sroczyń­
ski Jan, Stolfa Tadeusz, Straszewski Stanisław, 
Szpiro Leon, Tomiak Stanisław, Trralski Tadeusz, 
Wach Kazimierz, Walczak Henryk, Wałek Tadensz 
(z odzn.), Wejera Wacław, W ytiwal Mieczysław, 
Zaleski Jćisef.

Do egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu 
przeznaczono 13 uczniów publicznych i 4  ekstemi- 
stów, reprobowano na rok jednego eksternistę, od 
egzaminu odstąpiło 4  ekstemistów.

Dyrekcya I. gimnazyum żeńskiego przy ulicy 
Wojskiej 1. 13 ogłasza, że wpisy i egzamina wstęp­
ne uczenie do I., II. i III. klasy na rok szkolny 
1907/8 odbywać się będą przed wakacyaml d. 28. 
29 i 30 b. m. od godz. S— 12 przed połndnicm 
w kancelaryi dyrektora. Wpisy powakacyjne odbę­
dą się ania 30 i 31 sierpnia oraz 1 września..

Nauka rozpoczyna się 4 września,
Z liceum żeńskiego p. Heleny Kaplińskiej w

Krakowie (Gołębia 5) komunikują nam.
Lgzamina wstępne do wszystkich klas liceum, 

równie jak egzamina prywatystek. odbywać się bę­
dą dnia 24 i 25 czerwca, t. j. w poniedziałek od 
godz. 3 po południu, a wo wtorek od godz. 9 rano. 
Zgłaszające się do egzaminu wstępnego mają przed 
łożyć mitiykę urodzenia, ostatnie świadectwo szkol­
ne i świadectwo szczepionej ospy. Zgłoszenia przyj­
muje dyrekcya.

W tutejszej szkole analfabetów, utrzymywanej
przez I. Koło T. S. L., a n-owadzonej w szkole św. 
Floryana na Kleparzu przez tamtejsze siły nauczy­
cielskie, odbędzie się uroczyste zakończenie roku 
szkolnego w niedzielę dnia 23 b. m. o godzinie 9 
przed południem.

Kursa wyższe dła kobiet im. A. Baranieckie­
go. Dnia 23 b. m. w niedzielę, o godz. 11 urząd 
przed południem, przy nlicy Szewsk'oj 1. 21 H i p., 
zostanie otwartą doroczna wystawa prac uczenie 
wydziału artystycznego. Wystawa potrwa do ponie­
działku wieczór.

Z teatru ludowego. „Tomcio Paluch" z p 
Braunem w ro:i tytułowej, cieszy się ciągiem po­
wodzeniem, szczególnie u dzieci. —  W e czwartek 
przybyły szkoły wydziałowe z profesorami. „Tom­
cio Paluch" powtórzony zostanie po raz 11 w nie­
dzielę po południu. W sobotę dnia 29 b m. „Tam­
ten" Maskoffa w nowej obsadzie W głównych ro­
lach wystąpią pp. Olska (Anna). Arciszewska ,¥a- 
fałkowska), Frączkowski (Korniłłoff). Na niedzielę 
przygotowuje teatr ludowy „Dziewicę Orleańską".

Sprawa Jurgielewicza. Jak przed kilkunastu 
dniam. donosiliśmy, najwyższy sąd w Wiednia od­
rzucił zażalenie proknratorył w Nowym Sączu w 
sprawie Jurgielewicza i Żebrowskiego, za napad na 
p Modlińskiego w Zakopanem, wskutek czego obu 
młodzieńców wypuszczono na wolność. Żebrowski 
wyjechał po uwolnitnleniu natychmiast za granicę. 
Witolda Jurgielewicza aresztowała jednak ponownie 
poiii-ya krakowska i odstawiła do więzienia sądu 
karnego, a to wskutek żądania władz rosyjskich, 
które podejrzywają go o współudział w zamordo 
waniu w lutym b. r. w Warszawie Dymitra l w a  
n o w a ,  dyrektora kolei nadwiślańskiej. Jednego ze 
sprawców tego morderstwa, a mianowicie studenta 
K i e ł a e z y c k i e g o ,  wydały przed paru dniami 
władze szwajcarskie rządowi rosyjskie ma, obecnie 
władze rosyjskie zażądały wydania rzekomego dru­
giego sprawcy zabójstwa, Jurgielewicza, przeciw 
któremu śledztwo w tym kierunku prowadzi sędzia 
dr .Tendl.

Jurgielewicz, przeciw któremu świadczą tylko ze­
znania agentów policyjnych warszawskich, stanow­
czo zapiera się udziału w zabójstwie Iwanowa, zaś 
obrońca jego adw dr Włodzimierz Lewicki wniósł 
obszerny memoryał do Jzby radnej w Krakowie, 
sprzeciwiający się wydaniu swego klienta rządowi 
rosyjskiemu, jako zupełnie niewinnego.

Sama zaś zbrodnia na osobie Iwanowa miała pod­
kład polityczny, czego dowodzić ma artykuł „W ar­
szawskiego Direwnika" z dnia J2 lutego i ogło­
szenie w „proletaryuszn", organie P. P. S -w  W ar­
szawie, ze Iwanów zginął z rąk „Bojówki" z wy­
roku part-yi. Ojciec Jnrgielew!“za, w towarzystwie 
adw. dra Lewickiego i posła Pemerstofera był przed 
paru dniami u ministra sprawiedliwości w Wiedniu, 
w sprawie uwolnienia swego syna z więzienia.

0 czystOŚC na ulicy. Mieszkańcy nl. Wolskiej, 
szczególnie poza mostem na Rndawie, naprzeciw 
„Sokoła", zwracają się z usilną prośbą do zarządn 
czyszczenia miasta, aoy raz położył kres tema za- 
niedhsnin, jakiem podwładne ma organa otaczają 
tę część pierwszorzędnej nlicy. Od miesięcy kilku 
n,kt tam nie zmiata kurzn, który obecnie kilkncalo- 
wą warstwą pokrywa ulicę. Do wszystkich miesz­
kań, dzięki temu, wciska się pyt w ogromnej ilości. 
Straż miejska szczęśliwie omija tę połać ulicy W ol- 
Rkiej, sądząc zapewne, że klomby tu rosnące za­
kryją wstydliwie przed okiem kontroli ten ohydny 
porządek.

Zmiany w stanie posiadania realności, w  o
st-atnich czasach nastąpiiy następujące zmiany w 
staaie posiadania realności w Krakowie:

Przez kontrakt- kupna i sprzedaży: Dom 2 pięt-r. 
przy ulicy Józefa lwh. 1656 i 1 niętr. 1. hfp. 1657 
nabyli Barach Tioewenstein i tow. od Michała Wetz- 
lcra za 26.601 i 10.744 koron; dom 1 piętr przy 
nlicy Szerokiej lwh. 1623 naDyii W olf i Fradla 
Graberowie od Wischnitzerów za 9400 koron; po­
łowę domu 2 piętr przy nlicy Długiej lwh. 1982 
nabiła Jadwiga z Ostrzeszewiezów Czarnowska od 
Władysława, Józefy, Tadeusza i Felicyi Zychowi­
czów za 31.000 koron; dom 3 piętrowy z ogrodem 
przy ulicy Długiej lwh. 875 nabyli po połowie Ka­
rol i Marya Kwiatkowscy od Stanisławy z Time- 
rów Nowakowej za 32.000 koron część realności, 
oraz część pustki przy ulicy Skawińskiej nabyli 
od Jakóba, Izaaka Cecylii Reicherów za łączną 
kwotę 17.052 koron; dom 3 piętrowy przy ulicy 
Szczepańskiej lwh. 226 nabył .Tan Kanty Fedoro­
wicz od dra Władysława Federowieza za 76.000 
koron; dom 1 piętrowy przy ulicy Krakowskiej lwh. 
1424 nabyłs gmina miasta Krakowa od Joachima 
i .Tudy Birnbaumów za 130.000 koron; dom 2 pię­
trowy przy nlicy Michałowskiego lwh. 2329 nabył 
Adolf Hansner od Brorisława Dumruckiego za 32 
tysiące koron; parcelę grantową 2477/3, wydzielo­
ną z realności lwh. 1783, nabyli Augustyn, .1 erzy, 
Helena i Marya Kmmarczykowie od gminy miasta 
Krakowa do swojej realności przy ulicy Długiej za 
394 koron: parcelę gruntową 2477/4. wydzieloną 
z realności lwh. 1783, nabył Stanisław Drozdow­
ski od gminy miasta Krakowa do swojej realności 
przy nlicy Długiej ogród przy ulicy Rarmelickiej 
lwh. 2649 nabyła Stefania Klngerows od Teofila 
Żoglikowskiego za 39.060 koron.

Dom 2 -piętrowy przy ul, Długiej lwh. 1950 na 
był Euzebiusz Głębocki od Ignacego Gartenberga i 
tow. za 77.500 kor.; dom 2-piętrowy przy nlicy 
&w. Jana lwh. 294 nabrti po połowie Franciszek i 
Kuncgundu Turkowie od Honoraty Bojdzikiewiczó- 
wnej za 36.000 kor dom 2-piętrowy przy ulicy 
św. Sebastiana łwh. 1817 nabyli Natan i Marya 
Gnttenbergowie od Heleny Ungai recte Węgrzy- 
ehowskiej za 48.200 koron.

Przez inne umowy: Parcelę budowlaną 514/2, 
wydzieloną z realności przy ulicy- św. Gertrudy 
lwh. 2.647 otrzymała gmina miasta Kiakewa od 
Lebla Eoera w zamian za udzieloną mn przez 
gminę służebność dwóch wyjść na plantacje; dom 
piętrowy przy ulicy Szlak lwh. 1.069 tytułem daro­
wizny od Grzegorza i Heleny Komsińskich otrzy­
mali po jednej szóstej części Anna Szymańska, 
Marcyanna Sowieiiska i Marya Piechowska z obo­
wiązkiem spłaty 7.894 koron.

Przez śmierć właściciela: W  spadku po ś. p. 
Onutrym Miszczyńskim część domu prcv ulicy Dłu­
giej lwh. 912 i część domu przy Rynku klepar- 
skim lwh. 977 otrzymali Franciszek, Józefa, Lu 
kasz i Marya Miszczyńscy, tudzież Marya z Mi- 
szczyńskich Guzikowska; połowo domu przy ulicy 
Starowiślnej lwh. 1.753 otrzymał Benisch Hofst.ftt- 
ter w snadku po W. p. Gitli HofstStter; połowę 
domu przy ulicy Krowoderskiej lwh. 1.084. warto­
ści koron 22-902‘30, otrzymali w równych częściach 
Konrad i dr Karol Opnszyńscy w spadku po ś. p. 
Adolfie z Gasslerów Opnszyńskiej: część domu przy 
ulicy Szerokiej lwh. 1.631 otrzymał Mojżesr Kra- 
gen po bł. p. Sarze Kragenowej; połowę domu przy 
nlicy Floryańskiej lwh. 351, wartości 23.102 kor., 
w spadku po ś p. Maryannie z Kopfów Elterlei- 
nowej otrzymali w równych częściach Elżbieta. 
Teodora i Seweryn Elterleinowie.

Z  li ra fa .
Zakopane, 19 czerwca. Po kilku dniach słot­

nych zajaśniała w Zakopanem p<ękna pogodi To 
też zwiększył się napływ podróżnych, każdy pociąg 
przewozi nowych gości, potrzebujących świeżego po 
wietrzą, po natężającej pracy w mieście. Trzeba 
nrzvznać, że w roku bieżącym postarało się Zaac; 
pane, aby jak najwięcej gości ściągnąć. Pierwszy 
raz od czasu otwarcia kolei Kraków— Zakopane, 
1 ursuje na tej linii pociąg pospieszny, który drogę 
tę odbywa w ciągu czterech godzin. Prócz tego je ­
szcze trzy osobowe pociągi idą do Zakopanego, tat, 
że metylko Kraków, ale i zagranica posiada teraz 
znakomite połączenia z perłą Tatr naszych. Krako­
wianie mają jeszcze jednę rzecz Dai dzo dobrą: bi 
lety powrotne do Zakopanego z 50 prc. zniżeniem 
ważne na 5 dni. Jest to rzecz tak wielkiegt zna­
czenia, że należy wszelkich sił i środków nżyć, aby 
one i nadal były wydawane, bo avrekcya kole* nosi 
się z zamiarem zniesienia ich, wskutek rozmaitych 
nadużyć, jakie się z nimi dzieją. W  obronie pod 
różnych staje bardzo gorliwie krajowy ZwiązeK tu 
rystyczny, jest więc nadzieja, że uda się zatrzymać 
raz uzyskaną ulgę.

Wodociągi w Zakopanem obecnie bardzo dobrze 
funkcjonują, ustanie naizekanie na kurz, gdyż uli­
ce ciągle będą zlewane wodą. Wkrótce rozpoczną 
się także roboty około budowy stacyi elektrycznej, 
tak, że zapewne już w przyszłym roku będziemy 
mieli światło elektryczne.

Co do hoteli i pensjonatów, zaznaczyć należy, 
że w b. r. zupełnie odnowiono „Kk-roensówkę" i 
urządzono ją  z konfortem. tak, że „Klemensówka" 
sraje w pierwszym rzędzie pensjonatów, zwłaszcza, 
że posiada w ielki park świerkowy i leży w najpię- 
kniejszom położeniu Zakopaneero.

W  dniu 30 b. m. przybywa do Zakopanego wy­
cieczka szefów i radców sekcyjnych wszystkich mi­
nisterstw, urządzona na zaproszenie kraj. Związku 
turystycznego. Dygnitarze wiedeńscy udadzą się do 
Morskiego Oka, gdzie odbędzie się na nich cześć 
obiad. Wieczorem wrócą do Zakopanego

W Krynicy jutro 23 b. m. odbęazie się ostatni 
z zapowiedzianych trzech wykładów inż. Edm. L i­
bańskiego p. t. „Sztuka jako wyraz kultury ludów 
starożytnych".

Kąty, 20 czerwca. Dziś opuścił nasze miasto po 
9-letniem urzędowaniu sędzia p. Mieczysław Miszke, 
zamianowany sekretarzem dia Radomyśla. Powszcch 
ny żal całej ludności powiatu, jest najlepszera o- 
świetleniem dodatniej działalności ukochanego sę­
dziego któremu, gdy pożegnalne wizyty w okolicy 
składał, przydrożni mieszkańcy, bez różnicy wyzna­
nia, drogę za.n -gali, aby go jeszcze raz ujrzeć i 
pożegnać. Z powodu krótkości czasu, który miał p. 
sbdzia Miszke do rozporządzenia, zwykła w takich 
razach uczta pożegnalna przedstawicieli inteligencji 
całego powiatu ku powszechnemu żalowi odpadła. 
Tylko miejscowemu gniazuu sokolemu, tudzież gro­
nu kolegów i zawodowych prawników udało się 
przed tygodniem serdecznego urnna i kolegę skro- 
mnem przyjęciem pożegnać. Odjeżdżającemu, które­
go ludność na długie lata przechowa w pamięci, 
przesycamy na dalsze lata serdeczne .Szczęść Bo­
że!" ‘ ' I  S.

Jarosław, 21 czerwca. Uczeń HI klasy gimna­
zjalnej Ottokai Buczkowski, łowiąc dziś na wędkę 
ryby w Sanie, pośliznął ssę z tratwi, wpadł do 
wody i utonął. Prócz rówieśników, nie było nikogo 
w pobliża, ktoby mu z pomocą pospieszył. Zwłok 
nie zdołano odszukać

0 mandat po ś. p GluiziaKu, pośle na Sejm i 
członka Wydziału Krajowego toczy się jnż walka 
przedwyborcza w powiecie turczańskim, skąd ś. p. 
Glidzii.k posłowa! z IV knryi. Moskalofile wysunęli 
kandydaturę sędziego H a n c z a k o w s k i e g o  z Ot- 
tynii, który przy majowych wyborach do parlamen­
tu był przez jakiś czas ich kandydatem. Hancza- 
kowski odbywa już teraz zebrania przedwyborcze. 
Ze strony Ukraińców ma się ubiegać o ten mandat 
radca sądowy ze Lwowa dr Damian S a w c z a k, 
były poseł sejmowy i członek Wydziału krajowego 
w ubiegłej kadencji. Wyborów jeszcze nie rozpi­
sano.

Stan epidemii w  Galicyi- w  czasie od 9 do 
15 b. m. doniesiono o 67 nowych przypadkach da­
ru plamistego w 22 gminach, a mianowicie w po­
wiecie Bnczacz (Porchowa 6), Dobrami! (Dobromil 
1), Rorodenka (Dąbki 4), Kosów (Rybno 24), L i­
sku (Wołkowyja 1), Nadworna (Pnidw 9), Rawa 
(Ulicko Seredkiewicz 4, Rzeczki 4, Manastyrek 2). 
Stryj (Stryj 1, Tarnawka 1), Tarnopol (Snszczyn 
1);_ o 2 przypadkach ospy w 2 gminach a miano­
wicie Bochnia (W ola Batorska 1, zachorowało dzie­
cko bezpośrednio po powrocie z Ameryki), Kałusz 
(Jasień 1); o 2 przypadkach nagminnego zapalenia 
opon mózgowo-rdzeniowych w 2 gminach, a miano­
wicie pow Brzeżany (Brzeżany 1), Strzvów (Gli­
nik Charzewski 1).

Z e  św ia ta *
Z Warszawy.
—  7a rozporządzenia gonerał-gnoematora war­

szawskiego wysłani zostali z kraju na cały czas 
trwania stanu wojennego Józef Chodźko, Stefan 
Rogala, Stanisław Pastuch, Edward Konaszkowski. 
Franciszek Adamski, Aleksander Zalewski, W łady­
sław Romanowski, ióelik Wanszel, Mordica Bur­
sztyn E arol Szymański, Marceli Piecki, Stanisław 
B oźnicki, Bolesław Anczba, Jan Klec, Karo* Klec, 
Władysław Kapsa, Jan Markiewicz, Jan W ojta­
szek, Stanisław Wojtaszek. Marcin Żurawski, W in­
centy Sykulski, Aleksander Bobrowski, Teofil Szmidt, 
Piotr Karczewski, Adam Gielecki. Andrzej Piskor­
ski, Władysław PnręhRld, Ignacy Lewandowski, Ka­
zimierz, Wojciechowski. Bolesław Glendala i Antoni 
Soges.

—  Zuchwały napad zbójecki urządziła zgraja 
opryszków na proboszcza p.,rafii Bobelno w Kiele- 
ckiem, ks. Szwarca. Otoczywszy ptebanię, przez 
okno strzelili dc proboszcza, kładąc go trapem na 
miejscu, kr'a  bowiem, przeszedłszy przez ramę 
okna, trafiła w samo serce. Po wyrwanin nastę­
pnie okna weszli do poknjn, a obezwładniwszy 
służbę kazali wskazał sobie, gdzie ksiądz ma pie- 
niądzo. Gospoayni zapewniała, że ksiądz oprócz 
kilkudziesięciu rubli na bieżące wydatki, żadnych 
pieniędzy w domu nie trzymał. Rozbójnicy, nie do­
wierzając, zrobili rewizję szaf, biurka, a zabraw­
szy wszystko to, co miało większą wartość, niezft- 
tr7,vmywani przez nikogo, bez śladu znikli.

Lublin. (Zawieszenie pisma). Dziennik „Ziemia 
Lubelska" został zawieszony na dwa miesiące. Re­
dakcję opieczętowano.

ł  t  odzi.
—  Wszystkie niemal fabryki związkowe wybie­

rają delegatów na konferencję w sprawie uchwale­
nia gwaraneyj dla dyrektorów fabryk. Zdaje się. 
że widmo ponownego lokautu zostanie zażegnane.

—  P olicja  śli Jeża aresztowała tutaj poszukiwa­

nego od dłuższego czaru aferzystę, Antoniego Dem 
bowskiego.

—  Do guberni! Carstwa wysłano dziś 10 prze­
stępców politycznych.

—  Do więzienia w Sieradza przetranslokowanyeh 
zostanie jutro 78 politycznych więźniów,

—  Z więzienia sieradzkiego zbiegło dwóch prze­
stępców.

—  W  Zdnńskiej W oli, w fabryce Weindeszera, 
dokonano rew!zvi, poczym aresztowano 30 robo­
tników.

Ofiary strajku szkolnego Przed kilku dniam: 
doniosły te'egramy o ukaianiu jedenastu polskich 
ojców rodzin w Starogardzie w Prusach zachod­
nich za rzekomy napad na szkolę i nauczyciela 9 
miesiącami wiezienia. Jak teraz donoszą polskie 
gazety tamtejsze, rzekomy t«u napad tak się przed­
stawiał W e wsi Suchej Brzeźnicy pod Starogar­
dem strajk szkolny rozpoczął się dn,a 3 stccznia. 
Dzieci polskie nie odpowiadały podczas niemieckiej 
nauki religii, a gdy nauczyciel wenodził do klasy, 
pozdrawiały go po polsku. Oburzony tem nauczy­
ciel, począł niektóre dzieci bić, z powodu czego po 
wstał w szkole ogólny płacz i Hment. Słysząc te 
rodzice, przybiegli do okien onoenka szkolnego t 
upominali się, aby nauczyciel dzieci nie bił. To w y­
puszczeniu dzieci ze szkoły, ndali się z niemi ro­
dzice pod „Bożą Mękę", gdzie odśpiewano razem 
kilica pi“śni nabożnych, Nazajutrz zaprowadzili nie- 
kiórzy rodzice dzieci swe do szkoły, a jedenasta 
ojców wetzlo podobno do klasy i zażądało od nau­
czyciela, ażeby ich dzieci nie bił podczas nauki re­
ligii; według zeznania nauczyciela, ojcowie ze szko­
ły  oddalić się nie chcieli.

Prokurator wniósł dla każdego z oskarżonych o 
pół roku więzienia, sąd atoli skazał każdego na 
dziewięć miesięcy więzienia.

Nieszczęśliwy wypadek. Piszą nam z Sobinowa 
(W ęerv) Dnia 3 7 bm. zmęczony porucznik 56 puł­
ku piechoty, chcąc sobie wypocząć .po mustrze, po­
łożył się na trawniku w ogrodzie i zasnął. Wkrót­
ce nrzyczołgała się żmija i ugryzła go w rękę le­
wą. Pomimo wysiłku lekarzy w kilkanaście godzin 
24-!etni porucznik umajł.

Tryum4' Biilowa Półurzędowa „Norddeutsehe Ali 
gemeine Zeitnng" ogłosiła świeżo statystykę porów­
nawczą przyrostu liczbowego Polaków i Niemców 
w dzielnicach polskich od roku 1990— 1905. W e­
dług tego obliczenia przrros* Niemi ów w tych dziel­
nicach wynosił w tym OKresie czasn 43.000 głów, 
czyli 5,97 procent, przyrost Polaków 59.000, czyli 
5,08 procent, to znaczy że szybkość przyrostu 
Niemców przewyższa szybkość przyrostu Polaków 
o 0,89 procent. Udział Niemców w ogólnej liczbie 
ludności w polsićch dzielnicach podniósł się zatem 
z 38,07 procent na .38,32 procent, udział zaś Po 
laków w liczbie ludoości cofnął się z 61.32 pro­
cent na 61,21 procent. Organ ks. Biilowa stwier­
dza z zadowoleniem, że rozpoczęte w r. 1867, a 
t-wające jeszcze pu rok t 189C stała przesuwanio 
się stosunau liczbowego polskiej 1 niemieckiej lud­
ności na niekorzyść niemieckiej —  „nareszcie u- 
stało1'.

Jest to tryumf co najmniej przedwczesny. Liczby 
powyższe dotyczą jedynie krótkiego okresr czasu, 
w którym komisja kolomzacyjna dużo stosunkowo 
SDrowadzała Niemców do dzielnic polskica m zaku­
pione poprzednio dobra, a natomiast z,x«iczny pro­
cent ludności polskiej odpiynął do Westfalii i pro­
w incji nrdnewskiej za zarobkiem. Stosunek wzaje­
mny obu narodowości rychło więc może się znów 
przemienić w odwrotnym kierunku, to znaczy : na 
korzyść Polaków.

Dżuma w  Alek3aiińryi. Z Konstantynopola te­
legrafują: Oregdaj wydarzyły się w Alcke.ai.dryi
trzy wypadki zachorowania na dżumę, z tych dwa 
z wynikiem śmiertelnym. W obec tego najwyższa 
rada sanParra zarządziła 48goazinną kwaranłannę 
dla przybyszów w Aleksandry!.

7 3  s t o w a r z y s z e ń .
Z .Sokoła". Wydział Sokoła krakowsniego po­

stanowił nebwałą z 29 bm ku czci ś. p. prof. dr 
Jordana, miejsca po nimi w wydziale nie obsadzać 
do końca kadencji bieżącej,

Z Towarzystwa technicznego. W e wtorek 25 
b. m. o srodzinie 7 wieczorem odbędzie sie waine 
zgromadzenie. Na porządku dziennym: rezygnacja ' 
wiceprezesa p. Sikorskiego , w -bór wiceprezesa, 
wnioski członków

„Samopomoc lekarzy“ . Jutro, w niedzielę 23
b. m. o godzinie 4 po południu, odbędzie się w gma­
chu Towarzystw!, lekarskiego przy ulicy łiadziwił- 
łowskiej, walne zgromadzenie członków krakowskie­
go Towarzystwa lekarzy pod nazwą .Samopomoc".

Z Towarzystwa lekarskiego Posiedzenienie od­
będzie się we środę 26 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w Domn JeKarskim (Radziwiłłowska 4). Na porząd­
ku dziennym: 1) Prof. Kader: Demoimracye cbo- 
r\ch. 2) Doc. Gliński: Demonstracje preparatów 
anatomiczno-patologicznych. 3) Prof. Rosner: De­
monstracje narzędzi. 4) Dr Blassberg: Najnowsze 
poglądy na ośrodki mowy.

Z Czytelni dla kobiet, w  poniedziałek dnia 24 
m. o godzinie 8 wieczorem w lokalu czytelni 

dla kobiet (ulica Szewska, L. 19, I  p. of.) wygłosi 
p. Bnjwiuowa sprawozdanie ze zjazdu kobiet w War­
szawie Wstęp wolny.

Zb stow. kupców i młodzieży hanalowej.
W  niedzielę £3 bm. o godz. 101/,  przed południem 
w lokalu nrzy ulicy ĆN olskiej, 1. 14, odbędzie się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie członków stowa­
rzyszenia. Na porządKU dziennym znajdaje się spra­
wa zakupna realności w Zakopanem na dom klima­
tyczny dla członków stowa~zvazenia i wysłanie mi- 
moryału do ministerstwa handlu w sprawie facho­
wego uzdolnienia.

Wycieczkę do skały Kmity urządza „Eleuterya" 
w niedzielę unia 23 b. m. W yjazd z Krakowa do 
Mydlnik o godz 2 popoł. pociągiem, powrót o go­
dzinie 10 wieczór. Punkt zborny na dworcu w ko­
rytarzu na iewo. W  razie niepogody odczyt p Ta­
deusza Staniewskiegu p. t. .Alkoholizm a społe­
czeństwo" w sali „Eieuteryl" o godz. y 28 wie­
czór. Udział w wycieczce jak 1 ewentualnie wstęp 
na odczyt bezpłatny.

Dzisiejszy numer „N. Refrmy" ma 10 kolumn, 
w dodatku inseratowym zawieszczamy nowelę z an­
gielskiego p. t. „Noc strachu".

N" cele I Koła T. S- L złożyli podcza uczty 
obywatelskiej, urządzonej na cześć posłów miasta 
Krakowa: pp. Stanisław Godlewski 2 K, Aleksan 
der Ripper 10 K, Izydora Schiller 10 K, Jan 
W olny 10 K, dr Stanisław Poźniak 2 K, W łady­
sław Jaworowski 2 K. Władysław Stolfa 2 K- dr 
Ignacy Wróbel 2 K. August Miedniak 5 K. Kazi­
mierz Dutczyński 5 R, Ludwik Sznta 5 K, dr Ta­
deusz Folasiński 2 K, Henryk Hohenauer 1 K.

Br. Bilewscy w Krakowie u i Floryaiiska Nr, 83
róg ul św. Marka.
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OdZiKtezenie „Wiener Ztg" ©giassa: Cesarz nadal dy 
rektorowi rachunkowemu przy najwyższym trybunale ra­
chunkowym Wojciechowi Jaworskiemu, z okazyi przenie­
sienia go w stan spoczynau, tytuł radcy rząd,wego.

Składki. Na kolosie wakacyjne złożyły uczennica kur­
sów Baranieckiego w cela uczczenia pamięci if. Jordana 
31 K 30 h.

Repertoar teatru miejskiego.
W  niedzielę: „Opowieści Hoffmana".
W  poniedziałek: „L Oka".
W e wtoiek „Gcrnlik sewilski"
W e środę: „Lalka".
W e czwartek: „Pajace" i „OaTalleria rusti. ana".
W  piątek: „Orfeusz w piekle
W  so"otę: „Faust".
W niedzielę: „Lalka*
Repertoar teatru ludowego.

W  so not 5: „"'amten".
W  niedziele po połudiua: „Tomcio Trdiioh"; wieczór’ : 

„Dziewica CHenńska".
W  poniedziałel (w Tarnowie „Tomcio Palnch".
W a wtorek (w Przemyślu): „Tomcia Paluch".
W e irodę fw K* jzowie): „Tomcio Paluch".
Z kalendarza. W  n:edzKIę 23 czerwca: N. M. Panny 

Nieustającej Porno :y; w poniedziałek 24 czerwca Naro- 
dsei e Jana Chrzciciela, we wtorek 25 czerwca: Wilhel­
ma op i PeDronm! p. m.

Wscnod słońca 2jj czerwca o godzinie 3 min 32, za- 
•hód o godz. 7 mfn 50; długość dnia godz. 16 min. 18.

Z krakowskiego oDserwaioryum. Dnia 23 ezerwca ter­
mometr doszedt od -f 8-3 do +  28 5 C ; — barometr 
opadał, w nocy podnosił się.

Dni» 22 azerwca o godz. 7 rano stan barometru 745 8 
mm., termometru -f- 14 4 C.; wiatr zachodnL

Od admimstracyi.
Celem uregulowania nakładu, prosimy o wcze­

sne nadesłanie prenumeraty.

„Nowa Refurma" wychodzi obecnie
dwa razy dzieaaie:

o  godzinie 5 rano i o piątej po połuuniu.
Pomimo znacznego zwiększenia kosztów wy- 

dawipctwa , prenumerata nie została podwyż­
szona i wynosi:

w Krakowie: oółroczme 12 K, kwartalnie 6 
K, miesięcznie 2 K ;

w  Austro-Wegrzech z j e d n o r a z o w ą  prze 
«yłką pocztową, półrocznie 16 kor., kwartamie 
8 kor., miesięcznie 2 kor. 70 li; z d w u r a z o -  
w ą  przesyłką pocztową: półrocznie 19 Koron, 
kwartalnie 9 kor. 50 h., miesięcznie 3 K  20 h.

Prennmerałorcy „Nowej Reformy* nabywać 
także moga no zniżonej cenie ilustrowany dwu 
tygodnik lwowski

„Nowe M ojy“ .
Prenumerata kwartalna wynosi 2 kor. 40 h.

JB . G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K  r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nio i pianole za gotówkę Ino na spłaty nawet 
dwudziestomieoięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Opera 1 operetka.
„Mignon1* Opera Thomasa (Występ A Dianniego.)
Cztery dziesiątki lat, które naB dzielą od pow­

itania „Mignon", zdołały zetrzeć prawie wszystkie 
barwy z tej drugiej „narodowej opery" Fran :uzów 
Elegancka i gładka, ale aż nazbyt powierzchowna 
mnzyka Thomasa nie przetrzymała nuwet tego o- 
hrtiau próby Dla braku wybitniejszych pierwiast­
ków indywidualnych, dla braku jnż nie żywiołu 
dramatycznego, ale choćby trochę gorętszego tem­
peramentu, może mieć dzisiaj muzyka „Mignon" 
za'edwie znaczenie zabvtku —  utrzymuje się .też 
z -  scenie jako opera wirtuozowska, i w tym cha­
rakterze tylko może mieć na niej racyę bytu. Teatr 
łwowsai, łając zbiór arjetek Thomasa dla ptzypora- 
nienH jedyny raz w sezonie, korzystał wca’ e obfi- 
eie z zupełnie uzasadnionego prawa ao streszczania 
I przykrócania rozwlekłej i gadatliwej muzyki. —  
Z  czterecn .zakończeń, jakie opera posiada, wybrano 
t t l  to najbardziej pogodne a zwięzłe, w którem 
Filina wcale już ua scenie się nie pojawia, a Mig­
non po krótkiem grożenia śmiercią, wraca do życia 
1 uszczęśliwia Wilhelma.

To, co z opery pozostało, wrkonane było przy 
swoicie, o ile idzie o solistów. Zespoły nie były 
świetne, a orkiestra • grała zaledwie trochę lepiej, 
niż w „Oneginie", co jest ieszcze małą pochwałą. 
Flegmatyczny ton nadany całości nie mógł się przy­
czynie do podniesienia siły żywotnej dzieła Tho­
mas \ Z  solistów najbardziej zaciekawiał p Dianni, 
występujący po raz pierwszy. Ten włoski tenor, 
mający podobno już na przyszły sezon „spolonizo­
wać się“  dla sceny lwowskiej, może być typowym 
przykładem, co dla głosa znaczy szkoła i staranna 
kultura, przy naturalnych danych nie zbyt bogatych. 
Lekkość i Bwoboda. z jaką ton tworzy, pewność, 
z którą osadzą, go we wszystkich pozycya-h, a wre­
szcie znaczne dyscyplina oddechowa która pozwala 
mu każdą frazę wydobyć w jej pełnej wartości, na- 
dają Jego produkcji cechę elegancji, zacierają wra­
żenie wy ułku i pracy. Tern włoscy śpiewacy górują 
zawsze nad wszystkimi innymi. Partyę tytułową 
śpiewała p. HenJrichówna. której warunki zewnętrz­
ne i głosowe wybornie odpowiadają pojęciu Mignon. 
S: piswaczka potrafiła je  zużytkować umiejętnie, z bar­
dzo korzystnym rezultatem dla ogólnego wrażenia. 
Najbardziej brawurową, z partyi opery, FLlinę, wy­
konywała p. Szymanowska, śpiewaczka, stawiająca 
pierw sze 'trok* na scenie. T o zestawienie daje mia­
rę wrażenia, jakie oało się osiągnąć przy istotnie 
pięknym talencie, znacznej umiejętności śpiewania 
i tej wytwornośei scenicznej, która odznacza mło­
dą śpiewaczkę. —  Koloraturowa strona była znowu 
przeprowadzona bardzo misternie. P Markówua, pp. 
Mossoczy, Okoń °ki i Paszkowski zasługiwali się w 
równej mierze z wymienionymi poprzednio około u- 
datnej całości.

„Mignon" wykonywano w starym przek’a<lzie. —  
Jest to jeden z przysłowiowych okazów iście ope­
rowe, gramatyki i kwiecistosci styłn.

W  operetkowym dziale wznowio io ostatnio „Słod­
ką dziewczynę" i „G iejszę". W  obu występowała 
p. Schuppówna, pozyskana znów dla sceny lwow­
skiej po krótkiej pracy w teatrach niemieckich. —  
P. Schnppowna przejęła wiele ze sposoDów i wła­
ściwości subretek wiedeńskich, unikając szczęśliwie 
cech jaskrawych i po niemiecku „swobodnych". Ze 
swym miłym śpiewem i korzystną anarycyą spra­
wia też wrażenie zupełnie estetyczne 1 z tego 
względu jest w operetce lwowskiej czynnikiem bar­
dzo tożądanym. Trz.

jgios wykazując, jakie w d>kastety: poczto \vo- 
telegrafieznej parsnją stosunki awansowe wogóle, 
jakoteż k.izywdę tych pracowników, bardzo ra­
żącą, w porównaniu z urzędnikami innych dy- 
kasieryj państwowych. Stosunki te jeszcze bar­
dziej się pogorszyły z chwilą reorganizacyi 
poczt w Austryi. Stworzone kategoryę „ofkyau- 
tów“ pocztowych, od których nie wymaga się 
ani matury, ani uniwersytecki h studyow, ale 
tylko czterech klas szkół średnich i „siłą" 
w ten sposób od ławki szkolnej oderwaną, 
orze się przy poczcie i przy telegrafie, wyciska­
jąc z młodych organizmów za tanie pieniądze, 
soki żywotne, pędząc niemi i poganiając kierat, 
w myśl zasady: „Lillig aber schlechfc". Setki 
procesów o odszkodowanie za listy przepadłe 
posyłki wartościowe, oraz reklamacye, mnożące 
się z dniem każdym, są dowodem pobieżności 
pracy teraźniejszej przy instytncyi, której war­
tość polega na ścisłości i dokładności pedanty 
cznej, bez których nie da się pomyśleć należy­
cie fartkcyonuiąca machina pocztowo-telegrafi­
czna.

Z drugiej strony, rząd ustanawiając tę armię 
tanich robotników, stworzył sobie równocześnie 
bardzo nilny zastęp ludzi wiecznie z losu swo­
jego niezadowolonych, dał na bowiem stanowi­
sko pośrednie pomiędzy służbą a stanem urzę­
dniczym niby urzędników a nieurze.dników, sy­
tuowanych wprawdzie, w stosunku do swoich 
stndyów może jeszcze nie najgorzej, ale bardzo 
źle znow u, ze względu na stosunek do płac wo 
źnych i służby pocztow o-telegraficznej wogóle.

Niezadowolenie stąd płynące tem jest zrozu- 
mialsze, że takie samo wykształcenie, któregc 
Się dzisiaj wymaga od „oficyanta“ , jako mini­
mum inteligencyi, było niedawno jeszcze, bo 
przed dwudziestu, trzydziestu laty, niemal z re­
guły uważane za maziwnm inteligencyi urzędni 
ka pocztowego, i mamy dzisiaj jeszcze na wyso­
kich stanowiskach w dykasteryi pocztowo-tele­
graficznej urzędników, zresztą ludzi bardzo sza­
nownych, którzy ukończyli „preparandę", albo 
zaczęli chodzić do gin aazynm lub do szkoły re­
alnej.

W  międzyczasie dopiero posta wiono. dla nie­
słychanie szybko rozwijającej się instytncyi 
pocztowo-telegraflcznej, wyższe wymagania i 
przywabiono istotnie do niej zastęp ludzi wyż­
sze5 inteligencyi, przez co poziom instytncyi 
pocztowo-telegraflcznej bardzo zyska1 Opatrzo­
no się jednak, po riewczasie, że zastępu tego 
nie może państwo stosownie wynagrodzić, ani 
zapewnić wyżej wykształconym urzędnikom od­
powiednich stanowisk i płac, Stąd \ryw< łał rząd 
w szeregacn tych inteligentnych pracowników 
ruch, łatwo zrozumiały, dążący do wywalczenia 
tej właśnie klasia urzędników lepszych warun­
ków istnienia. Stąd poszedł ruch wiecowy, pe­
tycyjny, organi sacyjny i t  d. wśród urzędni­
ków, których poparły organizacye zniechęco­
nych „ofieyantów *, oraz służby pocztowej, któ­
ra przy ogniu tym chciała coś dla siebie także 
skorzystać. Skorzystała też tak samo jak ori- 
cyanci, na jednych i na drugich bow iem ciężar 
ruchu pocztowego spoczywa. Nie skorzystali nic 
urzędnicy, obiecano nu :ednak, że w najbliższej 
przyszłości i o nich się pomyśli i utworzono im 
wi loki na awans aż do VHT rangi.

Otóż awans do VIII rangi jest obecnie ce­
lem życia —  „ s i t  v e n i a v e r b o “ —  urzę­
dnika pocztowego. Każdy z odpowiednie akwa- 
lilikowanych urędników IX  rangi, posiadający 
studya odpowiednie, egzamin na kontrolera, 
który się składa w ministerstwie handlu, wie- 
szcie nienaganną przeszłość, ma prawo do rangi 
tej awansować i chyba tylko jakieś ważne mu­
siałyby zachodzić powody, jakaś czirna plama 
ciężyć na takim urzędniku, gdyby go przy ta­
kim awan de pominięto. Można sobie łatwo wy­
obrazić zatem rozgoryczenie i żal w szeregach 
urzędników pocztowych galicyjskich, jeżeli przy 
ostatnim aw ansie na starszych kontrolorów, uj­
rzeli się w  prawach- swoich poważnie zagrożo­
nymi.

Stał sio fakt bardzo przykry i pod żadnym 
warunkiem odeprzeć się nie dający. Awansowa­
no wszystkiego trzech kontrolerów do V III ran­
gi. Z  liczby tej jeden służy lat 33, z tego w 
randze IX  pozostawał lat dziesięć i pół; dwaj 
zaś lUit' „przeskoczyli" wszystkich kolegów 
swo rh, jeden o 35 miejsc, drugi zaś o 38 Je­
den z nich służy wszystkiego lat 17(1), obaj 
zaś w randze IX  służyli od reku 1901, zatem 
od lat sześciu. Jeżeli się zważy, iż wszyscy 
starsi koledzy świeżo zamianowanych starszymi 
kontrolorami urzędników, są ludźmi nieposzla- 
kowan mi, mającymi wszystkie kwalifikaeye, 
poza sobą zaś pracę całych dziesiątek lat, wier­
ną służbę instytncyi, której zdrowie swoje po­
święcili i najlepsze Lata swojego życia, —  to 
musi się przyjść do przekonania że protekto­
rowie tych wyjątkowo szczęśliwych dzieci losu, 
skrzyw Izili równocześnie urzędników innych.

Ponieważ wypadek ostatni jest jedynym tyl­
ko ogniwem w łańcuchu awansów pocztowych 
galicyjskich, które zyskały już sobie zasłużoną 
sławę, przeto podnosimy ją publicznie, ażeby 
systemowi temu osobliwych protekcyj w auini- 
nistracyi poczt i telegrafów galicyjskich poło­
żyć raz tamę.

Jako zasadniczą zaś sprawę uważamy nsta- 
nowienift pragmatyki służbowej dla urzędników, 
która jedynie może położyć tamę dowolności 
właclz przy awansowaniu urzędników.

S o k o ł ó w  w e  L w o w i e ,  który odbędzie się 29 
i 30 b. m. Uchwalono, aby Rada miasta wzięła 
oficjalny n Iział w mszy polowej, defiladzie i po­
święceniu nowego gmachu „Sokoła". Na przyjęci 
Sokołów w dniu 29 b. ni w ratuszu przeznaczuno 
5000 koron. Urządzeniem tęgo przyjęcia zajmie się 
osobna komisja.

1  Towarzystwa dia popierania nauki polskiej 
WC L w ow ^ . Jako członkowie założyciele z wkład­
ką 200 kor. przystąpili do Towarzystwa pp.: Józef 
Heldanburg, wiceprezydent sądu obwodowego w Zło­
czowie i Napoleon Dorożewski, em. starszy radca 
skarbu we Lwowie. Jako członkowie wspierający 
dożywotni z wkładką 50 kor. przystąpił do Towa­
rzystwa: p. Tytas Pawłowski, nadinżynier namiest­
nictwa we Lwowie. Liczba członków czynnych zwy­
czajnych (wkiadka roczna 8 kor.) doszła do cyfry 
396, członków wspierających zwyczajnych (wkłsdka 
roczna 1 kor.) ao cyfry 560. Zgłoszenia i wkładki 
przyjmuje sekretaryac Towarzystwa: Lwów, Archi­
wum bernardyńskie.

Zebranie geometrów we L w o w i e . W  sprawie 
rektyfikacyi ksiąg gruntowych w Galicyi, do któ­
rej sfery rządowe mają zamiar puwołao geometrów 
z Czech i Moraw (dla rzeuomego braku odpowie­
dnich sit w Galicyi i Bukowinie) z pominięciem 
tutejszych rządowo upoważnionych geometrów cy­
wilnych, odbędzie się we Lwowie w dniach 29 i 
30 b. m. zeuranie geometrów. Tematem obrad oę- 
dzie także wiele spraw fachowej natury.

Wszystkich szanownych kolegow, któizy z po­
wodu braku dokładnych adresów zaproszenia nie 
otrzymali, uprasza się o przybycie, ewentualnie 
wczesne podanie adresu celem przesłania zaprosze­
nia. Miejsce zbeme w kancelaryi geometry cywil­
nego Zdzisława Warchałowskiego, Lwów. ul. Pod- 
ws '0  1. 7, dnia 29 b. m. o godz. 4  po porudnir, 

Komiiet zwołujący: Franciszek Reyczakowski,
Adolf Schoininger, Bolesław ćłkąpski, Zdzisław 
Warchałowski.

Schwytanie mordercy. Żanearmerya schwytała 
nb. nocy mordercę, który w nocy z soboty na nie­
dzielę ub tygodnia zamordował w Gródku w celu 
raoanku myinika i postrzelił jegc żonę. Morderca 
nazywa się Michał Podink. Jest to znany opryszek, 
który zaledwie przed miesiącem opuścił zakład kar­
ny we Lwowie. Za mordercą sz-kało 24  żandarmów

schwytali go w końcu w Zimnej Wodzie, w do­
mu jego „narzeczonej".

i  t e  i

D ział ekonom iczny.
X  Klęska motyla. Gd dwóch tygodni zabieliły 

sie ozrody nasze, pola, łąki i sady, niby od kwie­
cia lotnogo, który miękim, białym puchem okrywa 
drzew gałęzie, krzewy i rośliny. Krocie tysięcy jest 
teeo. Są to chówco bieiinków, białych motyli, któ­
rej pobyt znaczy się zniszczeniem. Gdzie się poja­
wią, niszczą drzewa owocowe. Należałoby przystą­
pić do tępienia bielinka i to do szczętnego.

Blidaoeszt, 22 cłciwca. Pszenica na maj — •— do —’—i 
pszenica na październik 10’26 do 10 27; żyto na maj •— 
do —'— ; żyto na październik 8’35 do 8 36; owies na 
maj — *— da —•— ; ow ićs na | iżdziern k 7 40 do 7'41: 
kukurydza na maj 5 90 do 5’91; kukurydza na lipiec 
5'92 do 5'93; rzepak ua sierpień X7’00 do 17-10. Wszy­
stko za 50 kg.

Oferty mierne, chęd kopna słaba, usposobienie przy­
jemniejsze ciepło.

S to s u n K l i w a n m  n a  p a r z c ie .
Z<j sfer urzędowych piszą nam:
W  tyiu przedmiocie zabieraliśmy nieraz już

Centralne ogrzewanie

Kronika lwowska.
L w ó w ,  22 czerwca.

Z Bady rn, Lwowa. Na onegdąjszem posiedzę" 
niu radny IJsienicz referował s p r a w ę  z ł o t a

fflSP
(Telegramy „W R eform y" z 22  czerwcaT 

Strajk powsieCłiny zaniecLan^
Petersburg. W czoraj odbyła się tu konferen- 

cya partyi uocyaino-demoki atycznej, ns które,) 
uchwalono ostatecznie odstąpić od proklamo­
wania powszechnego strajku ze względu na 
zupełną dezorganizacyę znaczne,, części kót ro­
botniczych.

Z ja z d  z ic u t s t w .
Petersburg. W  M o s k w i e  zbiera się jutro 

kongres ziemstw, na którym atoli r e a k e y o -  
n i ś c i  b ę d ą  m i e l i  w i ę k s z o ś ć .  Na kon­
gres ten przybędą reprezentanci 32 ziemstw w 
liczbie 150. Jak obliczają, z tych 160 uczestni­
ków kongresu tylko 3u należy do kadetów, 80 
do stronnictw umiarkowanych, monarchistów i 
jaźJzierniuowców. a 40 d o  s k r a j n e j  p r a ­
w i c y .

O r g a n i i a c y ó  r e w o l a c y t n a  w  P f i lm e .
Wilno. Od kilku dni odbywają się tutaj are­

sztowania wśród członków par-yi socyai-rewó- 
Incyjnej. Przy rewizyach znaleziono mnóstwo 
odezw do wojska i dużo broni. Jak się okazuje, 
ognisko propagandy wojskowej było w W ilnie, 
gdzie odkryto tajną drukarnię. Z  Wilna rozsy­
łano dużo druków, przeznaczonych dla wojska 
w różnych miejscowościach."

Z  p o w e d a  b o n t ó w  w  a rzn l1
Berlin. W  okręgach wojskowych k i j o w skim , 

w i l e ń s k i m  * o d e s k i m  z powodu buntów 
wojskowych d o k o n a n o  l i c z n y c h  a r e s z ­
t o w a ń .  Ministerstwo wojuy rozporządziło, aże­
by wskutek tych bantów odwołano wszelkis 
jesienne manewry w o k r ę g a c h  w o j s k o ­
w y c h  w a r s z a w s k i m  i w i l e ń s k i m .

V>prawa po pożyczką.
Berlin- P r z y b y ł  t u  "z P e t e r s b u r g a  hr. 

W i t  te, W  kołach finansowych łączą tę jego 
podróż z zamiarem rządu rosyjskiego ż a c h n ię ­
cia w Niemczech nowej pozyczki. Tutejsi finan­
siści zajmują jednakże wobec tego zamiaru Ro- 
syi stanowisko o d m o w n e

A g i t a c y a  i r y b o r c i a  r e a b c y o n i s t o w .
Petersburg. W  Odessie „zw iązek luuzi ro­

syjskich" już rozpoczął agitacyę wyborczą, i  to 
w ten sposób, że od z a m o ż n i e j s z y c h  o b y ­
w a t e l i  g w a ł t e m  w y m u s z a  d a t k i  n a  
w y b o r y .

P r z e c i w k o  m o n o p o l o m .
Petersburg. Straże wojskowe z dworców k o­

lejowych zostały zuów wycofane i wojsko od- 
maszerowało.

W gubermi m o s k i e w s k i e j  chłopi prote­
s t u j ą  przeciwko urządzeniu nowyeb składów 
monopolowych do wsiach, gdyż uważają je za 
rzecz niebezpieczną i nie chcą również wynaj­
mować domów na urządzenie tych sklepów.

W y k o le j e n ie  p o c ią g o L
Charbin Na kolei nssuryjsk’oj koło stacyi 

G a n c o w s k a  wyk oleił się pociąg, w iozący e- 
migrantów, przyczera 6 emigrantów z g i n ę ł o  
na mieisen, 16 odniosło rany.

P r o t e s t y  z a  ą r a a i c ą .
Berlin. Socyaliści niemieccy zar.oerzają .-zwo­

łać tu w  przyszłym tygodniu szereg zgroma­
dzeń w celu zaprotestowania p r z e c i w k o  
o s t a t n i m  z a j ś c i o m  w R o s y i  i przeciw­
ko aresztowaniu socyalistycznych posłów z by­
łej Dumy.

Zatanitr m Francy!.
(Telegramy „N. Reformy" z 22 czerwca.) 

Napady aa generałów.
Paryż. Generał Aero w Narbonne wzięty zo­

stał wczoraj przez tłum ludu do niewoli przy-

czem c i ę ż k o  g o  o b i t o .  Po kilku godziuacli 
wypuszczono go na wolność, lecz dopiero, gdy 
złożył przyrzeczenie, że da kirasyerow rozkaz, 
ażeby cofnęli się z miasta. Podobny los spotkał 
g e n e r a ł a  T o n r g a s .  I  on z o s t a ł  n a p a d ­
n i ę t y  p r z e z  w z b u r z o n y  t ł um i uniknął 
śmierci jedynie wskutek przyrzeczenia, że w y ­
c o f a  w o j s k o. .

Pogrzeb.
Na bonne Pogrzeb o f i a r  r o z r u c h ó w  od­

był się w spokoju- Bnnnistiz F  e r r o u l przy­
słał wienJee z napisem „Męczennikom Beziers".

Komisya municypalna, zamianowana przez rzad, 
p o d a ł a  s i ę  d o  d y m i s j i .

W Monśpeliier.
Montpellier. Spokój przywrócono. Mieszkańcy 

sąsiednich miejscowości zamknęli dworzec kole­
jowy, a b y  p r z e s z k o d z i ć  w y m a r s z o w i  
p a ł k a  Nr. 142. —  Generał Baiiloud zażądał 
w z m o c n i e n i a  s i ł y  w o j s k o w e j .

k . \  S z ic  l£ 3Ul2r
Paryż. Nie potwierdza się wiadomość o are­

sztowania Marcelina A l b e r t a .

ffoaty w wefs&u.
Beziers. Noc przeszła spokojnie. B u n t  p u ł ­

k u  Nr. 17 został z a ż e g n a n y ,  kołnierze po­
wrócili do kosza” i wydali broń.

Perpianan. Panuje tu SDokój.
Arige. 000 z b u n t o w a n y c h  ż o ł n i e r z y  

17 pułka piechoty dziś przed południem powró­
ciło do koszar.

Bemoastracye przeciw r*ząaowL
Paryż. Jak dzienniki donoszą, ubiegłej nocy 

przyszło w mieście N i m e s uo d n r z 1 i w e j 
d e m o n s t r a c y i  z powodo wiadomości, że mi­
nisterstwo otrzymało w Izbie poselskiej wotum 
zaofania.

W  N a r b o n n e  Wiadomość o dalszem pozo­
staniu Clemenceau na stanowisku prezydenta 
gabitetu, przyjęta została d e m o n s l r a c y ą

W  T u l o n i e  demonstranci zebrali się przed 
koszarami i 
oeau!"

B r  W i i h e j m  z a t h e y
po kiikuiet. stud. w szpitalach i klinikach w Krakowie 
Berlinie, Paryżu, o r d y n u j e  ur chorobach wewnętrznycf 

i nerwowych w Krynicy, willa Ułana.

Ł •<* l***ordynu]e w sezonie le­
tnim willa „Schwarzer Bar".

0 ? Ignacy Keller
ordynuje w Krynicy, willa „Trzy Róże".

Jaworze

wznosili okrzyki- „Precz i  Olemen-

Napad chłopow.
Leaeve. Pociąg kolejowy, jadący do B e z i e -  

r e s ,  został zatrzymany przez 3000  chłopuw 
Chłopi p o w y r y w a l i  szyny kolejowe.

i M m iii i lelesiailuDi

Momości „ N im ] Reformy"
z dhia 22 czerwca.

Dalsze protesty vjbo?cze.
Wiedeń. Dzić jeszcze nadeszły do parlamentu 

telegraficznie l i c z n e  p r o t e s t y  p r z e c i w ­
k o  w a ż n o ś c i  w y b o r ó w  z G a l i c y i .

Z Sejmu węrier młego.
Budapeszt, W  Sejmie węgierskim p^emawial 

poseł chorwacki N o v o s e l  po chorwacka prze­
ciw przedłożeniu kolejowemu.

Poseł L  e n g y e 1 wniósł interpelację w spra­
wie zwrotów austryackiej m o w y  t r o n o w e j ,  
dotyczących Węgier.

Budapeszt. Rouowania z Chorwatam, co do 
nakłonienia ich do zaniechania obstrukcyi p o ­
z o s t a ł y  b e z  r e z u l t a t u .

Roch reirolacyisiy w Portugalii
Paryż. Do dzienników tutejszych donoszą 

z Lizbony: R u c h  p o w s t a ń c z y  w c a ł e j  
P o r t u g a l i i  wzmaga się, W  Lizbonie wczo­
raj w 'elki tłum ludu pociągnął dc pałacu kró­
lewskiego, gdzie wołano: „ P r e c z  z d y k t a ­
t o r e m ' "  W ojsko obrzucono kamieniami, a na­
wet strzelano do żołnierzy.

W  tłumie dużo było kobiet. W  pobliżu pała- 
cn budowano barykady. Gdy atoli tłum dowie­
dział się, że króla niema w pałacu, ani wogóle 
w Lizbonie, udał się przed pałac prezydenta 
gabinetu i tam urządził antidynastyczną demoD- 
stracyę.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

NADESŁANE.
(A rtyku ły  w  tym dziale n ie  p och od zą  od 

redakcyi).

Wfocska francuska i sol Mona.

n e m ból uśmiał zającee i 
Wzmacniają Ct.

Flaszka oiyg-n 1'9U K. Dosta" można 
w każdej apteci i drotmerji. Główna 
sprzedaż i wysyłka na prowincyę u ap- 
mkarzi A. Molla, c. i k. nad w dostawcę, 

Wiedeń I„ Tuchlauben 9.

fcOU’Srraiabrannłwtfn

Dr KoiiiczMi - SzczaiuMca
ordynuje od 29 lat i prowadzi Pensyonat hydro- 
patyczny. Oddzielny park dla Pensyonarynszów. —  

Kucania wykwitna. —  Ceny przystępne.
2445 3 6

Dr Zenon Peicznr zakładowy, ordynuje
nadal w T r u s k a w c u ,  w i l l a  Z o f i a  od 15 
maja. 1856 8 8

W Krynicy willa „Gwiazda" otwarty jest od d 
22 maja przez cały sezon letni

Zakład dentystyczny
d e n  T . T y s z e c k ip .g o .  (2.302)

Pt Tadeusz Żeleusk!
specyalisia ch orob  dzieci, ordynuje od g. 3— 4 

przy ul. Karmelickiej L 6, II p. . 
Telefon Nr 618. 2569 3 3

m
w StaKopacem otwarty cały rosi.

Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kaca 
lizać,ya, wodoe:ąg. nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z eałera utrzymaniem.

Prospektu na żądanie. 124 20

Dra z . czopa Siask au3tr

M ]' M &  (cOiiOićCZRfcy'
oraz kąpiele borowinowe, gazowo-węgiowe, so­
lankowe. igliwiowe, świetlne, Elektroterapia.Mu- 

saże ektr., Leczenie fizyk-dyetetyczne.
2200 10

1 /  T m i m i '
ordynuje, jak w latach ubie- 

;lvch, wilia „litadt F aris1.

0 M i  j  mii drożyny "?

j i i f i a
Wskutek obfitego tegorocznego zbioru jabłek 

możemy teraz sprzedawać jabłecznik taniej.

JaoioczniK KRES go zdrowot ego dzia- 
ałnia i swego nieporównainie wybornego aro­
matu ow ocow ego daje to, czego

miodki i starzy, Diedzu i bogać!
wymagają od idealnego napoju orzeźwiającego 

t zdrowotnego.
Dostać ^jrożna w handlach łakoci, w handlach 

częściowych, w drogueryach i aptekach. 
Jabłecznik CERES jest technicznie i praktycznie 
oez alkoholu i nie zawiera nawet najmniejszej 

domieszki.
Gospoamoy, hoteliści i kawiarce, którzy chcą 
wprowadzić „CERES", otrzymają na żądanie 

oferty od firmy;
G S O R G  S C F S f  H T  A  - f i .

Oddział: Nahrmittelwerke „OERES“, Anss 
(426 12 14) fabryka Rmgelshaiu.

2642

speoyalisti. ieli?r- 
k o s m e t y k l  

1 chorób włosów
Kraków, Floryanska L. 37. 4

Dr Luster r *5
S z c z a w a

»rw= uznana za  
n a j l e p s z a  i n a t t i F s i u ^

Skład główny: Kraków, ulica Grodzna, 48.

T r a m i e LILIANA pokoje „en peu- 
sion“ 8 do 14 K dziennie 

Prospekt na żądanie.

iltn Hotel pensyonat zti- 
-..ilUUUUC lUriliłSlUUWnU pełnie świeży z kon- 
fonem urządzony. Pokoje z utrzymaniem od 7 k  
dziennie. Rrospekta na żądanie. 2612 o 4

Pielęgnowanie skóry. Cesarski boraks okazuje 
się baidzo dobrym środkiem do usunięcia wszelkich 
nieczystości skóry. Również polecenia godnem jest 
mydło boraksowe o zapachu fiołków. (1.966)

1  l u b  2  p o k & i c
z calem utrzymaniem, z a r a z  &o w y n a j ę c i a  
w prnsyonacie p Boronskiej, ulica Karmelicka, 
L 24, I i Ił piętro. Wiadomość na II piętrze.

L c l t j r a f i c z n © .
Wiedeń, 22 czerw ca. (,Giełda peładniawa.)
Marki 117 83 Renta majowa 97 65. Renta koro wa 

węgierska 93’20. Akeye austr. zakt. kred. 616 — . Al cye 
V ęjr ,» t f . kred. 746 00, Akcje AnglobauKo 299 oO. Ak< jo  
Unionbankn 558-50. Akcye daiikveieinu 533 00. Akc.jre Lan- 
derbanku 429-50 Akcye aolei Kaństwnwycr 663-00. Lom- 
ba: dr 134 00. A kcje kciei Elbethal — 00. Akcye fabryki
ufUaJ  • Akoye tytoniowe , —•—. Alpiny 572 —.
Rims -Muranyi 532 50 Akeya praskiego Tov.. żelaznego 
2630’—. Lo«v tnreckie 182 25. Riiule 2b2’25.
-  Uspoaobienie: utrzjmane.

Berlin, 23 czerwca. (Giełda por-nna.)
Akcye kredytowe 201'75. Tow. dyskontowe 166 ” 3.
Usposonienie: słabe.

CenntK li&y nanaiowe- i przemysłowej 
w Krakowie,

t  22 czerwca 'godz. 1 w połndnie.)

Ruble papierowe . . 
Marki niemieckie . . 
Franki papierowe 
Dwudziesiofrankówki

I. Walały. płacą 
252 -  
117 50 
95 50 
19 16złocic . . •

U. Listy zastawne 
4«/, Listy zastawue prenf Aa' r- ipot. 111 — 

Listy zastawne Banku hipot. . . 10O —
40/ „ „ n „ . . .  97 ---
* '/ ,%  Listy zastawne Banku krajowego 100 bO
4°/ n » —
5 */! Lifty*zast gat. Tow. Lred. ziem. nieok. 07 — 
4'/» „ » » » » » 41-letn 9,
4*’, „ „ » U rn » hfdetn. 96 —

III. Obliaacye i pożyczki.
40/, Galicyjskie obligacje proptnacyjne . JP1 75 
4- it  Pożyczka k.ajows, z r. 1793 . . . .  97 — 
4•/,, , miasta Lwowa . . . . 9-* 75
41 /„“/o Obligacye komunalne Fanka kraj 100 — 
4°/0 „ koiejows.........................  96 25

łV. L o s y.
Losy miasta Krakowa . . . 88 —

V. A k c y e .
Akcje Banka h-.poteczntgo we Lwowie . 585 — 

„ kolei Lwow Czefniowce-Jassy . . 563 —
VI. Puoiiczne zapisy długu.

4rL wspólna renti. papierowa.................9 50
j „ „ „ s re b rn a .....................  97 4C
I 4°,# renta koronowa austryacka . . . »  J7 50
4 ' „  „ węgierska . • • . . 95 25
4 7 ,  „ aus*ryacka w zlocie • ■ • . 116 —
4°/« n węgierska „ . . .  111 —

żądają 
253 — 
118 — 
96 — 
19 25

119 —
100 70 

98 —
101 60 
98 — 
98 - -  
98 — 
97 —

93 75 
98 — 
95 75 

101 —  
97 25

94 — 

590 —
568 -

98 —
97 9(J
98 — 
93 75

116 ÓO 
1U ÓO

wszelkich system ów

’ werttvłacye

■ dla miast, gm in, fo lw arków , fabryk , ogrodów , gm achów

I pub liczn ych , domów pryw atnych i t.. d. Poszukiwanie
j u]mowaine źródeł, wifercedie siudnen. Pom py, Łaźnie . , , ,
t Ł a z ie n k i, Z a k ła d y  k ą p ie lo w e , projektują i w ykonu ją : Najlepsze referencje 75 otye âas w y_ " - 1 r°hót.

Inż. Leonard N itsch i S  ka
Kraków, Kolejowa 18.
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R Y l I E C Y i ł
Teatrów Rządowych Warszawskich

podaje do wiadomości osób, któreby miały zamiar 
wziąć na swoje ryzyko

p r o w a d z e n i ©
w gmachu teiru 'Wielkiego w sesonie 1907|8 r. aby 
raczyły przedstawić do Dyrekcyi teatrów (gmach 
teatru Wielkiego) swoje dek lara cye, nie później j?k 
1 (14) lipca b r. 2631 3 3

D r a  f f l a w r a n k a
Sanatoryum dla ciiorpir na płaea

w  Z a k o p a n e m ,
pod kierownictwem D ra ZtLzssłrwa C zaplickiego.
Leczenie klimatyczne, dyetetyczne, tuczące. Zabiegi wodolecznicze. 

Na żądanie tuberkulma.
Centralne ogrzew anie, w odociąg z  zimi ą i gorącą w odą, łazienka 

i t p. —  Prospekty na żądanie franko. 2054 11

m m  HECfiAltlCZN9 ST. LE ftlli.K O O S K lE d e
obok kościoła św Piotra. G r o d z k a  L. 4 8  obok kościoła św . Piotra

poleca

R O W E R Y
nowe i używane z dooreini markami. Rowerowe części, płaszcze, kiszki gu 

raowe na składzie bar<L„ tanio. Wypożycza rowery.
ROW ERY

sporządza Bardzo dokładnie. 2038 0 10

Da m  D i " # " :
Flaszki podróżne.
Kubki do podróży papierowe.

grunt we i metalowe składane 
Necessery podróżne.
Rzemyki podróżne.
Poduszki do wj dymania saty­

nowe, pluszowe i skórzane. 
Wanny i miednice gumowe 

podróżne do składania.

1 SEZOL DO A # )  i

StaJngi polne składane, z sie- K 
dzeniem, szkicu we, z pasem 
do założenia przez ramię. F

Parabole polne.
Laski sLładane do przyczepia- p  

nia jakiegokolwiek parasola.
Kapelusze białe dla malarzy n. 

o r a z  Ib b i  p r z y b o r y

P.! .  MpU 1 te!3
aceikr kompletne do malo­
wań olejnych i akt, arel. — 

arby olejne i akv arelowe 
z różnych lahryk. 

cdety z drzewa i porcelanowe, 
mdzle we wszj st. gatunkacli. 
reruiksy i inne środki do mai. 
paiaty do wypalania.

do r y s o w a n ia  i  słgLj

P  sal pi W :
Płótna malarslde na miarę i na l 

bleitramach naciągnięte. 1
Bloki do szkicowania.
Papiery. Karton y i deszczółki 

ao malowania . ]
Wyroby z drzewa jaworowego 

do pomalowania.

.w aleta —  p o le c a ją

Ig 1U8 liiicwy:
Izapk’ i kapelusze do kąpieli.
3antofelki do kąpieli. Aparaty.
Rękawiczki i gąbki do nacie­

rania ciała.
Yyskok ze szpilek sosnowych.
3astylki boraksowe perfumo­

we Dra Sedlitzkyego do my­
cia codziennego i kąpieli.

fule żelazne, sól, siarka do 
kąpieli.

swk 3?, a s , iii ił Reim i Spćlłba, Eflii 37. Hó'i. Uli H.
Szczotki, Grzebienie, Lustra i różne inne przy- 

I bory toaletowe. —  Plasterk: n? nagniotki. —  
Szczoteczki do zębcw „Ideał “ .

Perfumy, Mydła, Pudry, W odę kolońską Przy- 1 P 
bory do gojenia. Środki kosmetyczne. Środki 1 L 

do czyszczenia i konsenvownnia zębów. J Ś

rzybory do tury styki, krzesła polne składane.
alosze. —  Płaszcze gumowe.
rodki do czyszczenia plam. — 2376 2 o

S . A .  Krzyżanowski w Krakowie
K s i ę g a r n i a  i  s k ł a d  n u t  m v s z y ć z n y o h

poleca

w l e i f d  tfś jks i ą & e k
na

t t e a n d y  p O n o S t i
o d  2 0  h  I  w v ż e j . 2352 5 5

I-iądo^o A  uprawniona

fabryka M  iferai. sztiio. w  i iWBilatl lii ziiuyib
pod firma

1  ftZ flC A ! mm\0) K M M E
przy ul. 8w. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lek. Kra? polecone przer toż Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BlLlSSKIEJ, GESSH OBLE^SKIFJ, SEL- 

TERSEIU V1CHY, MAKYkNBADZKLEJ, HOMBURG, K1SSINGEN, tadziei

s p e c y a l u e  l e c z i k i c z e  1992 bo o
jak* litową, romow* jodową, ielazi&tą, kwaśną, oraz w o d y  !c M ta l«z c  n o r m a ln e  

z przepisu F r o l .  J a u o n k i c g o .
Sprzedał cząstkowa w aptekach i drogueryacn. — Cenniki na żądanie franco.

■ ■ ■ ■ ■ m B U B n a H t r a i

Lusera plaster Ola turystów.
Najlepszy I najpewniejszy środek przeciw odgnlolkom wzdymkom I Ł d.

Główny skład:
L. S rtn n k ’ ! HpotneU , Metień-Rfeitillffig.

Ż ą d a ć j i—i u s e i r s a .  tl“ “  5!W,r “w
Dostać można w każdej aptere. 1033 17 30

N ajk ep szyck i z e g t n M w
odznaczonych złotyi i "■ srebrsym medalem dostarcza znana z wielkiej zasobności firnla 

P i e r w s z a  f a b r y k a  z e g a r ó w  w  B r Q x

J H T a M j n s  $  J H £ c M E a a * » , c l
c .  1 k .  H U W . d o s t a w c a .  w  B r Q x  N r  3 1 7  ( C z e r n y )

Zegarek nikl. rem on toar.............................................. K 3*—
Zegarek patent systemu Roskopfa...................................  4 —
Z podwójną pokrywą.................................................... „ 6 80
Z rsarnej stali zegarek remontoar, otwarty . . . . „ 4*—
Zigirek patent szwajcarskiego systemu Roskopfa . „ 5*—
Zegarek remopmar regestr. 1 aler.RoBkopf . . . .  „  7‘—
Prawdz.wy sreorny zegaick remont, z wnęłrzem

„Gloria*1 .....................................................................  8*40
Zeg -rek remonroar z podwójną pokrywą metalową Tulą „ 10 50 
Prawdziwy srebroj zegarua rem. patent ąysu.ma i

R o sk o p la .................................................................a io-50
Z podwóiną pokrrw ą................................................. . „ 1 3  50
Budzik konkurentyjny................................................ „ 2 90
Budzik z podwójnen i dzwonkami (2 dzwonkami) . „  3*80

A S W g  Bndzik alarmowy Adler Roskopf, wyrób rejestr. . . „ 3 80
« E $ jF p iQ B v  Budzik z dzwonkiem wieżowym . . . • ...........  6*60

Zegar c a rn o lesk i.........................................................n 2 60
“■ Zigas a kukułką.............................................................. „ 8-&0

Zegary wahadłowe.........................................................„  8*60
Za każdy zegar daje istotnie rzetelne 3-letnie pisemne poręczenie, 

Potwierdzenie poręczenie: Niepodohające się wymieniam chętnie lub zwracai. pieniądze. 
Zażądać mego obficie ilustrowanego Katalogu głównego z 3000 odbitek, który wysyła się

natychmiast za darmo, opłacony. 1667 10 10

f  •

w  K r a k o w i e
i

płaci od wkładek oszczędności

'  4 . ® o
i opłaca podatek rentowy z własnych 
funduszów. ^5 2 3

Folw ark P s iak i
w powiecie tarnowskim, dwie godziny jazdy 
do Tarnowa, w pięknej i zdrowej okolicy, obej­
mujący przeszło 4u morgów ziami ornej, razem 
z łąkami i zabudowaniami go ipodarczemi, 
z powodu stosuiiiiów rodzinnyoh jest zaraz do 

sprzedania za bardzo niską conę.
T . O . W  P n ia k a c h ,  poczta Lńszowice 

(via Dąbrowa'. 2704 2 2

If P ola ł; ktuolik, lat 31, z do-
KlIlW  « i r 4  brej rodziny*, urzędnik b. 
poważnej instytucji finansowej, z pen­
s ją  3.600 koron, dla braku odpowie- 
dmen znajomości poszrknje na tej dro­
dze towarzyszki życia, panny lub młodej, 
bezdzietnej wdowy, z posagiem co r.ai 
mniej 40.000 koron. Łaskawe zgłoszenia 
w raz z fotografią uprasza się nadsyłać 
do 15 lipca b. r. pod A. B. no^te re­
stante K r a k ó w , za okazaniem losu io- 
t o n i fantowej na budowę kościoła św. 
Elżbiety we ‘Lwowie Nr 600.84(5. Ano 
nimy nie będą uwzględnione. Za dy­
skrecję ręczy się słow em honoru uczci­
wego człowieka. 2692 1 3

4 0 0  k o ro n
ofiaruję za wyrobienie posady bodaj sługi, w za­
chodniej Galicji. Mam V klas girnn. lal 30, żo- 
natr. — ,,A. B .‘ poste restante Drohobycz, 

2703 1 3

P l f f  | &¥“* 1 11 skronincgii, z osobneio wej- 
»  ścicm Ti meblami lub bez
poszukuję.

Ceny i adres proszę podał1 pod I I , Z .  poste-, 
restante K r a K u w . 2G&3 2 6

h tr w u z y  k ra ,rw y  s l l a d  Lurtowny 1 częściowy G ra m ofo ­
nów I f o n o p a l ó w  2480 4 15

J ó z e f a  W e k s l e r a
w  K ra k ow ie , n i G rodzka Ł. 71.

poleca w 'ardzo wielkim wyborze (iB A IW O ł f t W  F O N O ­
G R A F Y , płyt 1 w alce  n ajn o n szych  zd jąć.

Gramofon koncertowy z 10 płytami złr , 35.
Części składowe zawsze na składzie. — Reperacje wykonuje się 
dokładnie i szybko p o  ce n a ch  u n n ar k ow an ych . Cenniki 
darmo i oplatnie. Zamówienia z prowincji uskuteczni? się 

odwrotną pocztą.

Bank ziemski w Łańcucie
Stowarzyszenie za-ejestrowane z ogramczoną poręką,

przyimuje wkładki na rachunek bieżący, począwszy od 100 koron wyżej 
i opłaca od złożonych pieniędzy

1°
* pdłroczneir oprocentowaniem. —  Z rachunku bieżącego Bank wypłacr: 

za Q-dniGwem wyjiuwiedzeniem do 1.000 koron 
ż& 14 ,  „ „ 3.000 „
za 30 ,  B 5.000 n
za 60 » „ ,  10 000 „ wyżej.

Bez poprzedniego wypowiedzenia Bank me wypłaca żadnej gotówki.
Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opłaca Bank z własnych 

funduszów.
Bank arzeduje codziennie od godziny S do 12 przed * od 3 do 6 

po połuo.niu z wyjątk.em niedziel i świąt rzymsko-Katol.
Dla zaoszczędzenia optaty pocztowej, zamiejscowym dostarcza Bank 

czeków pocztowej Kasy oszczędności.
9 6 4 7  2 3  Dyrekcffci.

K rck ów , Rynek 17 2540 6 10

E W A 3 T A L T J Z 5

Llebiada Literacka
K 4 — , t  pnes a  4 66 

x doń. pow. E 4*80. z  pix«s K 6*—

BluSZCZ
B 6-5C, i  p-.je» K 7*—

B o b r a  Ł ^ s p o d y a l
K 2 60, z  pries K 8*20

Garderoba Dzieciun^
E 1*20, x prxeŁ K 1*26

Krytyka

Mai; Światek

K 3 -

K S* 40

Moje Piseutko
K 2 —, i  priw  K 2*40

k a s z  E ra j

Rowt Mody
K 3*— , z  przes. R  3 6C 

Przyfaciel TziecL
, K 2 80, z prics, R  0 40

Świat

Tygodnilr IHnstrowany
K 6 —, x przes. K 7 20 

Z dod. opr. K 7*20 z  przes. K  8*40

TypodidU Mód 1 Pcwieśct
E 3*—, i  przes. K 3 6o

Wieczory j&odzinne
K 3 30 x przes. K 4-10

— 4  K W A R T A L N I E  j .

Czas odnowić prenumeratą.

N A J N O W S Z Y
z d zw on em  w ieżow ym

Ł i f - a a c s '  z i l e
z przyrzuiiem do biciu ztŁ 2*50.

I. jakość z wnę­
trzem jedno ittm, 
bije półgodziny i 
całe godziny, bu­
dzi głośno brzmią­
cym dzwonem wie- 
żowYm, z pięknie 
noli nrowanemi o- 
krągłemi ramkami 
z drzewa i białą 
szklaną tarczą 30 
rm. średnicy, tylko 
złr 2 50. Tak sam 
z tarczą szkianą 
w nocy świecącą,
3 ~łr 3-letnir pi- 
śmitnne poręczenie 
za niestosow. zwrot 
pieniędzy. W  ysyłka 
za zaliczką

L y  I C511JŁI
zegarmistrz 

Wiedeń. IV., Margarethenstrasse 27.
Żądać mego katalogu z 2.000 odbitek 

zadarmo, opłaconego. 163 35 0

. n Miieittieiue
szykach franko za zaliczką 4 Ii wysyła A. f.i- 
tler. Dom Eksporiowy w Zaleszczykach.

2707 1 4

U c z e ń do prakfyki znajdzie 
umieszczenie w  eut icr 

ni l ^ i c c z y s ł a w a  R n k s k k j o  w  No­
wym T a r g u .  2690 2 3

H f t s i i i i o w i e G
z działu kolonialnego z dobreini świadectwami 
obejmie posadę sarac. Zgłoszenia* „JłandlO- 
w ie c “  do Adrr. rN. Reformy1*. ' 2697 3 3

Ig b I Di l U e r  nls!
w Łańcucie

poszukuje natychmiast

; : i
Posada stała, lub ewentualnie przez 

lato. Pp. reflektanci zechcą wyszcze­
gólnić warunki i dotychczasową prak­
tykę. 2699 2 3

stTfci nałożycie muzyk 
S  U f  fachowy J. L o t t n u e k ,
członek orkiestry operowej 

Teatr miejski. 2625 4 5

O 10 3C5 K  ta iJe f
sprzedam Willę, śliczną, nurowaną w pi-.bnej 
okolicy, stale zamieszkaną i z pięknym ogrodem, 
która kosztowali 40.000 K, a teraz t powodu 
stosunków rodzinnych jest zr 30.000 h  do 
nabycia, dług ciężący 10.000 K. Jest w niej 6 
umeblowanych ubikacji, teraz nowo nkończo- 
nycL na piętrze, osobno lub razem na sezon 

letni do wynajęcie * 
Wiadomość: Krawczyk, Chabówka (miejsce 

kąpielowe Rabka). 2644 2 6

Ż E G I E S T Ó W w  u a l i c y ’ n a d  P o p r a d e m .  
P o c z t a ,  t e l e g r a f  I k o l e j  

w  m i e j s c u .
Najsilniejsza szczawa żeiezista: —  kąpiele mineralne —« gazowo-wodne boro­
winowe, hydropatycz1 e i rzeczne iv Popradzie. W  bieżąc, m roku zaprowadzono 
kanaiizacyę, w od oc  „u i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki,•*?- do­
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod­
karpaciu, Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz P  otrowski. W oda żegiestowska do 
nabycia we wdększych składach, oraz w ’ zakładzie (40 flaszek 15 K.) Trzy 
sezony: L od 20 maja do 30 czerwca; II. od 30 czerwca do 1 września; 
III. od 1 września do 30 trześnia. W  sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 30°/0 niższe. 1497 16 20

J A N  A H B B S L E , W to d e s ż
V k, SchoiiEii-unnirstraSAt- Nr. 31.
a y e  z e l a z n e ,  

M a i P f e i a y ,

Z a s t ę p s t w c  n a  ' l a ł i c y ę  

f l r r r  a  1 3 .  E C U . F Ł S i W r A l S
Kraków, ul. Mostowa 12.

P roszą zaw sze żąd ać Wyrofca Krajowego

S ły n n e  d rz e w o  le c z ą c e  z z im n lc y
E u c a l y p t i i s  g l o b a l n a

którB kryje w sobie siły przeciw influenzie, asimie, dławcowi i gruźlicy, powinno się znajdować 
w każdym pokoju mieszkalnym i sypialnym. Młode drzewsa rosną niezwykle szybko przetrzy­
mując zimę dobrze, czyszczą powietrze i szkodlłwj wyziewy. Suche liście rozpędzają mole 
i inne robactwo. Encalyptus globu)cs jest przez swój aromatyczny zapach 1 niebieskozielone 
dojrzałe liście jedną z najpiękniejszych roślin liściastych, 1 drzowkc, 30— 40  cm. wysokie 70 h.,

6 drzewek w skrzynce poleca

z „n o s o r o ż c e m '1 lub „ l  o s ą -* 288 47 &o

z Pierwszej FatfcyśsMeJ Par^Gref Pp&irylii myciła
S z y m o n a  M u n k a  w  Ż y v w  c u  1. 4 ,  

(Z a lo io i ie j  w  r o k u  1S46J. P r ó f - i  I ce n n ik i d a rm o

2 0 0 0  korosk  t e j  p s n i
która pc użyciu megc

K S łE M L  P R Z E C IW  P lE G O M
nie strać, zarowno nieguw, jak i płam w itrubianych i  opalenia, jakoicż 
wsrelkieiro płeć szpecącego zabarwienia. L'en< 4  K ,  *a zaL K  4 * 6 5 .

EOP.EKT FISC H ER
doktor chemii i kosmetyk,

Wiedeń, L, SalvakOpgasse 11.

H erbata a B r o d ó w !

A .  S u c b a f  t
( i v b e I « M r i  ( t z e c k y ) ,1666 1 t Berbi.ii t  Brodów!

Od dawien dawna z  sw ej d obroci I z a p a d u  znana p ra w d ziw i

Eerbate repyjska
8 iołorr majowego poleca 1 inde 4C 100

Vf. A D A M O W I C Z A
w  B rod a  eta r.a pograniem rosyjskien

1 funt ,yamilijnej“  bardzo d o b re j...........................  . rJt f'40
1 funt „Melanye de Moskou“  v* orvg, opak., najlepszej 3 50 
1 fnnt „Imperiał11 cesarskiej, w orygroainem opakowania 8 "0 
] funt „Okruchów"* z najlepszych herba. kwiatowych 120 
Kawa Ceyloi palonr gorącem powietrzem ll ,  lig. złr 0*80 1 1*10 
Bulion wołyński 1 k i l o .................................................. *** 3 20

G R Z F B F N I E  i s z p i lk i  d o  fr y z u r  o z d o b n e  i z w y k łe  i  -  ■ —  
6 R Z E B !£ f i< Z ,  s z c z o t k i ,  m y t .ła , p e r fu m y , w o d ę  k o lo ń s k ą  —  p o l e c a

■ A N A S T A Z Y  F R O N C Z
Kraków, FJoryanska 17^
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SŁYNNA W SW IECIE WODKrt Ifirm y F R A T E L L I  B J h A N C A ,  M l  L A N  O
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania so i :st 144

J E S T  N A J S K U T E C Z N IE J S Z Ą  W  Ś W IE C IE  W Ó D K Ą  Ż O Ł Ą D K O W Ą
Niezbędna w fcażdej rodsinie! Dostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w  każdej kawiarni.

w ł ( !  S O w U U  Hnsuzyn B M n y c ti Im i didinwy [my iiiuhm i!
w Krakowie, przy ul. Grodzkie! 1. 3. i M  H M  fiaffiuiFI, SfiZ t a f l i  Sllfani n *  ( l i :  i » D  w M m . i ŚWigta l i l i i .  ,1 , ,  „

Tatosld, lulki, m  ton., 
konie w  biesnnotii
poleca w  w ielkim  w yborze po niskich cenach

Kraków, GRODZKA 2. 851 19 O

a *  s r a .  e t t n i ^
R a k ie t y ,  P l lk t ,  

H u H k l I t .  p .

K r o k i e t y ,  H a m a k i  i inne przytony sportowe w wielkim wyborze poleoują najtaniej

Rynek ̂ {7 .
Cenn.ki tego działu darmo i opłatnie

- i t e f f l l i 1 -! s e z o n o w a
• • •

poleca I g

= =  u  m i e j s c e  f r a n c u s k ie ! !  w y r o -  =  

O  ufitu jz n n iB f lS jK ic S ,  o u s f n r a -  

u  c i i  w y r a b  z  m in  f r a n c u s k i c h  P

f t l e i i i o s c t o *

w  K r a k o w ie
podaje do wiadomości P. P. Członków, źe wypłaca 
od udziałów złożonych po nad przyznaną 4°|0 zali­
czkę na dywidendę, jeszcze

l°j« s n p e r t i y w i d e n d y  r .  3 9 0 6
w kasie Towarzystwa w Krakowie lub Filii we Lwo- 
wie. za przedłożeniem książeczki wkładkowej.

Przedruku nie opłacamy.- 2685 2 3

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić

: TUTKI 
CyGAREYUWE F  R  A  M : :  : Z WATĄ : : 

: „S A L v£S O L “

Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści morwowych, 
więc nic dziwnego, źe pali się lekko i równo, a dym jesr łagodny 
i chłodny. Własności te podwyższa jeszcze umieszczona w ustanku

„WATA SALVESOL“
Nadaje się do tytoń, lekkich, inniej do średnio mocnych —  wskutek 
swego nader delikatnego włókna roślinnego, każdy palący tytoń, chcąc 
unikną'- aatmr a nikotyną, powinien palić tylko w cygarniczkach 

szklanych z watą ,,SALVESOLu.
Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol“  wystarcza na 200 — 400  pa­
pierosów lub cygar. —  1000 sztuk tutek „Fram u 3 Korony. 10 cy­
garniczek 1 Korona 20 hal Pakiecik waty „Salvesol“ 30 lub 60 hal.

Z a k ła d  p r z e m y s ł o w y  w y r o b o w  p a p i e r o w y c h  „ N O i t l S ”

Mr. W Beidowsfci, Kraków. *92 5 13

3 -S e in ie  p is  sa m e  
poręczenie. .

T y lk o  5  K .

5  k o r o n ! Ber bonbnrencyi 
w te} jakości.

P raw d ziw y  zw a jca rs lc i k o tw iczn y  ze g a re k  re m a n to ir  
system u  RoskopT z litem  m o cn em  an tym aan etyczn em  
w nątrzera b o ź w ie o u e m , z prawdziwą emul owaną tarczą 
(nie pepierową' z p lom ba  GChronŁą, z praw iziw, mi mklo- 
wesni i_operta.ni i pokrywą z -igurami naJ wnętrzem, 36 godzin 
'nie 12 godzin) idący, z ozdebnemi złoconemi wsLazćwkair. , d o ­
k ła d n ie  u reg u low a n y , % 3-totniem poręczeniem na piśmie 
i  K ii zegarki 14 K ze wskazówką sekundową 6 K. 3 zegarki 
17 K ; z piawdziwemi srebrnemi kopertami, bez wskazówki aeaund 
10 K. 3 zegarki K 29-30 ze wskazówką sekundową 13 K 30 h.

3 zegarki 33 koron,
Wymiana dotwolon?, lub zwracŁ sią pien.adze bez 

Żadnego potrącenia. 1245 5 lo
Wysyła za zaliczką Pierwsza fabryki zegarków w Brttx

H a n n s  K o  ^ r u d
c i k. nadw. dostawca w Briix Nr 999 (Czechy).

Bogato Ilustrowane główne katalogi z przeszło 3000 od* 
bitek wysyła się każdemu ua żądanie za darmo opłacone i

o d  26t* z#r. i w y ż e j,
oraz nowe pierwszorzędnej mark1 po cenach 

fabrycznych w składzie fortepian. >w

Z Y G M U N T A  R A B Y
Kraków, ul. św. Jana 1. L3. 2101912

O g ł u s z e n i a  l i c y t a c y t .
Rozpisuje się niniepzem publiczną licytację ofer- 

itową na budowę
domu Z-pietrM  dla urzędniku gozesmi,

a mianowicie na łączne wykonanie robót ziemnych, 
murarskich, ciesielskich, kamieniarskich, oraz robót 
blacharskich z pokryciem ciachu. Budynek ma być 
w tym roku wyprowadzony pod dach, a oddany do 
użytku od 1 października 1908 r.

Do podjęcia robót i dostaw przypuszczeni są in­
żynierowie i architekci z upow. rząd., oraz konce­
sjonowani budowniczowie.

T erm in  Z łożenia Ofert naznaczony do dnia 
1 lip Ca b. r. gedz. 12-te} W pofiti&nie, wadyum 
wynoszące 3°\0 sumy oferowanej >na być przed tym 
terminem złozone w Kasie gazowni miejskiej.

Plany, warunki ogólne i szczegółowe, oraz for­
mularze ofertowe przeglądać, względnie otrzymać 
można w biurze Dyrekcji gazowni miejskiej w go­
dzinach urzędowych.

TY Krakowie, dnia 15 czerwca 1907 r
2696 2 2

Dyrektor gazowni*
>/. Dąbrowski  m. p.

Prezydent n i as ta: 
Dr Leo m .  p

■uit; -T ,1- 1~ B i

Co jest

>P
U '

,»svęrr^ -.
m Z m s t r ~

Nie psujące się, pachnące, nie trujące p ig u łk i  
7. m i ę s a  do l>ezwarnnkow.i niezawodnego i zu­
pełnego wytępienia szczurów i myszy. Sposób prosty, 
bezpieczny! Nie potrzeba pozwolenia na sprzedaż
trucizn. Działanie zdumiewające 1 Skntek zape 
wniony! Dosiai można w szczelnie zamkniętych

-  słojach z» 9 K ( l  Jcg.J, 4, 50 («/, Kg.) i za 3 K
('/« kg.). Nadto: niezrównany proszek na szwaby i p-usakl, 1 kg. 3 K, Czysty ,iak
coda radykalnie d/.iałąj.jcy płyn na pluskwy, 1 litr 8 K. V» li+Ta 4 K — Chem szre

laboratoryum .,Kreatol“  v Prcszbo,gu (Węgry). — Kreatoln można dostać we flas-rt-ach 
szczelnie zamkniętych po 1 Jv w drognery1 J. Hanaka , Ski w Krakowie. 2398 3 60

t .  k .  u p r z .  T o w a r z y s t w o  u b e z p i e c z e ń
• ń *  I *  A *  t  i

Najnowszy wynalazek z naturalnych płodów. .Tędrność, rozwoj i przywrócenie 
piersi. Wspnuiały biust. Używa się tylko zewnętrznie. Przez lekarzy wypróbo­
wany. Cena słoika ze sposobem użycia 3 i o K, p orto 70 k. Mój piękności krem 
liliowy nadaje skórze świeżość młodocianą, działa niezawodnie przeciw piegom 
i wszelkim nieczystościom skóry. — Cena słoika 1 K. Mydło 70 h. puder 1 K. 
Wyłączna sprzedaż przez J U t a r z y u ę  (K"t.he) I ł l c n z e l ,  W ie d e ń ,  X V I I I . ,  

S c l iu ly z is s c  S ,  I  p ie tF O  r .  IMS 8 o

S I . J G E I I A n i c s ^  n y  rio s z y c ia  
d o  c ó ż n y c ti c e ló w ,

a zaten nietylkc do użytku pizemysłowego. lec#: także do wszelkich robót 
wchodzących w zakres szycia domowego, jedynie u nas nabyć można.

I
Przy kannie zwazać należy 
na to, aby maszyna nabytą 
została -w naszych składach.

Nasze ykłaay poznać można 
po znakn znajdującym się 

obok.

Sfrtęer Kcmp. Tow. ab a  nta&zys, do szycia
Kraków, ul. Szpitalna L. 40 .

FILIE:

i

KrikóK, Kazimiei %, wolnica. 
( k n a o ó , Mtckiei ricza. 
Tarnów, Waiow. 23.
Rzesza n, Trzeciego Biaja S. 
Nowy Sącz, Jagiellońska.

JasOn Jagieiiońsiu. obok Kółka roln. 
Jarusiaw, ik o w 1 *  3o 
Tamolv*ir ig, Rynel.
Łancnt, Rynek.

1269 13 0

H w e o e m — n — i ,

s-S s
S e n *t- o  <*> 
•X OJ >5 UO — IM(U 04 <30
*- - i
O °  i  ~
e a i■a*t a »SCO-o 3
| 2. r <
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Ziedooczone m m  akcyjny Towarzystwo m m  narowe

„ilusiro-Americuna4*
Generalna ageneya dla Galicyi i Bukowiny, oraz za 

stepstwo nnstr i p n. I#lovdn

GOLDLUST f SKA
K r a k ó w ,  u l .  L u o l€ 7  1. 7 .

Regularna i bezpośrednia komunikacya z Au- 
stryi do Ameryki, Kanady i t. d.

Trzymajmy się zasady: „ s w ó j  d o  rw egO M. 
Kto więc cher. jechać, niech się uda tylko d.) firmy krajowej:

Generalna Ageneya dla Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych
f i a b l f i l T K r a k ó w ,  ul. Lubicz 7,
W . h a  GAcdli A '1  n a p r z e c iw  d w o r o a  k o le jo w e g o ;
Lwów. ulica Na Błonie 1. 2 — Czerniowce, Brodj, Nadbrzezie, Podwołoczjske, 

Szczakowa, oraz wszystkie prowinoyonaine ageneye. 467 23 26

O r y u s n a l n j

kolejowy zegarek Roskopf

W 6 dniach do Ameryki.
Przeprawa pasażerów do m  ą« 104

Kanady i Argentyny
Żądać pouczenia. Korespondentka wystarczy.

F A L C E  &  C O M P .
HAMBURG, RABOISEN 30. n. r.

Korespondencja we wszystkich językach.

założone w r. 1838, a od r. 1841 operujące w Galicyi i na Bukowinie.

Generalna Ageneya we Lwowie
p la c  ś w .  R u c h a  1. 3 .

I. U bezpieczenia na życic .
Z dniom 1 stycznia 1907 wprowadziło Towarzystwo nowe. bardzo korzystna wamnki 

dla ubezpieczenia na życie. (Dochezasowe taryfy premijne zostają niezmienione). Z  Ucznyeh 
korzyści podnosi się w szczególności. ‘

1) N aj dal oj idą cą 11 i e ty  k a I u o ś c i nhezpieczenia (samobójstwo włączone) po trzect latach, 
na wypadeL pojedynku już po jednoroczncm istnieniu'.

2) o d n o w i e n i e  u b e z p i e c z e n i u ,  na wjpadek uchybień a zapłaty premii w prze iągu 
c z t e r e c h  m i e s i ę c y  b e z  b a d a n i a  l e k a r s k i e g o ;

S) minio przerwania opłaty premii n io  p r z e p a d a  ubezpieczenie po trzecbletniem 
istnieniu; ceny kapitalizacyi i wy kupna zapodane są na każdej policy;

4) daleko idącą wolność p o d r ó ż o w a n i a  n a t y c h m i a s t  pi, zawarciu ubezpieczenia 
a znpołną wolność Dodrukowania do trzech latach trwani? ubezpieczenia.

Bez opłaty dodatkowej, premii pozostaje r y z y k o ,  na w y p a d e k  w o j n y  w dotychcza- 
sowMn roztiiarze włączone w ubezpieczenie.

Towarzysłwo rozciąga wszystkie korzyści nowych ogólnych warunków d o b r o w o I r . i e .  
bez p o t r z e b y  p r o s z e n i a  o to także na w s z y s t k i e  d a w n i e j s z e ,  dnia 1 stycznia 1907 
ji szcze v  mocy będące ubezpi“czenia

Towarzystwo przyjmą je również pod najprzyst?pn'ejszymi warunKumi:
II. SJbezplwt żenią oił szkód  tuyiv.i»dz,onjeli przez p oża r , p i»  un 

i ek sp k izyc . 617 7 O
iii. Lbezpieczenla. szyb i tafli Kzklanyoh.
IV . U bezpieczenia od k radzież) z u ła m a n ie m .
Zastępstwa c. k. uprz. Rnuione Adriati-f di 8icurta przyjmują również ubezpieczenia 

Od gradobicia na racl-nnek Towarzystwa dla ubezpieczenia gradowego i reasekuracyjnego 
„M e r i d i o n »1 e“ w T c y e ś c i e, tudzież ubezpieczenia od wypadków na ra-hnnek „M i ę- 
d z y n a r o d  o w e g o  T o w a r z y s t w a  akcyjnego ubezpieczeń od wypadków" w Wienniu.

Tylko 
ł  ■

znakiem

Z łf.3 '5 0

^ U T Z-syi,,^ orawaziwy
tym

ochronnym

Mój oryginalny „zegarek kolejowy Roskopf“  kotw. remont, ma 32 godzinne, szkłem po­
kryw. wnętrze kotwicowe na rubinach z tarcz: emmową, szczelnie sie zamykają, s
przed kurzem, prawdziwą niklową oprawę z kopeną ozdobną do otwierania, nakręcanie 
patentowane io  zatrzaski? anta sprężyn 1, prz kręcenie jest więc niemożliwe. Każdy ze- 
irarek ma kompasowe regiuowanie i idzie dokładnie co do n.inaty bez względu na cie 
płotę. Dostarczono jnż przeszło 10.000 kolejom państwowym kn zupełnemn radowoienin.

Bez wskazówki sekundowej 7 kor. 2e wskazówką sekundową 8 koron 
Trzechletnie pisemne poręczenie. — Za niestosowne zwrot pieniędzy. Wysyłam za zaliczką.

M s l x  B o I i i t  - e l
W i e d e i i ,  M a r g a r e t h e n s t p a s s e  2 7 .

Sądownie zaprzys. taksator i znawca. Zażąnać -ennika z 2 000 odbitek za darmo, opła­
conego. “

S. M ax Łohnel, Wiedeń IV. Z przyjemnością donoszę Banr . i i z nrzysłanych 
zegarków jesteśmy bardzo zadowoleni i idą one znakomicie Z powi żaniem

1749 8 0 Ed. Żurek, s-arazy rewident o. k. kolei.

H e i m o l i i i a roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste,. konserw uje. wzmacnia. 
Pierwsza. iedynvr wynalazek odpowiadający swenik z^damu — poleca

WIskfda K.
- Iranów. Plac Mariacki -
Fli*.n: ul. Sławkowska L

3 Per!umerya. grzebienie, 
osobliwe szczotki do pie­

lęgnowania włO'dw



Sooota 22 Czerwca 1907.

B O

B p l p  I  
f f l b m

Ol
O

ot©

? f 2 aparatn foto*
I S E !!**11®*0 Z.-UŁłOAĆ we, yn* Interesie caazego Dez- 
( U€£ °C a m e ra -K a ta Io g u  824 C.
! warinr^f0̂  Dui,lCW8rTch modeli 

/n  now oezeeujcŁ typów
tŁ  P. aparatów składany eh, pano­
ram ow ych, tw H jrcm dJaaych) p« 

[  J^ggaych cenach n a  dogod.1©

Pcd równiei korayitnemi w*-
H u k a m i polecam y do s p o rin , 
teatru, polow ania, podróży , dla  
M a ryn a rk i, d la  w ojskow ych  vr/ę-

m~. ___ dow nie
zalecone 
pry zmowa 
lornetki 

tfłinnoldta,binokle j 
HlOGOklg, 

tu<hu*ł 
p a ry tk ifl 
e^kia o 

najwięk-^  ^pjy.
Czna; sprawności. Cennik ga* C 

za d a nu o  opłacony.

A utom obil
4  f y l i n d r o H }  o  M .e  1 6  h i* ,  se znanej
fabryk' francuskiej , , I V n g c o f w z powoda 

Kapną większego, jest do sprzedania. 
Wiadomość Kranów, Krowodersta 37, III i . 

drzwi na lewo, miedzy goJz. 3—-4 po piłud 
s« 11 4 6

Na przyszły r*ik szkolmy
dlo uczniów szkół średnuh znajdą Itodzice wy - 
godne mieszkanie z całem utrzymaniem. N.. tą 
aanie pomoc w nauce. — Wiadomo*': ul. Kri • 

pnicza ld, U p. 2671 2 6

M a & A C
naturalne, oc dzieu świeże, wysyła w 5-cio ki­
lowych paczkach fraako do każdej staoyi po­
cztowej za pobraniem po cenie 4 złr. 96 ct. 
J ó z e f  K o n s t a n t y  ła a r n a s ,  S y .e p e s - 

Ó ia iu , Węgry. 251.2 4 20

F. Pomiń, K ,™
ni. Z le .on a  1. 3-113

wysyła na żądanie dariou i opła- 
tnie bogato ilustr cennik zega. 
k ó w  l e g a r ó w .  t o w a r ó w  j u b i l e r ,  
i muzycznych. 2279 5 12

Najlepsza i najtausza

S K r O -
5 kg. opłatnie za zaliczką, zielonej, b. dobrej. 
K 11-50, 12-50, 14 —, 15 —, palonej, przewy- 
66 bornej, K 14-—, 15 —, 16 — • 66 o
Fr. J e liu e k , S l a t i i i a n y ,  C z e c h y .  

Zażądać cennika opłatnie za aarmo!

P A T E N T Y
wyjednyw. i spienięża

in iy n le r  1 r z e c z n ik  p a ten tów  
1 .  i Ł n ó p f e l m ^ c k e r

Telefon 22132 114 36 50 
W ied eń , II ., P rałersfra*se  3 7 .

U  M in  fu  IU i bogato llbsti cennik grs 
n f l j l l  i  .  7  moi mów, zabawek pre zyj- 

uych zegarków marki „Ome- 
Mfc ga, Grazioza XJrania“ , instm- 

j f j Ę h  mentów muzycznych (2 i 3 
rzędowych), barn. aijek i ęcz- 

i aycŁ, aparat iw indukcyjnych.
Jemetek. maszynek do strzy 
ienia włosów, maszyn d . pi­

sania i clo szycia, rowerów wyroi ów sltorza- 
nych. fajei i cygarniczek bursslynowych. me­
bli żelaznych i nosiężnych dla restauro. yi, 
ksiwiarni i ogrodów, różnych perfumeryi i in­
nych artykułów luksusowych i potrzebnych. po 
i^naeh minowych, przesył- darmo ioporniepro­
tokołowana firma polska. 8". itsnfiSiM n, Wie­
deń. 1X/1.. 6pccyalny wielki '-.atalug lotogr. np. 
zU jjadeał. 50 h. mark. 212 14 0

N O W A  R E F O R M A 283

K r a k ó w ,  C s r - w i i z k a  1 3 ,

sprzedsle z powoda praliaiomy I
n i ,  m u t t n a i ,  i i t 2456 6 0 %

M iotia  sposobność
do nabycia w Zak ipanem 2 wille z ogromnemi 
zaiesionemi parcelami, z których jedna łączy 
ni. Chałubińskiego z ul. Zamoyskiego (2 fronty). 
Nadio 9 domy czynszowe z sklepami na Kru 
pówkcch. ogromna parcela budowlana na hotel 
etc. w Jaszczurówce. Z powodów rodzinnych 
warunki kupna możliwie najkorzystniejsze. — 

bliższych wyjaśnień udzieli Dr W icnelm an, 
lekarz w  za  iop an em . 2553 6 10

o

Kamienie
e g *U r if jl
f i l  s-)IĆ'IjJ,

dla wszelkiej buuteryi L 
mi:rzeza idę prsj ul. Długiej 19, parter.

ZeMfliienle!
ri'< t ó ż o u  e już nadeszły,

■ >. -dne kamienie dc k on -
£ tasr.4 : , karabel i t. p.

I 1 at-i amienie nasiępnjące;
£  r.ipary o.. v.( . zfote, ametysty bery- 
i-j luriu • pięknych barwach, aiwa- 
j ;  mariny. rt.-'-:»y, fenasity szmarogdy 
k- aii-bsaji.iry . • 'firy, chalcedony, *lman-
r! dyny I.*k we i cnryzoprftsy (kamie-
j| z-.-zęścia) i t. p.
Ę' Komunie <; >• •> się pokazuje bez obo- 
jg v ;.i.’kn kupna. 2548 5

| r  t . r z z s r s '  ^ ó a a c a o H D B

I Mi UCca fiGiiczijcielKii
t. egz-nwweiu p-ń , y-.- «  , ai. udriela po niemie­
cku na -d; wr! j  w- pełnym zakresie planu 
d‘ S7I ł ewentualnie cela. zna-
t  tnirn pe.. ■; i u.i-ktiw* epieka dla I—3

d/. ■ ci.
/p i  ■■/.(■ Ł. . r a u e t e ,  K m k ó u ,  

ui. hriwo ’e 1 a t. 2597 3 5

zd

z  3 1  g r u d n i a  1 © H S  r ,
S T A N .  C Z Y N N Y

Gotówka . . . . . . . . .
Pożyczki h ip o te c z n e .......................

eksle esk on tow an e........................
Zaliczki na zastaw pap. w. . . .
Lokacya w Panku krajowym . .
l u w e n t a i z .........................................
Police a s e k u r a c y jn e .......................
Koszta prawne . . . . . . .
Weksle zaskarżone.............................
Zaliczki do wyrachowania . . .
Odsetki zaległe .  ........................

K h

35.607 96 
1.693.973 60 
1.359.837 23 

11.6491 —  

229.658( 95 
1.275 —  

168! 95 
159 69 

8.29.7 —  
2.607 12 

14.852 14

- S T A N  B I E R N Y

Wkładki oszczędności.

K l i

Pepozyia o b c e .............................
Raclnmek b ie ż ą c y .......................
Naleźytosci stemplowe . . . 
Odsetki wchodzące na r. 1907 . 
Reszta zysku za rok 1905 . . 
Zysk za rok f9 0 6 ......................

3.358.086! 70

3.254.076 88 
15.035' 31 
3.756 85 

2 14 
23.279 12 
25 90-9 47 
36.026 93

 * r .y  p ln in ‘ rrv  7. i-.rruayą 300 K katolik,
biów; .■ y rós: u i «*••»•<i •eku, z żoini, zdolną 
kucharki'.v‘. • »»J.i.-t-a-g- prowadzenia lepszej 

i nar.--:- . -i 1 - rp-nia b. r.
Zylaizc- .1 za.-az pud Ł  i  j l  pasie, restante 

Żytrins. ’ 2ou6 4 15

||| r <>! i < i.* diiiena 15 łipca 
K e j U i l t t  = <■'.i u-oby :iiogqcoj zło­
żyć o'ljmv k;rp.(|'¥. du pronradze-
liia przt-il-ii-;!.. . \ a. IV:-.s\d 2400 ko­
nni t o c z n i e .

J; iiż'Z0 \v;i.
Zgłoszenia'. Fi. L . ;.i iste restante 

K r K i i Ó W .  2601) 3 4

w  5 v<. łMkiŁł" j jSj

T

U^ Ą_

0
01

ffi— * , «ujr?f*V!

.-. •t;- t y
urf /t,. ; -  ■' -

Skład główny
Konstanty WIszsfet

aptekarz, K r a k ó w , '  61:ca fbo r ł4 * a  I 15.

. . . i l n f lh N l « < r  rill
sSlhi R k iu ih u

2C53

l i II

M y
prie* prosty, popłatny wyrób nawet )'rzy pomu- 

małych si idków i bez osobnego lokalu wy 
konalny- Wiadomości fachowy (ii nie potrzeba. 
Wiele uznań ze wszelkich kół. KatiJog- ł  dar- 
jno. Sifebenbirte e • chem Inaustnewerr. Geseli- 

schaf] ui. b. H. In Inzersdor* 76 be1 Wian 
146 10 0

iii!i!)t2H>*Utf tlHUllótfI l
M. S f r a ż y ń s h ie j

w  K r a l i t i w i c ,  eiI . F ^ a i i c i s i f c a i i h l i a  1. 1 .
1) Czteroklasowa szkoła posgol. z j§r fiamuskim. wstęp do I kl. z końcem 

6-go .oku życia.
2) Gsmioktasowy ponsyonat bez' łaciny i greki, a z jęz. angiel., rysun., chemią, 

histoi. siiuki etc. . . . . .
3, Ośmioklasowe gimnazyum żeńskie z łaciną 1 grek rmśle podług planu ppń 

stwowycf gimnazjów męskich, z prawom publiczności dla klas I -1 V , prawo publicz. 
dl* ktaii wyż. v. toku.

Kierownik imis/jum prof. Antoni Maznncwskl. brono nauczycielskie tworzą 
doborowe sity profesorskie. h>1 ritol ae miejscu.

V. r isy przedwakacyjne od 8 czerwca po południu, po wakacyach od 25 sieipma. pi 
Kozamina wstępne 25 i 2 / czerwca.
Blizszi infornmci e w kancelaryi Dyrekcji (Franciszkańska 1. 1.). ' 2390 6 28

Wtom !Bł,r?ka siatek, Kbli Mjhcjfi nl i wyrolaw ofmMwii KuJytb
w  1 j f i n & o w f e ,  u l .  ś w .  W a w n y i i c a  1 . 2 G ,

•OFZNftCZŁMIA*
KRAKÓW - LWÓW - PA r^YŻ-WIEDLI

i m w

s w m s & &
Z A K Ł A D  Z D R O i O W O - K A P I E L O W Y  

i K L I M A T Y C Z N Y .

(Stacya kolejowa Iwonicz w  Galicji).
Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-b-omowa. Oddawca s:wic.dzona jej skuteczność 

wc wazjstkiclii postaciach zołzów (scrofulose), w chorobacli kośc.. jamy nosonej, uszu, skóry 
i wogólo we wszystkich ihorobach wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Łeezanm 
ortop izne i masażowe. Innaia.or.ya ni st< mn „\Valdenb_rga- i systemu „Gara“ . Kąpiele 
w gu.acem powietrzu systemu „l*olana“ , ludzież s/.tuczne.kąpiele gazowe.

Lekarz zakładowi: Docent Dr Antoni Gabryszewskl ze Lwowa l Dr lulian Staniszewski 
z Krakowa tudzież 0 lekarzy wolno praktykujących.

W  sezonie I od 15 n.aja do 2» -zerwca i w III od 20 sierpnia do końca września 
micszkanii ma, znie tańsze — Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw nbóstws udziela 
się tylko w I. i III sezonie. ‘ , ,. , ,  ,

Urządzenie zakładu wzoruwe, oświetlenie elektryczno, w„dociągi, kaplica zakfsuowa, 
w której odprawia się codz.eume Msza św. . . .

Zamówienia na mieszkania, wouę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje i wszelkich 
wyjaśnień udziela ‘ ^ 25 8 .

D y r e k c ja  Z a k ła d u  k ą p ie lo w e g o
w Iwoniczu.

j P t - R o t i  c y k liś c i !
Za połowę ceny sprze­
daje firma polaka w Wie­
dniu Kowery i dodatki : 

j najlepszej jaLoici K 90, 
nowe rowery Słynnej fa- 

— - bryki styryjskiej K 100,
ikoniite rowery Solingerskie nninowr-zej kou- 
ukcyi > 2 letnią gwar., używane damskie 
leskie P° K 40 50 60. Świeże pł^zczo po 
6* 7. Węże K 3 i 4, fraacnsi-ie kiucae 60 b 
ilarify K 6. pumpy bo b, pompy jazne K 2.

)v iilcjne K 1 50 acetvlejiowe K 3 i 4, pu- 
a karbidu 50 h, pedały K  3‘50. siodła an- 
lBki K 3. torba trójkątna K 1. dzwr-r1-! 
h. dzWMiiki kołiwe K 150. oliwią.-ka 10 a 
zki korkowe 40 ii, puszka do napOKwek 40 1 
ełne emaliowanie i niklowanie w ogóle od­

leżenie całego roweru K 22 Wszelkie rept - 
jye wykonuję otarannie i tanie Kie wyroi b- 
ue dodatki i .zęści składowe po cenach uHr- 
mycb! Speeyalny katalog c rowerach, nia- 
nach do szycia i dodatkach za darni' — 
,-syłka za zaliczką przez skHd fabryczny: 
Ai.sbergs. Wiedeń, It Unt. Donaustr 23 B.

2570 2 10

A

i
i ® "

SBĘT Zdumiewająca nowość!

K istfB ! M n  LmiJ i .  .5TŁ
Ta piękna toaleta, osobliwość naszej firmy, odznacza się szcze­
gólnie elegancyą i zacliwycającem wykonaniem a sporządza 
sie ją głównie z materyi pepittu białoczarncj i z najlepszego 
k.tniwgo lodenn barwy gładkiej czarnej, tegetthoff, drap szarej, 
oliwkowej, brnnatnej, bordoaux; bluzka z modnym karczkiem 
z przodu fałdy ; spódnica ze szwami na wierzchu, dołem z fał­

dami wachlartewtinft 2152 6 O
C e n a  c a ł e g o  ko-»t>  j i i m  e ł r .  5 * 2 5 .

S a m a  b l u z k a  tełr. 2 * 5 0 . is a m u  s p ó d n i c a  3  r f r -  
Przy zamówienin proszę poda, dokładnio miarę, obj"to.,ć szyi. 
piersi, długość rękawów, piec. długość spodniej * przodu i z tyłu. 

objętośl w pasie i biodrach. Wysył. wyłącznie za zaliczką
Baraeu-m odeu E* poi *ttaaus

lis
■JEm. ■ A U J B R

W ied eń , I\  2 , N u ssd orferatrasse 3 -0 .  
Odznaczenie Paryż: pierwsza nagroda, wielki złoty medal

t r r
latarń, kandclabi-ów i t. P- —ców i kwiatów, świeczników 

do raiowaiiia bydła,"
Magazyn własny we fabtyCe przy ulicy św. Wawrsyńca 1. 26. — Adros 

wyraźnie iózef Górecki, Kraków. — Telefon Nr 277.

Poleca się do wykonania po 
najtańszych cenach- 

Wszelkich siatek maszyno­
wych i ręcznych, 6łnżąeyeh do 
ogrodzeń, ochron, raf, betonów, 
materacy sprężonowych i t. p.

Mebli żel. i mosiężnych ta­
nich i wykwintnych do urzą­
dzeń szpitali, klinik, interna­
tów i ogrodów

Konstrukcyi dachów -chodów 
żel. w różnych systemach, pa- 

,  wibinów werand, marki: okien 
bram i portali

Wyrobuw artystycznych z żel. 
miedzi i bronzn kutych, jak 
wszelkich krat. balastrad, bal­
konów ogrodzeń, kreyży, wień- 

Drut kolczasty i „Wzdętochrony1

wysuwana ne szynach z x, . y; vv- {•> 
uiyrr stanie dc- sprze-^nriliK. 
Rynek I  13, I p. ę*j > 3 t

Hilkahśiscie fjs le  >  , .v. .  «  
ao umieszczenia na drr.oą k te-

alności w Knckuwie.
Wiadomość w kancelaryi Era i'VI- 

m unai. Reinera a J w ck s is  w  
bo wic- nl. Grodzka i'S. ;i a

listów i teleg.„mów 
346 fi 10

T y lk o  p r a w d z iw y  ł i a e k r

Fabryka < n.?ędi. , k  'I i:,ir; .
S .  G o l s c b i a i d :  £  Ł tilrn , IV c l.L. >7.

. . i: t:. y i. lij-ż iti ~i'J •

— i

tępi rady kr/ .i--- szwaLy. prr.sakj, pi a-. % 
s k w y .  y d r y  ' i . j  t w . - z c l k i t t  o w a d y I  
K artóii z itu j '.-tr; u '  20  li. \i 's/.i>dzie

ilaóryciał 2102 o 10 
Wyrób vr •’ -ir-iitiyi w Kołomyi. —• 

OuSprzeda''. w rnr-uWy opust

dc (Bfizfenncsa oM k u «  modzlt au »?cia. 1
l-rowdziwy M acka cesa rsk i tatraks jest najłagodniejszym i najzdrowszym, od 
wielu lat aa dobry uznanym w o d t l e m  n p fą k k , enła Ś U ó v \ ,  miekezy wocm 
i c: -01 i irę. -ydelikuca i wybiela. Ulubiony środek antysept,czni do fiejpsi*ć»C*ii;i 
u s t  I c łę n o w  i ac użyikn ieczniczego. — Ostrożnie przy knnuie! — Prawdziwy tvlk .  
w C tlT W ou yrrll prdełkatn po lb, :<0 i 75 ’n zc znakiem ochronnym i dokładnym "o-i- ,i 
sem Ni-;i((y u l n o r l y !  Wyłączny fabryksmUna Anstro-Węgry CiOTTl-SBSH % 'OtTi’I ^

W ie d e ń ,  W i ł .  1964 2 ? ’  |

SBBSCr

b i f - J ; ,  w  • o l o i . K t i  p.7 ’» v o z o w y c ] L  z n a j d z i e  
r i > i ' r c , j  s l a l e  z a l r u d n i e a i o  w kraj. 

srl.oY k«>ł-'ilzifjSvkiej w Grybowie.
7 .-i-t /. (.(jilaniRja wieku i wy-

lifa . .'ii’;T307.'nć dn Zarządu szkoły.
2 3

r-T '  SŹT4.5 i.i »I 1 »I u wiatrowa
t«tt-V' Wr.j.amalc muzyka!

38
-.s  '

u

BPTyh E HECH1 M , K lM , A-B 39.
poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i m echanicznych

oraz pracownię mechaniczną.
Przyjmuje wszrfkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub cs -ma, 

gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.
Wszelki" zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincji wysyła

odwrotną pocztą. S3 49 >»
Posiada własną sziifienue szkieł optycznych, każde żarem zamówien.e ua oku­
lary lub binokle ze szkłami kombinowanymi, wokonuje w przeciągu “24 2 rlzin

Polec? najnowsiego syscemił bioosile piyzmuKC.

i
1,1 ’• u na aiofsa umieścić ru : lk.nl, na
d ; u Orz’\vi 'iU-Ijnk'.- i t. d., a -'ui prry 
Rk '; o wi rz tiaja leflfc to«y i akot / prt- 
wsIcK.-ą pi-żyji. n ą  mużykę. Fsrmrniaa .-i.tru- 

. !» ęgt 38 on. długa i kosztu ie 
fyllio 3 K tylko

t \ ' j aa!io*k% e. i k. dostawca dwero.

KONBSAR
Doa» wysylkewj w B*ux Nr 350 Czecb.y). 

Za^uac Nog. 'lustr, cen-iika 7 przeszło 090 
ousitek z Ja. -uo. opłatnie, siys  10

Jfyrfto macierzunkowe" najlepsze mydło ntylkO W, 4Bk’aC0d Z ła r f iO t a 1* toaletowe, jedyny niezawodny środek pr2e#fv , wslclkitii 
wyrzutom, popukaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrooiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze w y sy żt;, 
łupież z głowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 30 ct. do nabycia w wyłącznym SM ąfit. Saijtai41? W , ti i|



10 Nr 233, N O W A R E F O R M A

P o d z ię k o w a n ie .
W  ciężkim żalu po ś p. synu W il­

helmie, uczniu V H . II szkoły realnej, 
którego pogrzeb odbył się dnia 15 czer­
wca w Krakowie, składamy Wiel. księ­
dzu Katechecie Pod winowi, księżom Pau­
linom, Wnym Pp Profesorom, Jaśnie 
W nej p Zieleniewskiej, muzyce z gim­
nazjum Sobieskiego, Kolegom zmarłego i całej publiczności za odprowadzenie 
zw hk i okazane nam współczucie — 
z głębi serca „B óg zapłać11.

? ; i i  G a b ry s io w ie .

P o k ó j
front iwt słoneczny. w ogrodzie, niaeHowany 
dla Pań, przy inteligentnej rodzinie, nadający 
się zwłaszcza dla oidb pragnących korzystać 
z kąpieli siarczanyoh w zakiadzio Matecznego, 
lab świeżego powietrza i ciszy, jest w P od­

górzu  )d lipca do wynajęcia. 
Wiadomość 1 ‘ iższa w księgarni p. Fotural- 

skiego w Podgórzu. 2710 1 3

IZRKiAD U lM L E C Z M C iy  
I SIM TONBM

I Ira Kupczyka, spec. chor i*w., RraHw, Szujskiego 11.

pointa o) n M h s z y m  oytiorz? i h  najlepszych g a m a c h

Slefan P o n b s k l, Kraków, R yneh  32
2387 2 0d a w n ie j A n d rz e j S c liu ltz .

W niedzielę i święta zamknięte, 7amów>er.ia oawrotrve.

wm
w :

10

Teatr Rozmaitości
w Pdrira k ra k ow sk im

Program ważny od 16—30 czerwca:
Car. Rygamer, komik groteskowy, w scenie 

.Wyrzucony z Klubu'1 
Jorxe 4  Cu., scena na balu maskowym. 
Kwintet Merry, śpiewy i tańce.
Wttne. komo akt gimnastyczny.
Bron. BronowsKi, humorysta polski. Zapełnię 

nowy, nrozmaiaony program 
y«ni neuon, etwuiibrysika.
C h u n c h u z l ,  Arcykapłan Tschin Ma ze swoimi 

świetrmi Chunchuzami. Prawdziwi Chińczycy 
z Mamiżuryi

n e  r a u r a ,  y a  r e n o m o u  a n a .
P ' przedstawieni k o d c e r t  orkiestry własnej 

do godz. 1 w nocy. 2618 40 0

Zdolny lokMk
ktury pracował we większych fabrykach 
maszyn rolniczych i  obeznany jest z ro­
botami akordowymi znajdzie natychmiast 
stałe zajęcie (zimą i latem) jako odpo­
wiedzialny p r z o d o w n ik  we fabryce 
maszyn i odlewami żelaza E. B red ta  
i  S k l W O n y jlii (m iidzy Stanisławo­

wem a Kołomyją). 2717 i 3

ZAMKftKĘCIG RACHUNKÓW
Towarzystwa Wzaj. Kredytu w Krakowie i Filii we Lwowie

z dniem 31 grudnia 1906 r.
Aktywa. Rachunek bilansu z dniem 31 grudnia 1906 r. Pasywa.

4  m aiątki z iem sk ie
blisko Krakowa d e  s p rz e d a n ia .

12.000 k oron
do alokowania na hipotekę. 

Bliższa wiadomość w nancelaryi 
notaryalne] w Podgórzu. 2375 2 3

i K h

Gotówka w kasie . . . . . . . . 210.831 52
Weksle C z ło n k ó w ...................................... 7.686.498 36
Rachunek bieżący . . . . . . . . 1,513 781 82
ljokacya kap ita łów ...................................... 698155 15
Fundusz rezerwowy':

K 100.000 w 4°/, listach
gal Tu w. Kred. ziems. po
9 8 . 1 0 ................................K  98,100 —
K 3000 w 4 listach
Banku hipot. po 100—30 „ 3.009.—

Książeczka własna Nr 11 640 „ 2.21817 103 327 17

•|10.212,503 £>2

Udziały C z ło n k ó w .......................................
W kładki na k s ią ż e c z k i ............................

„ rachunek bieżący , . . .
W eksle w re e sk o n cie .................................
Procent od weksli pobrany na rok 1907 
Fundusz rezerwowy A. . K  98.426.67 
Fundusz rezerwowy B na

straty z kursu wynikło . „ 4 900 50
Rezerwa s t r a t ............................................
/łysk . . .

K

2,106.469 14
4.700.915 44
2,411.236 51

542 464 —

77.353 87

103.327 17
111.562 05
159.265 34

110.212 593 | 52

Straty, Rachunek zysków i strat za ruk 1906. Zjsk.

Ola przejezdnycn!
I  okojB "meblowane na doby, tygodnie. i mie­
siące przy ul. Eatorego 1. 25, tamże: 7 pokoi, 
przedpokój, kuchnia i łazienka oa 1 lipca b. r.

do wynajęcia. 2606 2 8

Do w ydzierżaw ien ia
cg ród z oranzeryami na jednym z naj­
bliższych przedmieść Krakowa. W iado­
mość Półwsie Zwiei zynicc 29. 2648 3 6

Motor gazowy
sestemu „Patent Polkę- sile 1 */, konia, tokar- 
Ł i ]  że lazn a długości 3 metrów z 2-ma pa- 
ijm i głów. b a  cyna do polerowania — tanio 
do sprzedania. Wiadomość w handlu Lichtiga 
w Krakowie, ul. Miodowa 1. 2674 3 4

B o m  j e d n o p i ę t r o w y
w ( zamejwsi, z dwoma ogrodami naj­
szlachetniejszych drzew owocowych (kar­
łowych) do sprzedania. —: Wiadomość 
n właściciela domu, Retoryka 1. 3, o 
godz. 2 —4 w Krakowie. 2673 2 4

2 0 .0 0 0  k o r o n
do umieszczenia na pewną hipotekę 

w  K r a k o w ie .
Bliższych wyjaśnień udziela kancela- 

rya adwokata D ra C se s z rA k a  Fe­
l ik s a  w K rak  o w ie , ulica Floryańska
1. 3. 2676 3 3

znajd.de stałe zatrudnienie pr/y budowie 
nowej drogi kolejowej w Miaken, po­
wiat Oławą (Ohlau) na Śląsku pruskim, 

Zarobek dzienny 3 marki.
A . J a k u b ia k

2591 2 3 nadsziiciitmistrz.

Budowniczy
z wykształceniem zagranicznem, poszu­
kuje posady rządowej,> lub wstąpi do 
interesu budowlanego jako zastępca, 

lnb spólnik 
Zgłoszenia pod 2689 przyjmuje Ad- 

miaistracya ,.N. R eform y. 2689 2 5

g? Proszę żądać
gratis i franku

smego bogato ilustrowanego „ennika 
’ z  przeszl i lOoO odbitek zegarków 

wyrobów srebrnych i złotych.
H l.N.%3 K O K R 4 D , Pierwsza fabryka ze­

garków w Brux Nr. 627 (Czechy). 
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz z łań­
cuszki m 4 K, zegarek Roskopf szwajc. syste­
mu 5 K. Rejestr, niklowy kotw, zegarek rem. 
„Adler Roskopf11 7 K, isiema ryzyka! Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy. * * 456 50 60

Procenta od wkładek na książeczki , . 
„ „ rachunlu hieżące-go . . . 
„ „ weksli reeskontowanych .

Koszta aduiinistracyi:
płace, drnki, czynsz, ko- * 
szta prawne i t. p. . . 67.408— 72 
podatki i należytości . . 14.740— 83

K h

Procent od w eksli
Przeniesienie z r. 1905K  60.613'50 
w roku 1906 pobrano . ,. 397.411 89

Iv h

182.998
73.996
14.834

| 82.119 
159.265

32
63
64

55
34

*

380.671 
127152 

5 420

* V
K  458.025 39

Na rachanel reku 1907 . 
o d p a d a ........................... 77.35387

Pozostaje na rachunek rokit 1906 . .
°/o od rachunku b ie ż ą c e g o ......................
Odzyskane s t r a t y ......................................

52
Aysk . . . . . . . . . . . . 47

491
513.241 48 j 513.244 48 .

ii 1
Przychód. Wyciąg z ksiąg kasowych za rok 1906. liOZCłlÓC 1.

i K h .............. K hV
Saldo gotówki z roku 1905 . . . . 205.114 95

a 4 » V. -
Udziały z w r ó c o n e ..............................  . 201.037 11

Udziałv wpłacone w ciąga roku . . . 179.913 82 Z w'rot w'kłs.dck na książeczki . . . . 4,841.691 75
Wkładki na książeczki .K  4,622.566 31 W ypłaty na rachunek bieżący . . . . 26,208.133 58
Procent skapitalizowany _ 163.027 31 4,785.593 62 Weksle C z ło n k ó w ...................................... 20,397.980 24
W płaty na rachunek bieżący . . . .  '26.699.733' 34 Spłata weksli reeskontowanych . , . 5,105.230 05
W eksle spłacune . . .  . 19,394.678 42 Procent od w eksli reeskontuwanycli. 14 834 64
Weksle reeskontowrane . . . 5,647.694 05 „ „ wkładek zapła­

| Procenta od weksli pobrane . . . . 397.411 89 cony . . . . K  19.97101
„ „ rachunku bieżącegd*. . . 127.152 47 ,. „ wkładek skapi­

Odzyskane s t r a t y ...................................... 5.420 49 talizowany , . . .  163 027f31 182.998 32
T.ukacya funduszu rezerwowego . . . 5.646 78 „ rachunku bieżącego . . . 73.996 63
Fundusz rezerw->wy 104.088 95 W ypłacona dywidenda za rok 1905 . 92.017 12. ., tantiema za rok 1905 . . 31.812 54

Koszta administracji 67.408 72
Zapłacone podatk; i ualożytości . . . 14.740 83
Fundusz r e z e r w o w y ................................. 761 78

m Lokacjm funduszu rezerwowego . . .108,973 95
Gotówita w k a s i e ...................................... 2.10.831 52

57,552.448 78 {57,562 448 78
1

D YREK CYA: Kutków, dnia 31 grudnia 1906.
I f .  (Janapich. I . Głażeirski. IaszkowMrf, KOM ISYA KON TROLUJĄCA: ■

2686
Naczelnik biura: 
W , Kozubowski.

M. DydyiiskL .7. firm er. 
K . A b fu c h a m o tr io z .

M . S ę d z im ir .  
S k r z y ń s k i .

(Przedruku nie opłacamy).

Biuro Maryi SfeirliK
Kraków, ai. Marka 31.

poleca Fram uzki na wakacy- nauczycielki Pol 
ki frebl inki i bony JSiemki. 2663 2 3

Ucznia
do piaktyki poszukuje Zakład repro- 
dukc yjny „Zorza1* w Krakowie, ul.

św. Krzyża 1. 7. 2702 2 3

t t ó z f k  p o w o z o w y
również gik damski i uprzężą do pozbycia.

Prądnik Czerwony L 104, przy szosie, H a- 
la tek . 2698 2 3

Kto a ftM i " “ •Miką 
k u n a , nie notę  
piat lun popadł 
u M iwewość M

ieti ai krra 
adarsu, nł. i

pri». Stłivir--li..”łw»t 
Franki! l  II. 0 31.

Oih-*
00
toto

Panno lub w i t a
(najmniej lat 25 licząca), z prowincyi, 
umiejąca pisać na maszju-e, zaraz po- 
ti-zebna. Na tej posadzie poprzedniczka 

była lat 5.
Dwie panienki, szybko piszące na 

maszynie l u b  reką, potrzebne na 2 ty­
godnie do adresowania korespondentek.

Biuro pisania na maszynach Broni­
sława Krasickiego w Krakowie,
ul. Szewska 25. 2701 2 3

S p s c y M  droH trWarwny!

„ Z O T t Z A ”  ,
w Mowia, ul. vu. Krzyże 1.1. Teicfon 538.L

wyrabia wszelkiego rodzaju

K L I S Z ®

Sobota 22 Czerwca 1907

Pierwsza c. k. austr.-węg. wył . uprzyw fabryka trwałych 
farb fasadowych

K A R O L A  K E G N g r a N E I l A
w Wiedniu, Landstrasse, Hauptstrasse 120

Od dr:?s1ątek lat dostawca prawie wszystkich c. k. domen, wojskowych i cy­
wilnych Uizędów budownictwa, kolei I t. d. — Na wszystkich ońesiiuych 

wystawach odznaczona pierwszemi m y, oormi.

Kronsteinera nowa ©Utaltowa
ń S A D O W A  F 4 B B A

(prawnie ochroniona).
Urba prósz ,wa w 50 odcieniach, do rozrabiania woda, myć się dająca, nic 
ulegająca wpływor powietrza ani ognia, twarda jak emalia, a jednak porowata, 

tylko , .  Ł*no powleczenie. — Lepsza od farby olejnej,
Najtańsza faiba do powlekania fasad, wnętrza, szczególnie szkół, szpitali, ko­

ściołów, kosza-- i t. d. i przedmiotów wszelkiego rodzaju.
Kosit na m etr kwadratowy 21/, centa!

W ynik zdumiewający! 1443 3 6
Trwała farba fasadowa, w wapnie rozpuszczalna, w 49 numerach 

równająca się powleczeniu olejnemu oa 1 2  c i .  za kilo. 
Zaźeaac próbki za darm o/ książki ze wzorami, prospekta i t. d. 

G ł ó w n y  s k ł a d :  R e l m  i  S p ó ł k a  w  K r a k o w i e .

0 .  G e b t f h n  i W  i
poleca n ow e w ydaw nictw a własne i komisowe-

Koron 
250  

10-—-

250

1'60
1-50

4 —  
— '50

r — '50

— •80 
— •30 
—  50 

120 
1'20 
1 —

1 —
— •80
— •80

-3 —

Bomtcmmn Tucrcl W . A d a , komedya zbawienia w 3 aktach a 4 odsłonach
karo Leonold. S tild ya  S p o łe c z n i  ....................................  ..................
Ohwat-C&fński Gustaw. B ez  w y jś c ia . Sztuka w 3 aktach z życia mie­

szczańskiego ...................... i ..........................................................................
Clh-e J. P o d r ę c z n ik  z a p a ś n ic tw a  (walka francuska) przekład z fran

cuskiegc Ze 111 ry su n k a m i........................................................................
Czijiowth Tytus, ś m ie r ć  F au n a. Obrazek . ■..................................................
DmlhA de Saint-Projet. A p o lo g i?  n a u k o w a  w ia r y  c h r z e ś c i ja ń s k ie j .  

Przekład z francuskiego ks. Biskupa H. P Kossowskiego. Poprze­
dzony słowem wstępnem JE. ks. Michała Nowodworskiego. Biskupa
płockiego. Wydanie d r u g i e ...........................

Gadwfflń Walenty ks. D z ie je  b ib li jn e  w  s k r ó c e n iu  dla dzieci katoh 
6 i>rrt Bronisław. K s ię s tw o  W a r s z a w s k ie . (W  setną rocznicę utwo­

rzenia) z 18 rycinami i mapką Księstwa Warszawskiego. (Bibl.
Macierzy Nr 3 7 ) ..................... ............................................................... ....

Grabowski Tad. O r z e s z k o w a . W  40-Ietri jubileusz je j pracy literackiej;
(szkice i rozprawy z piśimennictw słowiańskich III)......................

Jadwiga z Łohiowa. M o ja  k s lą ż k ? !  Dzieciom polsk im ................................
Jeż Mateusz ks. O rate  Ira tr e s  i Rozmyślania i modlitwy najpotrzeb. W  opr.
Jędrzejewicz Janusz. P o e z y e .................................................................................
Konopnicka Marya. T r o m e te u s z  i  S y / y l ......................................................
K.skowsh Bolesław. N ie b e z p ie c z e ń s tw o  n iek n ieck ie  ■ .
Lubecb Kaz. S a n k tu a ry a  m ai y a ń sn ie  w  Z ie m i ś w ię te j. Z  17 wi­

dokami (Zo wspomnień o Ziem’ ś w ię t e j ..................................................
Łukąsakiewicz J  A . ks. K s ią d z  W in cen ty , powieść współczesna . . .

— O ca lo n y , powieść w sp ó łczesn a ......................................................• • •
Malinowski Mikołaj. K s ię g a  w s p o m n ie ń , wydał Józef Treliak. (Źródła

do dziejów Polski porozbiorowych T U )......................................................
Na n o w ą  s z k o lę .  Ks.ążka zbiorowa, zawierająca utwory: Wł. Bukowiń­

skiego. —  G. Daniłowskiego — W. Feldmana.—  B. Gorczyńskiego.—
• W,-Grabińskiego. —  J. Kasprowicza. —  M. Konopnickiej — J. Le­

mańskiego. —  E. Leszczyńskiego. —  J. Morzyckiej. —  T. Miciń- 
sldego. —  E. Milewskiego. —  B. Ostrowskiej. —  \V. Onka.na. —
B. Prusa. —  S. Przybyszewskiego. —  K. Bortlina. —  W . Sieroszew­
skiego. —  L. Staffa. —  A. Szecha. —  S. Witkiewicza. —  S. W y­
spiańskiego. —  S. Żeromskiego —  i i n n y c h ...............................................

Nalepiński Tad. On id z ie  I Rzecz o królu-duchu R o s y i ................................
Osada Stanisław E is te r y a  Z w ią z k u  N a rod u  F o ls h ie g c  i rozwój ru­

chu narodowego polskiego w Ameryce p ó łn o c n e j ................................
—  L ig a  n a r o d o w a  a  P o la c y  w  A m e r y c e
— S z e ś ć  o d c z y tó w . O stronnictwie demokratyczno-narodowem , lidze 

n a ro d o w e j.............................................  ......................................................
Ostaszewski-Barański K. Z  k ra in y  p ra w a , w o ln o ś c i  i  p r o c y ,  ilustro­

wane zapiski z B e lg i i .................. ...................................................................
O tch ła n ie  W ie lick ie . Ź 20 kolorowymi ilustraeyami znakomitych pol­

skich artystów, oraz 25 rycinami według starych sztychów W  ozdo­
bnej op ra w ie ........................................................................................................

P o e c i  H fsp ó lcześn i f r a n c u s c y . W ybór poezyi. Przekład Kaz. Ry-
c h ło w s k ie g o ........................................................................................................

Poraska Marya. N& ja w ie  i w e  .......................  ................................
Śliwiński Artur F .lirR iew icz  ja k o  p o l i t y k ..................................................
Stanisławska W. S z a r e  k a r tk i, p o e z y e ...........................................................
Stecki J  Z a ja d y  o g ó ln e  e k o n o m ii  s p o łe c z n e j  W ydanie 2-gie przej­

rzane i pow iększone.................................... ........................................
S te re o ty p ia . Podręcznik dla drukarzy i stereolyperów\ Z  40 rysunkami 
St.rumiński Jerzy. Z  e ta p u . Notatki z czasów pierwszej Dumy . . . .
Kramski II. dr. Z  K ra k o w a . W nioski..................................................................
W iek  * 1 7 . Sio lat myśli polskiej. Życiorysy, streszczenia, wyjątki Pod 

red. B. Chlebowskiego, Ig. Chrzanowskiego, H. Gallego, G. Korbuta,
St. Krzemińskiego. Tom II. W ypisy Nr 143— 273. K 4 80. W  opr.

H odechi Wacław. Z  g lu t y  O j c z y s t e j ...............................................................
Wąjofoewicz Maryan. W o ln e  m y ś li, WOlllŁ ż a le . Poezye U ..................
Wolski Wacław. B allad y  ta trz a ń s k ie . Serya t r / .e c .a ................................

—  P o w ie ś ć  ta jem na:, poezye, serya I I ..................................................
WyspiaksM Siu im łau\ P o w r ó t  O d ysa , dramat w 3 a k ta ch .......................

1 ) 0  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r *  i a c h .  27051 3
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3 —
4 —  
4 —  
2’5o

1'6P 
2 —  

— •80 
— •60

6"5i 
2 -  
250  
P20 
3 —  
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F u l a i o w r U  
m m sm m  £ g o t t fm e d

Wapno w yp a lan e  gazem generatorowym w wysokim piecu, przewyższa ja­
kością i wydajnością wapno z pieców' kręgowych.

Wydaje z wagon a po zgaszeniu 27 m." tłustego stężonego wapna.
W ysyłka rozpoczęta! 2630 2 10

Zamówienia przyjmują:
^ f t p l e n m k  w  f t i t ż n i o w i e ,  oraz K a r a ł  M e i s s n e r ,  

budowniczy, L w ó w ,  N a ł s i e i a k a  ? 6 .  T e l .  9 9 4 .

l M s Z3B0WI.11 RATUNEK
na cynku, mosiądzu i miedzi.

>• • »' » W | »  » > | 11 ffitlatrOiffi MirtN* ft

S z c z a w n i c a
Zakład zdrojowo-kąpieicwp

Pierwszorzędna górska stacpa klimatyczna.
Znane ze skuteczności zdroje J ó z e f in y , M a fed a lfiiy  j S te fa n a  w cho­
robach piersiowych, zadawnionym nieżycie płuc, oskrzeli, krtani 1 w astmie, 
w cierpieniach żołądka kiszek i pęcherza, w krwawieniu, nicdokrowności itd

W  górnym zakładzie - inhalatory lim balsamiczne igliwiowe i solankowe, 
bydrooatya i łazienki Z ccntraluem ogTzewaniem.

Sezon od 29 maja do 20 września. 2017 5 7
Pojazd powozowy od stacyi kolejowej Nuwy Targ i Stary Sącz:

Dzierżawca zakładu

W CHOROBACH ZWIERZĄT.
N A U K A  N A  F O L W A R K U .

—  W o j t e k ,  z a p r z ę g a j ,  a m i g i e m !
—  N 1 e m o g ę, J a ś n i e P a n i e, bo Siwek zoł- 

zuje, a Kaśka Kuleje.
—  A  nie wiesz to, głuptasiu, czego cię W e t e ­

r y n a r z  uczył? Zapisz to sobie dobrze. Jeżeli koń 
kaszle, zołznje lub cierpi na robaki, brak apetytu 
i t. p., daje mu się p r z e z k i l k a  d n i do obroku 
EQUIN,  a wszelka słabość zgubi się

Jeżeli zaś kuleje, wytknie sobie nogę, lub na­
pręży ścięgna, w ogóle na nogi zaniemoże, naciera 
się F LU i DEM Paraskowdcza, tym, który V' całej 
armii jest w użyciu na nogi. a w kilku godzinach 
koń iak nowonarodzony stać będzie. Te dwa środki 

apteka nadwn. ITabrykT Ctu- powiuny być zawsze w domu. Gońże do apteki i p-zynieś 
ter^ein. prędko, a żądaj wyrazmo z podpisem Paraskowicza.

E<|UIN 5 klgr. 6 koron, paszka próbna 60 hal. — F L U ID  2 korony, 25 ttaszok 45 koron 
Cenniki darmo i opłatnie. — Do nabycia wf wszystaieb aptekach w Ga­

lic ji, które środki weterynaryjne sprzedają. 9u7 8 12

Hi T. PawMcz

Z Diukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni u. K. Górski.


